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S. p. Prof.  E. Ż E B R O W S K I i Dr. E  B R A T K O W S K I.  W a r s z a w a .

T y p h lo s ta s i s  hcpa t ica .

ż  I-ej Kliniki W ew n ę t rzn e j  U n iw e rsy te tu  W a rsz a w sk ie g o .

B a d a jąc  s y s te m a ty c z n ie  o k rę żn icę  u c h o ry c h  na w ą t ro b ę .  
W y k ry w a m y  od lat  ki lku zesp ó l  c h o r o b o w y  ta k  sw o is ty ,  tak  w y ­
raźnie z a z n ac za n y ,  a  jed n o cześn ie  tak  częs ty ,  a  w ię c  m ający  zn a ­
czenie p ra k ty c z n e ,  że p o s ta n o w i l i śm y  go po d ać  do w iadom ośc i  
ogólnej.

M ianowicie,  u c h o ry ch ,  m a ją cy c h  d u ż ą  w ą t ro b ę ,  w y s tę p u ją c ą  
oonajmnicj na  3 — 5 p a lcó w  z pod tuku ż e b ro w e g o ,  w y c z u w a m y  
dość częs to  w  p r a w e j  jam ie  b io d ro w e j  guz  —  d uży ,  pod tużny ,  
P rzeb iegający  p rz e z  jam ę skośn ie  z  g ó ry  z p r a w a  —■ na dót w  lew o 
Guz jes t  n ieco p rz e su w a ln y  w  k ierunku  p o p rz ec zn y m  i mniej lub 
więcej tk liw y .  P r z e d s t a w i a  się  on pod d w ie m a  postac iam i.  Albo. 
iost to tw ó r  tw a r d y ,  g ładk i ,  p o d tu żn y .  o k rą g ły ,  jak k ie łbasa .
0 sze rokośc i  oko ło  3 pa lców , p o s ia d a ją c y  w y r a ź n ie  w y c z u w a ln y  
dolny b iegun, zao k rą g lo n y ,  jak  ś l iw ka,  gładki, tw a r d y ,  Sięgający 
nisko — do w ię z a d ła  p a ch w in o w e g o .  Albo z n ó w  jes t  to guz  b a rd zo  
duży — sze ro k o śc i  dłoni i p o w y ż e j ,  w y p e łn ia ją c y  ca łą  jam ę bio­
drową,  s ię g a ją c y  s w y m  g rz b ie te m  w e w n ę t r z n y m  nieom al ś ro d k o ­
w i  linji c ia ła .  W ó w c z a s  je s t  on  tw o r e m  b a rd z ie j  m iękkim  o z a ­
rysach  m niej w y r a ź n y c h ,  j e d n a k że  o ty le  z a o k rą g lo n y c h ,  że w y c z u ­
w ając  go, o t r z y m u je m y  w ra ż e n ie  dużej  sz e ro k ie j  k ie łb a sy  — t. zw . 
sa lcesonu.

Te  w ła śc iw o śc i  g u z a  n a j ła tw ie j  m o ż n a  określ ić ,  jeżeli u łożyć  
chorego  na boku  le w y m  pod k ą te m  45°. W ó w c z a s  kiszki cienkie. 
Jako tw o r y  o k re sc e  sze rok ie j ,  o p ad a ją  na  dół. P r a w a  jam a b io d ro w a  
staje się  p rz e s t ro n n ie jsz ą ,  w o b e c  cze g o  jej m a ło  p rz c su w a ln e  na- 
r/-ady, jak  w s tę p n ica ,  w y c z u w a j ą  się  w y ra źn ie j .

G ó rn y  b iegun  g u z a  z w y k le  k ry je  się  pod w ą t r o b ą .  Ku w e ­
w n ą t rz  od n iego  da je  się  w y c z u ć  tuż  obok. lub w  n icznacznem  
oddaleniu d rugi  tw ó r  też  o d w ó ch  k o n tu rac h ,  ró w n ie ż  w y d łu ż o n y ,  
lecz w ę ż s z y  i m ięk szy .  S iedząc  d a ls zy  jego  przeb ieg ,  w y k r y w a m y ,  
źe ten tw ó r  je s t  długi,  c iąg ły ,  p rzeb ieg a  ca łą  jam ę b rz u sz n ą  łuko­
wato,  o p a d a jąc  w  ś r ó d b rz u sz u  ku do łowi,  w z n o sz ą c  się  w y s o k o  
ku śledzionie,  s ło w e m , że  to jes t  poprzeczn ica .  T a k ie  u s to su n k o ­
w an ie  g uza  do n a r z ą d ó w  sąs iednich ,  u m ie jscow ien ie  go w  p ra w e j  
iamic b io d ro w e j,  k s z ta ł t  w a lc o w a ty ,  g ładka  po w ie rzch n ia ,  c ech y  
zbitości,  p e w n a  p rz e su w a ln o ść  ręczn a ,  w s z y s tk o  to p rz e m a w ia  za 
tem, że m a m y  do czy n ien ia  z  k iszk ą  g ru b ą  — z jej odc ink iem  p r a ­
w y m . w s tę p u ją c y m  ( colon a scen d en s), k t ó r y  tw o r z ą  k iszk i:  ślepa
1 w s tę p u jąc a  sen su  stric tio ri.

O becność  guza  w  tej oko licy  n a su w a ła  b a rd zo  liczne p r z y p u sz ­
czenia . M ożna  b y ło  m y ś le ć  o n ac iek ach  (ewent. ropn iach)  z a p a l ­
nych, g ruź liczych ,  o k o ło w y ro s tk o w y c h ,  p rz y k ą tn ic z y c h ,  otrzew- 
nych, p o w s ta jąc y ch  w  g ru czo łach  k re z k o w y c h ,  w  u c h y łk u  Me- 
kela  o guzach  k ą tn i c y  —  o raku ,  m ięsaku  w ła ś c iw y m  i l im fa tycz-  
nym. o z ia rn icy  z łoś liw e j :  o p rz em ie sz c za ją c h  się w tę okolicę n a ­
rząd ach :  jak o ne rce ,  w ą t r o b ie  p rz ew ę ż o n e j ,  p ę c h e rzy k u  żó łc io w y m , 
Jajniku: o w n ę tro w stw ie ,  o w głobicn iach ;  o sp ra w a ch  w n a rzą d ac h  
rodnych  —  w  jajn iku, t rąbce ,  p rz y m a c ic z u ;  o s z e re g u  s p ra w  za- 
o t rzew n y ch ,  m ianow ic ie  o ropn iach  o p ad o w y ch ,  p o c h o d zący ch  
z kręgów, z żeber,  m iedn icy ,  o s p ra w a c h  ro p n y c h  w  m ięśniu  ledź- 
w io w o -u d o w y m ;  0 guzach  z a o t r z e w n y c h :  t łu szczakach .  torb ie lach  
(bąb low cow ych) ,  k rw ia k a c h ;  o p rz e rz u ta ch  w g ru czo łach  z a o t r z e w ­
nych. n a reszc ie  o sp ra w a ch  w  k ośćcu  —  o c h rz ą s tn ia k a ch  kostn ia-  
kacli. bąblowcu, m ię sa k ac h  i t. d.

D okładne  b a d an ia  kl in iczne  o raz  d łu ższe  sp o s trz e g an ie  ch o ry ch  
nie w y k r y w a ł y  d a n y ch ,  w sk az u jąc y ch  jak a k o lw iek b ą d ź  z tycli 
spraw.

D y  się p r z e k o n a ć  os ta teczn ie  z czerń m a m y  do czynien ia ,  o raz  
b y  w e j rzeć  głębiej w  sa m ą  chorobę,  p o d d a w a l iśm y  sp o s trz e g an e  
P rzypadki  bad an iu  rcn tgen icznem u. W y n ik i  tych  b ad ań  p rz y cz y n i ły  
się w duże j  m ie rze  do w y ja śn ien ia  is to ty  s p ra w y .  W o b ec  tego p rz e d ­
s ta w ia m y  k ilka  szk iców  takich  p rześw ie tleń .  Z d jęć  d o k o n y w a ł  r e n t ­
genolog Szp i ta la  Sw . D u cha  Dr.  M. Zaleski,  szk ice  w y k o n y w a ł  re n t ­
genolog Szp i ta la  C ze rw o n e g o  K rz y ża  Dr.  Ja n  K ochanow sk i ,  k tó ry m  
se rdeczn ie  d z ię k u jem y  za  ch ę tn ą  w spó łp racę .

Na w s z y s tk ic h  zd jęc iach  w id z im y  d u ż y  p r a w y  p ła t  w ą t r o b y  
i b ezp o ś re d n io  p r z y le g a ją c ą  doń zdo łu  p o w ię k sz o n ą  ś lepą  kiszkę.  
O b a d w a  te  n a r z ą d y  są  p las ty czn e ,  p o d a tn e  na  ucisk. W o b e c  w ię k ­
szej n ao g ó ł  zbitości  w ą t r o b y ,  w o b e c  tego ,  że  ona  n ac isk a  na 
k iszkę  z gó ry ,  na leża ło  p rz y p u szc z ać ,  że  jej w p ł y w  m ec h an ic zn y  
będ z ie  p rz e w a ż a ł .  Is to tn ie ,  jak w id z im y  na o b ra za ch ,  szczegó ln ie  
w y r a ź n i e  na 2-gim i 3-cim, duża  w ą t r o b a  o ty le  uc iska  na w s tęp -  
nicę, że  p rz e w ę ż a  jej  św ia t ło  i p o w o d u je  za leg an ie  w  dolnej części 
w typ h lo n  sen su  s tric tori. Na zdjęciu  I -szem  pła t  w ą t ro b n y  zda.ie 
się  uc iskać  w stępn icę  więcej p ro s to p ad le ,  tw o rz ą c  coś  w  rodzaju  
p o k ry w y  nad  zgięciem  w ą tro h n em ,  co o czyw iśc ie  musi p r z e s z k a ­
dzać  op różn ian iu  się  k ą tn icy

S tan  typ h lo n  w ty ch  rc n tg e n o g ra m a c h  nie je s t  j e d n a k o w y .  N a j­
ba rdz ie j  ro z sz e rz o n y m  p rz e d s ta w ia  się on  w re n tg e n o g ram ie  2-gim. 
B y ł  to w ła śn ie  p rz y p ad e k ,  gdzie  k ą tn ica  p rz e d s ta w ia ła  się  w  o p i sa ­
nej w yżej  postaci  drugiej —  ja k o  b a rd zo  duży ,  szerok i ,  m ięk k aw y  
tw ó r ,  w y p e łn ia ją c y  ca łą  jam ę  b iod row ą .  Ś lepa  k iszk a  w  pozosta łych  
p r z y p a d k a c h  —  w  1, 3 i 4 - ty m  w y c z u w a ła  się j ak o  tw ó r  dość  
tw a rd y ,  ba rdzie j  w y d łu ż o n y  szczególn ie  w p rz y p a d k u  4 - tym ,  gdzie  
po n ad to  szczegó ln ie  w y ra ź n ie  z a z n a c z y ł  s ię  zn am ien n y  tw a rd y ,  
gładki, n isko s to ją c y  do ln y  b iegun  k ą tn icy .

A w ięc  w yn ik i  b a d an ia  b e z p o ś re d n ieg o  i ren tg en o lo g iczn eg o  
zgodnie  w y k a z u ją ,  że  d u ż a  w ą t r o b a  m o że  uc isk iem  sw e j  m a s y  po ­
w o d o w a ć  upośledzen ie  czy n n o śc i  ru c h o w e j  k ą tn ic y  w sze lk ieg o  
s topn ia  a ż  do n a jw ię k sz y c h  za legań .  P o n a d to  sp o s tr z e ż e n ia  nasze  
ka żą  p rz y p u szc z ać ,  że  s p r a w a  z a p e w n e  nic o g ra n ic za  się ty lko  
do u p o ś le d ze n ia  funkcji n a rzą d u ,  lecz, że  w  k ą tn ic y  z b iegiem  
czasu  m ogą  p o w s ta ć  i z m ian y  an atom iczne .

J a k e ś m y  to już z n az n ac zy l i  w y ż e j ,  typ h lo n  w p rz y p a d k a c h  
dużej w ą t r o b y  w y c z u w a  się  różn ic :  albo w  postaci tw a rd e g o  w y d łu ­
żonego  wału ,  albo ja k o  b a rd zo  duży ,  szerok i ,  m ię k a w y  twór.  
P ie r w s z ą  p o s ta ć  sp o ty k a l i śm y  c zęśc ią  w  o k re sa c h  p o c zą tk o w y ch  
u ludzi m ło d szy c h  z  d o b ry m  s ta n e m  ogólnym . D ru g ą  p o s ta ć  —  b a r ­
dzo ro z sz e rz o n e g o  m ię k a w e g o  tw o ru  sp o s t r z e g a l i ś m y  w  późnie j­
sz y c h  o k re sac h  c h o ro b y ,  p rz e w a ż n ie  u s t a r c ó w ,  lub w  s tan ach  
w y c ień c ze n ia .  W o b e c  t eg o  w y w n io s k o w a l i ś m y ,  ż e  k ą tn ic a  jak 
k a ż d y  jam is ty  n a r z ą d  m ię śn io w y  (up. se rce )  — w z g lę d e m  nie-
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zwy kluj dużej  p racy ,  jak a  p o w o d u je  w z r a s ta j ą c e  za legan ie ,  z ac h o ­
wuje  się  różnie .

W  o k re s ie  p o c z ą tk o w y c h  z a leg ań  z a w a r to śc i  w ś lepym  z a ­
ką tku  jelita  g rubego ,  n iezm ieniona  je s zc ze  m ięśn ió w k a  k szki o d ­
pow ie  na  nic k u rc ze n ie m  się w ztnożone in ,  c zę s to  p r z e t r w a łe m  — 
co po p e w n y m  czas ie  m oże  sp o w  d ó w a ć  jej p r z e ro s t  W takich 
ra za ch  dla ręki b a d a jąc e j  typli lon w v d a  się tw o re m  tWlirdyffl 
w y d łu ż o n y m .  L ec z  w  p r z y p a d k a c h  nad m ie rn ie  duż ii ,  co raz  b a r ­
dziej p o w ię k sz a jąc e j  się w ą t r o b y ,  pod w p ły w e m  w z ra s ta ją c e g o  
ucisku, z ac zy n a ją  z a le g a ć  i ro z p ie ra ć  ty phlon c o ra z  w ię k sz e  złogi 
k a łow e ,  c o ra z  w ięce j  o b c iąża jąc  i u t ru d n ia jąc  jego  k u rc ze n ie  się. 
Z b ieg iem  Czasu n as tęp u je  m om ent ,  kiedy m ięśn iów ka  jeli ta o k a ­
zuje się  n iezdo lną  do nap ięcia  r ó w n o w a ż n e g o ,  i typli lon z ac zy n a  
b iern ie  p o d d a w a ć  się ro zp ie ran iu  zalegający cli mas .  (Id tej chwdi 
ką tn icę ,  w y c z u w a  się jako  tw ó r  miękki, sze rok i ,  w y pe łn ia jący  ca łą  
jam ę  b io d ro w ą .

Jeże l i  o k re s  zalegan ia  w typli lon m ożna  n a z w a ć  try-
p e r to n iczn y m ,  to 2-gi zas iu g u je  na m iano liypo.-, ew en t .  a ton icznego

B y  w y c z e r p a ć  s p ra y ,ę  p o w s ta w a n ia  z ło g ó w  k a ło w y c h  w typli- 
lon, m u s im y  z a z n ac zy ć ,  że nie sa m e  ty lko p r z y c z y n y  m echaniczne ,  

l a k  nacisk  dużego,  c iężk iego ,  zb i tego  n a rząd u  na zgięcie  w ą tro -  
bne p o w o d u ją  za legan ie .  W p ew n ej  części  p rz y p a d k ó w  można 
p rz y p u szc z ać ,  że ten ucisk p rz y  d łuższem  t rw a n iu  musi s p o w r d o -  
w a ć  z a b u rz e n ia  w  ukrw ie inu  i p rzem ian ie  tkanek ,  p o w le k a jąc y c h  
jelito  i w ą t ro b ę .  Na tle tych  zab u rz eń  ła tw o  m ogą  p o w s ta ć  m iej­
s c o w e  s ta  By zapa lne ,  p o z o s taw ia ją c e  po sobie  z ro s ty ,  k tó ry ch  o b e c ­
ność m oże  też  w p ły w a ć  u jemnie na ruchy je li ta  ś lepego  d ro g ą  m e­
chan iczn ą  lub o d ru c h o w ą .

P r z e c h o d z im y  do o b ja w ó w  klin icznych, w ła śc iw y c h  o p i s y w a ­
nem u zespo ływ i.  Są  one rówmież, jak i d ane  b ad an ia  b e z p o ś re d ­
niego, b a rd z o  znam ienne .

N ajczęśc ie j  c ie rp ien ie  p rz eb ieg a  p rz ew le k le ,  ro zw ija jąc  się  
s to p n io w o  n ieraz  w  ciągu  lat kilku: zn aczn ie  rzadz ie j  ma p rzeb ieg  
o s t ry .

Na myśl o p rz ew le k łe j  tvp !ilo s la s is  n a p ro w a d z a  zespól n a s tę ­
pu jący ch  3 o b ja w ó w : d u ż y  b r z u c  li w z cl ą a j  a, z a p a r c i  e. 
J a k o  o b ja w y  k a rd y n a ln e  z as łu g u ją  one na om ów ienie .

S p o s t r z e ż e n ia  nasze  w y k a zu ją ,  że jedną  z na jczęstszy  cli p r z y ­
czyn ,  p o w o d u ją cy c h  po 40 la tach  d u ż y  b r z u ć  li jes t  w ła śn ie  
skojarzi  nie dużej  w ą t r o b y  z nad m ie rn ie  p rzep e łn io n ą  ś lepą  kiszką 
D o łą cz a ją ce  się  do tego  b a rd z o  czę s to  w z d ęc ie  c ienkich jeli t czyni 
b rz u c h  nad m ie rn ie  w y d a tn y m ,  ja jo w a ty m .  W  przy p adkach .  w  k tó ­
ry c h  w z d ęc ie  nic jes t  nad m ie rn e ,  a  pow łoki  b rz u szn e  nie są  ri z 
c iągn ię te  ad  n ia \ in iu m ,  ani z b y t  g rube ,  m ożna  u leż ąc e g o  Chorego 
p rz y  og lądan iu  b rz u c h a  z a u w a ż y ć ,  że naogół p ra w a  p o ło w a  w \ -  
s ta jc  bardzie j ,  niż lew a,  a p r z y  w p a t r y w a n iu  się u w a żn e m  i dłuż- 
szem. udaje  się  w idz ieć  zupełnie  w y ra ź n ie ,  że p r a w e  p o d ż eb rz e  jest  
w ięce j  w y d a tn e ,  a w  p ra w e j  jam ie  b io d ro w e j  z a r y s o w u je  się  sk o ­
śny, z m ie rz a ją cy  ku ś r o d k o w e j  li.n.ii c iała,  sze rok i  wał .  J a k i  w ynik  
o g ladan ia  o d ra z a  ad in u lo s  u s ta la  ro zp o zn an ie  zespołu  wątrobno-  
ka tn iezego .  W  kilku takich p rz y p a d k a c h ,  p o k a z y w a n y c h  lekarzom  
kliniki,  b ad an ia  da lsze  na jzupełn ie j  p o tw ie rd z iły  rozpoznan ie ,  w y ­
n ik a jące  z og lądania .

D rugim  ob jaw em  g łó w n y m  jes t  w z d ę c i e  b r /  u c h a, b a r ­
dzo  uciążliwe d la  chorego ,  bo w y s tę p u ją c e  n ieraz po m ały m  p o ­
siłku i t rw a ją c e  godzinam i.  D r z y c /y n a  jego  jest  z łożona,  k ry je  
się  w upośledzeniu  czynności  w y dzic ln iczych  i ruchow ych  przewodu 
p o k a rm o w eg o ,  k tó re  sic  sp o s trz e g a  u tak ich  chory cli. Skłonni jeste­
ś m y  p rz y p u szc z ać ,  że \v sze regu  ty ch  p rz y cz y n  jedną  z na jba rdz ie j  
w ażn y ch  jes t  s ta łe  zalegan ie  w jelicie w ■.tępującem

Co do z a p a r c i a ,  jest  ono ob jaw em  częs ty m ,  a l t  mniej s t a ­
łym  niż p o p rzed za jące .  Z d a r z a ją  się Powiem p rzy p ad k i ,  w k tó ry ch  
nie z w a ż a ją c  na zn aczn e  za leganie ,  czasem  naw et tw orzen ie  się 
d użych  złogów' kałowy cli, s tolce  nie są  z a t r z y m a n e  — fakt z resz tą ,  
naogół dość  czę s to  sp o s t r z e g a n y  w koproW azach, k tó re  sam e  przez 
się ty lko  w w y ją tk o w y c h  p r z y p a d k a c h  p o w odu ją  n ied ro żn o ść  jelita 
W  p r z y p a d k a c h  późn ie jszych  c ierp ienia,  w okresacl i  lyph!(>s1asi!> 
(donica , sp o s t r z e g a l i ś m y  n ieraz  o b jaw  odw rotny  rozwolnienie ,  
dość  z n am ien n e  d la  e o łifis  S ir . :  częste,  inale, niesformoyvane c z a ­
sem  ro zs trzęp io n e  stolce, z aw ie ra ją c e  sporo  śluzu, w y d a lan e  z d i r a  
i lością gazów.

Do zespo łu  o b jaw ó w  n ies ta łych ,  ale  dość  c zę s ty c h  za l iczy ć  m o­
ż em y :  b ra k  łaknienia ,  s t a iy  n iesm ak ,  odbijania,  bóle w nadbrzuszu  
lub w praw ej połow ie b rzucha ,  częs to  znam iennie  um ie jscow ione  
w  dole p raw ej  j a m y  biodrowej,  w y k a  znjftcfe za leżność  od pozycji  
c iała,  a m ianowic ie  w z m ag a ją c e^ s ię  w  pozycji  s iedzącej ,  schy lonej 
ku przodoyyi,  s ł ab n ące  pod czas  leżenia na  wznak ,  a szczególn ie  
na p ra w y m  boku z p rz y k u rc z o n em i  nogami.  P oza  dolegliwościami 
trawieniiLini w p rz y p a d k a c h  c ięższych  sp o s trz e g a l iśm y  o b ja w y  wlą-

śc iw e  ogólnem u za truciu  us tro ju ,  j ak :  słabość ,  apat.ia, c za sem  sen ­
ność, bóle g łowy.

P r z y p a d k i  o p rzeb iegu  o s t r y m  z d a r z a ł y , Się częs to  W y s tę p o ­
w a ły  zwy kle po n a d m ie n ie n i  jedzeniu,  po łączonem  z piciem a lk o ­
holu, co w y w o ły w a ło  o b rzm ien ia  w ą t ro b y  i z a legan ie  w ką tu icy .  
W ś r ó d  w y n o to w a n y c h  p rz y p a d k ó w  —  2 b y ły  yyyntźnie sp o w o d o ­
w an e  sp o ży w an iem  w ciągu  kilku dni d u ży ch  ilości oyroców z pe ­
s tkam i w inogron  i a rbuzów . W stęp n icę  yv tych  2 p rz y p a d k a c h  wy- 
czuyyaliśin.y j ak o  długi tw a rd y ,  bo lesny  y\ał. Za lecone  obfite płu­
k an ie  typli lon, yv c iągu  dni ki lku w y k a z y w a ły  w p o p łuczynach  
zaleg łe  pestki.

J a k o  główne, o b jaw y  os tre j  ly p ld o s la s is  z auw ażyd iśnn  : p odn ie ­
sienia ciepłoty' do 3iS— 39", w y m io ty ,  ból głueh.y, roz lany  w całej 
p raw ej  połowu* brzucha ,  c zę s to  i w nad b rzu szu ,  o raz  yi y bitne o b ja ­
wy za t ru c ia  t r w a ją c e  p rzez  p a rę  dni:  n a d z w y c z a jn a  słabość ,  nie­
us tanne,  m ęczące  nudzen ie  i apn tja .  W' p ie rw szy ch  chwilach  ba ­
d an ia  tak iego  c h o r e g o '  — w o b e c  bólu w  prayvej po łow ie  b rz u ­
cha, podn ies ien ia  c iep ło ty ,  w y m io tó w  myśli się  p rz e d e w sz y s tk ie m  
o s p ra w ie  na jczęs tsze j  —  o a p p en d ic ilis  ac. L ecz  nayvet b a rd zo  
o s t ro ż n e  s z c z ę d z ą c e  badanie ,  jedynie  w s k az an e  w  takich razach ,  
w y k r y w a  częs to  o d ra zu  długi,  okrągły w a ł  leżący' w zd łu ż  (n ie ­
co skośn ie )  w  jam ie  b iod row ej,  k tó ry  m oże  b y ć  ty lk o  p rzep e łn io n ą  
w s te p n ic ą  i b a rd z o  dużą  bo lesną  w ą t ro b ę ,  t. j. zespó ł  znamienny' 
dla o s t r e g o  z a leg an ia  yv k ą tn ic y  p o ch o d zen ia  w ą t ro b n e g o .  Niema 
yvłaściwej dla a p p en d ic ilis  ac  —  w ybi tne j ,  da jące j  w ra że n ie  
„d esk i“ . obrony' m ięśn iowej,  n iem a  z n am ien n e g o  dla a p p en d ied is  
p erfo ru tiya  nacieku  w  k sz ta łc ie  pó łk s ięży ca ,  leżąceg o  w p o- 
p r z e k  jam y  b rzu szn e j  nad  w ięzad łem  P o u p a r f a .  Doi nie jest 
tak  o s t r y  i tak  um iejscowiony ' jak p rz y  a p p en d ic ilis  a em a:  jes t  to 
ra cz e j  ty lko  obołenie  g łuche ,  rozkute  w  całe j  p ra w e j  po łow ie  
b rzu ch a .  O gó lne  o b jaw y  — słabość ,  apat.ia —  są  n iezw y k le  w y ­
bitnie z az n aczo n e ,  co  ró w n ie ż  nie je s t  yvlaściwe o s t re m u  n apadow i 
w y r o s tk o w e m u .

O wiele ła tw ie jsze ,  niż w  n apadz ie  o s t ry m ,  jest  ró żn iczk o w an ie  
yv p r z y p a d k a c h  p rz ew le k ły c h .  Z espół  dużej  w ą t r o b y  i p rzep e łn io ­
nej o g ro m n ej  w s tę p n ic y  je s t  tak zn am ien n y ,  że n iezb y t  czę s to  daje  
p o w ó d  do w a h a ń  rozpo zn aw czy  cli. Jeżeli  n a su w a ją  się w ą tp l iw o śc i  
to p rz e d e w sz y s tk ie m  na leży  się  upew nić ,  c zy  tw ó r  w y c zu w an y  
w  jam ie  b io d ro w e j  jes t  i s to tn ie  je li tem w s tę p u jąc y m .

W ła ś c iw y  w s tę p n icy .  o k rą g ły ,  gładki,  pod łużny ,  maloprze.su- 
W&lny w a ł  je s t  tw o re m  tak o d rę b n y m ,  że ty lko  yv przy padkach  
rzadkich  sy m u lu ją  go inne twor.v  p ra w e j  .iamki b io d ro w e j.  C z ę ­
ściej  m o g ą  tu w c h o d z ić  w  g rę :  n e rk a  opadn ię ta .  oraz  nacieki,  
ropnie  i g u z y  / a -  i y \ 'eyvnątrz -o trzewne.  Za n e rk ą  o p ad n ię tą  b ę ­
dzie  p rz em aw ia ła  p rz e d e w sz y s tk ie m  / b y t  ł a tw a  o d su w a ln o ść  
tw o ru  ku gó rze ,  e w en tu a ln ie  znikanie  go  pod w ą t ro b ą ,  o ra z  c h a r a ­
k t e r y s ty c z n e  uczucie  „ w y łu s k iw a n ia “ , k tó re  o t r z y m u je m y  w t a ­
kich razacl t  po s i lnem  i nagłeni  śc iśnięciu tw o ru  obu rękam i.  
O wie le  trudn ie j  d e c y d o w a ć  w  razach  opadn ię te j  nerki u n ie ru c h o ­
mionej w  jam ce  z ros tam i.  R óżn ica  ksz ta ł tu ,  w v p u k  b ę b e n k o w y  
na miejscu tw o ru ,  boć  n e rk a  o p ad a jąc a  simie poza jelitem 
w s z y s tk o ,  w T u te k  z n iek sz ta łceń  z ro s to w y c h ,  ła c h o  z aw ie ść  może. 
Je d y n ie  r o z s t r z y g a  w  takich  razacli  b ad an ie  r o e n tg e n ie /n e  po 
wlan iu  b ro m k u  sodu, k tó re  w s k a ż e  n ieom ylnie ,  gdzie  jest  mied- 
u iczka  b a d an e j  nerki.  Ł a tw ie js zą  jes t  r z ec zą  od ró żn ian ie  nac ie ­
k ó w  lub ropni jam y  b iod row ej.  W takicli razacli  m am y  głęboki, 
tw a rd y ,  bezkszta ł tny ' ,  z u p e łn i e ,  n ie ru c h o m y  tw ó r ,  podniesienia,  
c za sem  z n ac zn e  ciepłoty czę s to  neutrofi lna  l eu k ccy lo zę .

leżeli  n iem a w ą tp liw ośc i ,  że guz jes t  w s tępu icą ,  m ogą  c z a ­
sem  p o w s ta w a ć  p y tan ia  co do sam ej  is to ty  s p r a w y .  Z w y k le  ro z ­
s t r z y g a  o b e cn o ść  d rug iego  sk ład n ik a  zespo łu  dużej  w ą t ro b y .  
Jed n ak że ,  w o b e c  częs tośc i  p o w ię k sz an ia  się  tego  na rząd u ,  cza sem  
m ogą rodzić  się  inne p rz y p u szc z en ia .  T w ardość  p rzep e łn io n eg o  
jeli ta  m oże  budz ić  m.yśl o zm ianach  sw o is ty c h  ścian je l i tow ych  
g ru / l i e z y c h ,  ra k o w a ty c h .  W n u k i  obm aey w nm a kiszki szczególn ie  
w p o c zą tk ach  gruźlicy lub raka .  n iez aw sz e  daja  p o d s ta w y  do ost i- 
teez i iych  w n io sk o w .  D opom óc  rozumoyyaniu m ogą  d ane  ogólne 
podnies iona  c iepło ta ,  o b ecn o ść  ognisk  w płucach w  razie  g ru ź l i ­
cy', w y c ień czen ie ,  c liera,  zm iany  s rw i  yv p rz y p ad k a ch  raka.  
C z asem  p ro w ad z i  do rozpoznan ia  usuniecie  z ło g ó w  z jelita , co 
da.ie m o żn o ść  i>rzekonać się, c zy  sa  jukie zg rub ien ia  w ścianie 
k iszkow ej.  /  innych  s p r a w  w  jeli tach g ru b y ch ,  yvspoinnę jeszcze  
o ch o ro b ie  D irszp r im ga ,  k tó rą  w y ł ą c z y ć  ła tw o ,  jeżeli z b ad a ć  dolne 
odcinki jelit g ru b y c h .  P o n ie w a ż  yv ch o ro b ie  H ir szp ru n g a  p rz e sz k o ­
da do op ró żn ian ia  się  jelit  leży' nisko — najczęśc ie j  n ad  Samą 
pros tn icą ,  b ra k  stały ch za legań  w  esicy , z s tepn icy  i p o p rz ec zn ie y  
p rz e m a w ia ją  p rz e c iw  tej chorob ie .

P o z o s ta je  j e szcze  jedno  p y tan ie  ro z p o zn a w c ze ,  bodaj  naj-  
i rudn ie jsze  do ro z s t rzy g n ięc ia .  C z y  lyp id a n  je st  ty lko  r o z p a r ty
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zaleglemi m a s a m i?  G zv  nic sa  przy tein zm ien ione  jeg o  śc iany  
i okM ające  tkanki  — t. i. c-zy nie m a m y  p o n a d to  typKBHfi i pcri 
iyp h U iiS ? P y ta n ie  jes t  t rudne ,  c za se m  n iem ożliw e  do rozw iązan ia .  
A priori najeży p rz y p u sz c z a ć ,  że d ługo  tk w ią c e  złogi zmieniają
0 ty le  w a ru n k i  k rą ż e n ia  i p rz em ia n y  w  śc ian ach  jelit, że m u sza  tam 
p o w s ta w a ć  zaniki i z w y ro d n ie n ia  k o m ó rek ,  a co z a te m  id / ie
1 spraw y zapalne ,  k tó re  m ona  sz e rz y ć  się  i na tkanki  oka la jaec .  
Należy p rz y p u s z e / a ć ,  że w k a ż d y m  p rz y p ad k u  ly p h lo s tu s is  musi 
l'.VĆ i p6\\ ieu ' to p ie ń  p crilyp lililis . Na myśl o ba rdz ie j  rozw in ię ty ch  
s p ra w a c h  teitO rodzaju  m ona  n a p r o w a d z a ć :  silna bolesiiośc ortiz 
■'w ię k s /a ją c c  sic un ieruchom ien ie  i n ieh isność  z a r y s ó w  jelita,  
i z o b iaw ó w  ogó ln y ch :  podniesienia  ciepłoty i l e u k o c y to w e  od 

czy ny krwi.
Pr/ ,ce lu dzimy do leczenia  s p r a w y ,  l ila  b ra k u  miejsca  o g ra ­

n iczam y się do sk re ś len ia  t y t o  g łó w n y c h  zasad .
Leczenie o s t r e g o  t y p h lo s la s is  polega  na n a ty c h m ia s to w e m ,  

możliwie  dok ład iiem  opróżn ien iu  jelita . W o b ec  w s k a z a n y c h  t ru d ­
ności ro z p o z n a w c z y c h ,  obawy' o to czen ia ,  a c za sem  i sam eg o  lek a ­
rza, czy  n iem a o s t r e g o  zri,pienia  w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o  — naj­
lepiej z a s to s o w a ć  Ostrożne  w lew ki  z p o czą tk u  zwy kła.  n ie ­
duża C/a 1.) dla ew ak u ac ji  do lnegó  odc inka  k iszek, a  potem  g łębsza  
z w p ro w a d z e n ie m  m ięk iego  zg łęb n ik a  na 1 m elr ,  lecz z a w s z e  
o s t ro żn a ,  p o w o ln a  pod n icw y so k ie in  c iśnieniem, c iepła  w  ilości 
n iep rzek racza jace j  tyi 1. .leżeli ż a d n y c h  obaw  co do -staim w y ro s tk a  
niema, a siły c h o reg o  p o z w a la ja ,  mo'żna z a s to s o w a ć  Obfite g łę ­
bokie p łukan ie  k iszek  z dużeg o  leja^ cO b a rd z o  doda tn io  w p ły w a  
na d a lszy  p rz eb ieg  Cierpienia.

W  przy padkacli  przcyylckłych lyp itlesU iiiS  h cpa tica  leczenie 
zgodnie  z isfota sp raw y  musi mieć cci  p o d w ó jn y :  po lepszen ie  
sp raw n o śc i  ru c h o w e j  jelitu i zm nie jszen ie  o b rzm ien ia  w ątroby .

W  leczeniu  j e l i t a  na p ie rw sz y m  planie  musi b y ć  d o k ładne  
u s u n i ę c i e  z ł o g ó w  k a ło w y c h  w s z e lk ą  d ro g a :  w lew k am i .  
Płukaniaini g łębokiem i,  ś ro d k a m i  czy szc zA ec m i: olejem r y c y n o ­
w ym , solą  M o r s z y n s k a  i t. p. za leżn ie  od okoliczności ,  s tanu ,  
a częs to  i p rzyzw yczajen i  chorego .  C z asem  złogi sa tak t rw a łe ,  
że okrec  ich u su w an ia  ro z c iąg a  się Cra dni kiika, lub n a w e t  ki lka- 
naśeie.  W tak ich  razacli  da jem y  co 2 uni z rana  naczezo  1-a h e i-  
ba tn ia  ły że c z k ę  soli m o rsz y ń sk ie j  w  J szk lan ce  c ieplej  w o d y  
sodow ej.  W ie c z o re m  teg o ż  dnia  w p r o w a d z a m y  do jelit g łęboko  
na 1 m e t r  300,0 o g rzan e j  oliwy nicejskiej .  .leżeli dnia n a s tęp n eg o  
w  godzinach  r a n n y ch  sa  obfite  stolce ,  ch o ry  tego  dnia żad n y ch  
zab ieg ó w  m e b ierze .  Jeżel i  s to lcó w  niem a,  s to su je m y  z ra n a  g łę ­
bokie p łukanie  ro z cz y n em  fizjo logicznym .

Po  usunięciu z ło g ó w  p rzechodzim y do leczenia  upośledzonej  
czynnośc i  jelita . By ją  po lepszyć ,  s t a r a m y  się podz ia łać  p rz e d e -  
wszy.stkicin  na przy c zy n ę  tego  upośledzen ia  na p o z o s ta łe  s p r a ­
w y  n ieży to w e ,  z a p a ln e  śc ian y  jelita  i o ta c za jąc y ch  tkanek .  W ty m 
celu z a lec a m y  s y s te m a ty c z n e  co 1—-2 dni, g łębokie  p łukania  jelit 
w o d a  m in e ra ln ą  1 -2 .L. Szczaw nicy  Vichy, M iih lbrunnen ,  Sprti-  
de l‘a. B y  u su n ąć  z w y k łe  po s tan ach  zap a ln y c h  n a c i J v  w ys ięk i ,  
Polep>zyć k rą że n ie  i p rz em ia n ę  w śc ian ie  jelita,  s to su je m y  jed n o ­
cześnie  leczen ie  c iep łem  w  postac i  w sze lk ieg o  rodzaju  g rzejck ,  
o k ład ó w  o g r z e w a ją c y c h ,  b o ro w in o w y c h ,  diaterm ii.  W  ty m że  celu 
n a zn a cz am y  w  p r z y p a d k a c h  ze  śc iśle  usta lonc in  rozpoznan iem  s y ­
s te m a ty c z n e  m ięsienie  jelit.

S to su ją c  p o w y ż s z e  zabiegi ,  n ieus tann ie  z w r a c a m y  b aczn ą  
uwagę,  czy jel ito op różn ia  się reg u la rn ie  i d o s ta teczn ie ,  ( idzie  
c zy n n o ść  ru c h o w a  jes t  u pośledzona ,  s ta ram y się ją pobudzić ,  
w z m ag a ją c  p o d n ie ty  n a tu ra ln e ,  unikając  stanowefco ś ro d k ó w  
c z y s zc zą cy c h .  G łó w n ie  d z ia ła m y  zm ianą  spo so b u  żyw ien ia .  S to ­
su jem y gdzie  ty lko  m o żn a  p o k a rm  jarsk i,  jako  z a w ie ra ją c y  dla jelit  
w iększą  ilość podn ie t  m ec h an ic zn y c h  i łag o d n y c h  chemiczny cli. 
Jeżelj z w y k ła  d ieta  j a r s k a  nie p o m ag a  —  da jem y  sp ec ja lne  z le ce ­
nia SpoZy w an ia  o w o c ó w  lub k o m p o tó w  naczczb  na ‘/u godz iny  
Przed poranny m posi łk iem  gdzie  m ożna  obfite  sp o ż y c ie  na k o ­
lacje s u r o w y c h  o w o c ó w ,  ja rzy n .  W  rz a d sz y c h  p rz y p ad k a ch ,  
w k tó ry c h  jeli ta  pom im o w s z y s tk o ,  w y m a g a j ą  jak ie jś  specja lnej  
Podniety,  o g ra n ic z a m y  się do takich ś r o d k ó w  jak sz k lan k a  wody 
zumiej lub m leka z s iad łego  naczczo ,  żółć  su szo n a  (bcla lbin 
Spiesski) po (1,3 w  k a p su łce  p rzed  k a ż d y m  posiłkiem, parafina  
P l ' ima (Kutcroi M otor .  Nujol) po 1— 3 łyżki s to ło w e  ra n o  i w ieczó r .

W s z y s tk ie  w y m ien io n e  środki,  l eczące  jelito g rube ,  pob u ­
dzająco jc do r e g u la rn eg o  i d o k ład n eg o  op ró żn ian ia  się, o c z y ­
wiście b e d a  b a rd zo  doda tn io  dzif iłały i na k rą że n ie  w  układz ie  
• iramnym, a p rz ez  to eo ipsO będą  leczy ły  i 2-gi czy n n ik  zespołu  
w ą t ro b ę ,  zm nie js za ją c  w y d a tn ie  jej p rz ek rw ie n ie ,  a w ię c  i r o z ­
miary'. J e d n a k ż e  w  w ięk szo śc i  p rz y p a d k ó w  d łu g o t rw a łe  p o w ię k ­
szenia  w ą t ro b y ,  jak wy kazu.ią sp o s tr z e ż e n ia  codzienne ,  nie ustępują  
tak ła tw o .  P r z e to  należy od p o czą tk u  jednocześn ie  z leczen iem  
jeh ta  leczyć  en erg iczn ie  i w ą t ro b ę ,  jako  p ie rw sz ą  p rz y c z y n ę

typIiiO StSSh III p u lu a .  P o d  tym  w zg lęd e m  c ie szą  się  uznan iem  
w o d y  m inera lne  K ryn icy ,  M o rszy n u ,  Karlsbadu,  Vicliy, M onte  
Caliiii —• n a tu ra ln e  „ży w e ‘ rozczyny  soli, g łó w n ie  m agnezu ,  sodu, 
d z ia ła jące  jako  lekkie cho lcrc iica  i cholugug.a. P rz y jm o w a n ie  s y ­
s te m a ty c z n ie  naczepo  i na 1 godz. j jrzed  każdy m posiłk iem  w  ilości 
2 0 0 - 4IH) ciir1, już po pa ru  ty g o d n iach  p o w o d u ją  n ie ra z  znaczn e  
Z mm Mszanie się  ro z m ia ró w  w ą t ro b y .  R ó w n ie ż  ‘Spostrzegaliśm y 
c zasem  do b re  w y n ik '  po s y s te m a ty c z n e m  piciu ziół •— J‘óżiiyeli 
m ie s / a n e k  lekkich I(i.\anlia. cho lcrc iica  i cho lugoga . W  p rz y p a d -  
kat.li, w k tó ry ch  w ś ró d  c zy n n ik ó w ,  p o w ię k sz a jąc y c h  ro z m ia ry  w ą ­
troby ,  o d g r y w a  rolę n ied o m o g a  k rążen ia ,  do b re  w yniki  daje  
d łuższe  s to so w an ie  m ałych  d a w e k  ś r o d k ó w  n a se rc o w y e h ,  
a w p rz y p a d k a c h  d a w n o  pow sta ły  eh zas to in ,  pow odujący  eli już 
bu jan ie  tkanki  tąezne j  w n a rząd z ie ,  p o w tó rn e  m ie jsco w e  k rw io -  
npusty' w postac i  p i jaw ek  lub ban iek  c ię ty ch  (10—20) na okolicę 
w ą t ro b y .  Go do d ie ty ,  to ja rsk ie  ż y w ien ie  jako  sz c z ę d z ą c e  w ą ­
trobę,  z a o p a t ru ją c e  ją w  glikogen, e w a k u u ją c e  kiszki a p rz ez  to 
zm n ie js za ją c e  p le to rę  b rzu szn ą ,  jes t  na jba rdz ie j  odpow iednie  
U w zg lęd n ia jąc  spec ja ln ie  ch o rą  w ą t ro b ę ,  uważam y^ że częs te ,  
sm aczne ,  u rozm aicone ,  obfi tu jące  w w ę g lo w o d a n y  posiłki są  sz c z e ­
gólnie  w sk az an e ,  jako  na jlepsze  cliolagoga.

D rugą  z a s a d ą  d ie te ty k i  w ą t ro b n e j  musi być  s to su n k o w a  obfi­
tość p o ra n n y c h  posi łków , n a r a s t a ją c a  sk ą p o ść  w ie cz o rn y ch .  C e ­
lem tej z a s a d y  jes t  sk ró c en ie  czasu  w zm o żo n e j  p lc to ry  bramiiej .  
a co ipso  i p r z e k rw ie n ia  w ą t ro b y .  N a ró w n i  z d ie tą  w leczeniu  
p rz e k rw ie ń  w ą t ro b n y c h  m ir  miy podnieść  jeszcze  o g ro m n y ,  w p ro s t  
sw o is ty  w p ły w  leczniczy ruchu, jako  c zy n n ik a  reg u lu jąceg o  k r ą ­
żenie  b ram n e ,  szczeg ó ln ie  w ą t ro b n e .

Na tern k o ń c zy m y  opis sp o s t r z e g a n e g o  p rz ez  nas zespołu  
c h o ro b o w eg o .  Pos tanow il iśm y  go po d ać  do ogólnej w iadom ości ,  
bo m a on zn aczen ie  p ra k ty c z n e ,  jako  dość  czę s ty .  W  ciągli ty cli 
d w ó c h  lat  z a r e je s t r o w a l i ś m y  Około 20(1 tak ich  p rz y p a d k ó w  .

Szczeg ó ln ie  częs to  s p o s t r z e g a m y  go u osób  s ta rszy  cli, od- 
d a w n a  chorujący cli na w ą t r o b ę  i se rce .

P o n a d to  za legan ie  k isz k o w e  s tan o w i  m om ent ,  k ry jący  w  sobie  
z n aczn e  n ie b e zp ie cz eń s tw o  dla ustro ju .  W spom nijm y' ty lk o  o w p ły ­
wie  upośledza jący m, p r z e d w c z e ś n ie  p o s ta rz a ją c y m  za truć ,  id ący ch  
z jelita  g rubego ,  k tó ry  tak podnosili  M i e c z n i k ó w ,  1) !i ii y s z. 
A w p ł y w  typ h lo n  na  w ą tro b ę .  P r z e c ie ż  d ro g ą  ży ly b ram n e j  z tego 
z a k ą tk a  jelit idą w c ią ż  do w ą t r o b y  w p ł y w y  to k sy c zn e ,  k tó re  
z w y k le  p o w o d u ją  bu jan ie  tkanki łączne j  w o k ó ł  ro zg a łęz ień  
i . p o rta c  i p rz e z  to p rz y śp ie sza ją  f t iu ln e  ‘-zejście  s p r a w y  w a -  
t robnej  w  m arsk o ść .  W y n ik ie m  zastoiny w  jelicie grubetn  
w  p e w n y ch  p rz y p a d k a c h  m oże  b y ć  n a w e t  o s t ry  zan ik  w ą t r o b y ,  jak 
o tein p isze  K a u f m a n n (w y d a n ie  1922 r„  s tr .  715).

W s z y s tk ie  te  moty wy' pobudz iły  n as  do opisu zespo łu  w ą -  
t ro buo-kat i i iczego .  Bo i w  klhiice i w  p ra k ty c e  o d g r y w a  dużą 
rolę w ia d o m o ść  o jed n o s tce  c h o ro b o w e j  „W iedzieć  — to wy k r y ć 1'. 
A by  zespó ł  n a s /  sp o p u la ry z o w a ć  i uczynię  p o rę cz n y m ,  nadaliśm y 
mu m iano g re ck ie  T y p lilo s la s is  licpatica, miano, k tó re  sic  nam 
w y d a je  w ła śe iw em  bo o b e jm uje  i i s to tę  (7 y p h lo s tu s iz )  i p r z y c z y ­
nę ( h ep a tica )  c ie rpienia.

Dr. W ł. K R O T O W , st. a s y s te n t  kliniki. Wilno.

Urograf ia  jako dals/y postęp roeutgeiiod iagnostyki ').

Z I-ej kliniki w e w n ę t r z n e j  U n iw e rsy te tu  S te fan a  B a to re g o  
w Wilnie,  o raz  p ra co w n i  roe ii tgenolog icznej  pr/.y niej.

K ie ro w n ik :  P ro f .  Zenon O r ł o w s k i .

P y c lo g ra f ja ,  jako oddzie lna  g a łą ź  ro e n tg e n o d ja g n o s ty k i ,  d a ­
tuje sw ó j  p o c zą te k  od tego  czasu  , jak w  1906 roku  V o l k e r  
i L i c li t e n b e r g (1) . zap ro p o n o w a li  w le w a n ie  5%  collargolu ,  ja ­
ko  m a s y  k o n t ras to w ej ,  Jo  p ęch e rza ,  m o c z o w o d ó w ,  m iedniczek  ner-  
kcw v e l i .  G a m c r o n (2), a za  nim J o s e p h  i B r  a a s c h (2) z a ­
m iast  collargolu  zap ro p o n o w a l i  w le w an ie  soli b rom u  i jodu. M e ­
toda ta fak ty czn ie  jes t  w  użyciu  i do dziś dnia;  za  pom ocą  c e w n i ­
ków, w p ro w ad z o n y  cli do m o c z o w o d ó w ,  w le w a  się  do g ó rn y ch  
dróg  m o c z o w y c h  411% ro z ez y n u  brom ku  e w en t .  jo d k u ,  p rz ew a ż n ie  
jednak b ro m k u .  Nie u s u w a ją c  c e w n ik ó w ,  dokonuje  się  zdjęcia 
m iedniczek  ncrkoyyych i m o c z o w o d ó w .  M e to d a  ta, a czk o lw iek  daje  
dobre ,  o s t re  cienie,  pos iada  w ie lką  ilość u jem n y ch  cech, eo 
w  zn ac zn y m  stopniu  o g ra n ic za  jej s to so w an ie  i r o z p o w sz e c h n ie ­
nie:  p r z e d e w sz y s tk ie m ,  sam o  w le w a n ie  k o n t ra s tu  w y m a g a  ud z ia ­
łu sp ec ja l is ty -u ro lo g a ,  a w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  jest  ono t ru d n e

') W y g ło s z o n o  w  ¥< i leńskiem T o w a r z y s t w i e  L e k a rsk iem  dn.
2 lipca 1930 r.
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i n iem oż liw e  n a w e t  dla  niego, pom ija jąc  już  to, że  sa m o  w p r o w a ­
dzenie  do p ę c h e r z a  in s t ru m e n tó w  i w ogó le  sa m  zab ieg  jes t  n ie ­
zm iern ie  p r z y k r y  d la  chorego ,  g d y ż  p o łąc zo n y  jes t  z uczuciem  bólu, 
a n iek ied y  n a w e t  z u szk o d z en iem  tkanki  d ró g  m o c z o w y c h  ( k r w o ­
toki,  b o lesn e  o d d a w a n ie  m oczu  i t. d.). Ł a tw e  jes t  p rzen ies ien ie  
z a r a z k ó w  z do ln y ch  d ró g  m o c z o w y c h  do g ó rn y ch .  P ły n  w le w a n y  
idzie w  k ie ru n k u  p rz e c iw n y m  f izjo logicznemu p rą d o w i  m oczu ;  
d rogi  m o cz o w e  z w ła s z c z a  rmedniczki,  u lega jąc  n a d m ie rn e m u  r o z ­
sze rzen iu ,  m o g ą  n a su n ą ć  m yśl  o w o d o n e rcz u ,  tam, gdz ie  jego 
n iem a  w c a le  i t. d. W  do d a tk u ,  Co n a jw aż n ie jsz e ,  m e to d a  nic 
nie da je  lek a rz o w i  co do s a m y c h  ne rek .

T e  i inne je szcze  braki  m e to d y  zm u s iły  badu-czy do  poszu­
k iw an ia  in nych  sp o s o b ó w  ro e n tg e n o lo g ic zn e g o  b a d an ia  d ró g  m e ­
c z o w y c h ,  już  nie ty lko  rm edniczek, m o c z o w o d ó w  i p ę c h e rz a  m o ­
czo w e g o ,  a le  i s a m y c h  ne rek ,  t. j. s tw o rz e n ia  u r o g r a f j i, jako  
o d rę b n e j  gałęzi  ro e n tg e n o d ja g n o s ty k i .  Na p o s tę p  w tej dziedzin ie  
w y b i tn ie  w p ły n ę ło  w y k r y c i e  m etod  c ho lecys tog ra f i i  p rz ez  (a r a- 
h a  m a i C o l e .  I tu z w ró c o n o  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  do p o ­
łączeń  jodu, g d y ż  J ma zdo lność  p o ch łan ian ia  p rom ien i  „ X “ 
z n ac zn ie  w ię k s z ą  niżli  p o łąc ze n ia  b rom u ,  co zależy od tego ,  że 
.1 m a  zn aczn ie  w ięk szy  c ię ża r  c z ą s t e c z k o w y  niż b ro m  (J —  123, 
l i r  —• 80). A m e r y k a ń c y  uczeni,  k o w n t r e e ,  O s b o r  n e,
S u t li e r 1 a  n d, S c h o 11 (3) —  p ie rw s i  zaczę l i  s to s o w a ć  d o ż y l ­
nie w zg lęd n ie  doustn ie  5— 20% ro z c z y n  N utrii jo d a ti, n ieco z a ś  
później V o  1 k  m a  n  n (4) —  10% ro z cz y n  teg o ż  N utrii jod a ti. O k a ­
zało  s ię  jednak ,  że  d ro g ą  tą  m o żn a  o t r z y m y w a ć  ładne  zdjęcia  
p ę c h e rz a  m o cz o w e g o ,  lecz  nie ne rek ,  in iedn iezek  i m o c z o w o d ó w .  
S z u k a n o  więc w dal; zy m  c iągu i innych  ś ro d k ó w ,  i oto R o s e- 
n o (3) w y s tą p i ł  z p y e l o g  n o s t e m  (po łączen ie  nutrii jo d u ti  
z m oczn ik iem ).  63,0 g p y e lo g n o s tu ,  ro z p u szc z o n eg o  w 200— 250 cm 3 
w o d y ,  z a w ie ra ją c e g o  z g ó rą  30,0 jodu. a u to r  w p r o w a d z a ł  do 
us tro ju  doży ln ie  i n a ty c h m ia s t  fo to g ra fo w a ł  drogi m o cz o w e .  O pie­
ra jąc  się  na  .80 z b a d a n y ch  p rz y p a d k a c h ,  R o s e n o poda ł  do w i a ­
dom ośc i  o sw o im  sposob ie  na  k o n g re s ie  u ro lo g ó w  niem ieckich  
w  M on ach ju m  w 1929 r. I t en  sp o só b  jed n ak  nie zadow oln i l  
ro e n tg e n o lo g ó w ;  B e r g e r li o f f (5) tw ierdz i ,  że  p y c lo g n o s t  daje 
c ienie  znaczn ie  s ł a b sz e  i z n ac zn ie  mniej w y r a z i s t e ,  niżli pye lo- 
g ra fja  „od  do łu" .  T o  s a m o  m ó w ią  J a  s c li k e (6) i inni a u to r z y  =). 
W  d o d a tk u  w ie lu  a u to r ó w  o b s e r w o w a ło  szk o d l iw e  dz ia łan ie  
p y e lo g n o s tu  na  us t ró j  ludzki. Tak, H u 1 1 e r (8) o b s e r w o w a ł  3 p r z y ­
padki  c iężk iego  z a t ru c ia  jodem . J a s c h k e  —• pi-żypadck c iężkiego 
o b rz ę k u  kr tan i .  T e  z ja w isk a  z a t ru c ia  po  z a s to so w an iu  p y e lo g n o s tu  
n iek ied y  są  ta k  groźne,  ze  J a s c h k e  w p r o s t  m ó w i o n ied o p u sz ­
cza lności  s to so w a n ia  tak ich  n ieb e zp ie cz n y ch  ś ro d k ó w .

W o b e c  g ro ź n y ch  p ow ik łań ,  z d a rz a ją c y c h  się  n ie raz  po w p r o ­
w a d ze n iu  d o ż y ln e m  p y e lo g n o s tu  Z i e g l e r  i K o l i i  e r  (9) o p r a ­
co w al i  d o u s tn ą  m eto d ę :  p o d aw al i  oni c h o rem u  n a cz cz o  w  mleku 
8— 10,0 jodku sodu,  jed n o cześn ie  z 10,0 m oczniku .  P o  15 m inu tach  
k ładli  c h o reg o  do w y k o n y w a n i a  ro en tg en o g ra f j i ,  uciskali  mu za  
p o m o cą  k o m p r e s o r ó w  dolną  c z ę ść  b rzu ch a ,  co sp rz y ja ło  z a t r z y ­
m y w a n iu  się  m oczu  w  m o c z o w o d a c h  i m iedn iczkach .  P i e r w s z e  
zdjęcie  rob iono  po u p ły w ie  30 m inut  od  cza su  z a ż y c ia  ś ro d k a ,  
w  ra z ie  p o t r z e b y  —  p o w ta r z a n o  je po godzinie ,  d w ó c h  i t. d. 
W  ten sposób ,  w e d łu g  tw ie rd z e n ia  a u to ró w ,  u d a w a ło  się  im 
o t r z y m y w a ć  d o b re  wynik i .

Na ty m ż e  s a m y m  k o n g re s ie  u ro lo g iczn y m  w  M onach jum  w e 
w rz eśn iu  1.929 r. v.  L i c li t e n b e r g i S w i e k  (10), w y s tąp i l i  ze 
sw o im  p re p a ra te m .  Niemieccy ' ch em icy  B i n z  i R a t h ( l l ) ,  p r a ­
cu jąc  n ad  p re p a ra te m  u ż y w a n y m  w  w e te r y n a r j i  — se lee tau em ,  
w y k ry l i  p e w n ą  o d m ian ę  jego o dużej z a w a r to ś c i  jodu, n a jp r a w d o ­
podobniej  jo d p iry d y n ę ,  k tó ra ,  jak  s ię  okaza ło ,  nadaje  się do w p r o ­
w a d z e n ia  do  us tro ju  ludzk iego  w  w ię k sz e j  ilości, p r z y c z e m  nie 
w y k a z u je  n ań  szko d l iw eg o  w pływ u .  T en  zw iąz ek  chemiczny; o z a ­
w a r to śc i  jodu 42% pud n a z w ą  u r o s c 1 e c t a  n, v .  L i c li t c n- 
b e r g  i S w i c k  po dokonan iu  sz e re g u  b ad ań  w p ro w ad z i l i  do 
ro e n tg e n o d ja g n o s ty k i  d ró g  m o c z o w y c h  w  1929 r., o czein,  jak w y ­
żej by ło  p o w ie d z io n e  i podali  do w iad o m o śc i  na  k ongre s ie .  Na 
ry n k u  fa rm aceu ty czn y  m w w olne j  s p r z e d a ż y  ś ro d e k  ten z jawił  się 
led w ie  w  lu tym  1930 r. W y p u ś c i ł a  go  f i rm a  Schering -K al i lbaum  
w  Berlin ie .  P r e p a r a t  ten  w  ilości 30—35—-40 g  ro zpuszczony  
w  t r z y k r o tn e j  ilości w o d y ,  n a d a je  się  w y łą c z n ie  do  s to so w an ia  
doży lnego ,  nie n ad a je  się  w c a le  do p o d a w an ia  doustn ie  ze  w z g lę ­
du na  sw ó j  n iezm ie rn ie  p r z y k r y  sm ak .  R e fe ra t  sw ó j  L  i c h t e n- 
b e r g  i S w i c k  ogłosili  na p o d s ta w ie  b a d a ń  w  84 p rz y p ad k a ch ,  
p r z y c z e m  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  o t rzy m al i  d o b ry  w y n ik

■) W  P o lsc e  nad  p y e lo g n o s te m  p raco w a l i  S c h e n k e r
i W a c h t e l ( 7 ) .  O p ie ra jąc  się  na  sw o ich  3 p rz y p a d k a c h ,  tw i e r ­
d z ą  oni, że  p y e lo g n o s t  jest  p r e p a r a te m  n ie t ru jąc y m  i nie p rz e d ­
s t a w ia  n ieb e zp ie cz eń s tw a .

w  z naczen iu  ro z p o z n a w c z e m .  W  75% p r z y p a d k ó w  b a d an ie  roen t-  
g eno log iczne  za  p o m o cą  u ro se lek tan u  d a ły  w s k a z a n ia  do p r z e p r o ­
w a d z e n ia  tej lub innej kuracj i .  W y n ik i  b ad an ia  w  35 p r z y p a d k a c h  
b y ły  s p r a w d z o n e  p o d c z a s  z ab ieg u  o p e rac y jn e g o ,  a  w 1-ym p r z y ­
pad k u  —  na  sekcji .

K o m u n ik a t  L i c h t e n b e r g a  i S w i c k a  wzbudził  ogólne z a ­
in te re s o w a n ie  i w  obecne j  chwili  m a m y  i u ż  b o g a te  p iśm iennic tw o,  
t y c z ą c e  się  u ro se lek tan u .  S to s o w a n o  go u c h o ry c h  w ró ż n y m  
w ieku ,  u s t a r c ó w  i u dzieci,  . 'specjalnie n a d  dz iećm i p r a c o w a ł  
U r  a  c  li t e r (12) i p rz e k o n a ł  się, że  zn o szą  d o b rz e  go n a w e t  l-o 
T o czn e  n iem o w lę ta .  J a s c h k e  s to so w a ł  u ro se lee ta n  u 2U kobiet,  
w ś ró d  k tó r y c h  b y ły  i c ię ża rn e  i nie o b s e r w o w a ł  ż ad n y c h  p r z y ­
k ry c h  u b o c zn y c h  o b jaw ó w .  W u l l e n w c b e r  (13) p rz e ro b i ł  p r ó ­
bę n a  sob ie  i z az n ac za ,  że  o p ró c z  uczuc ia  g o r ą c a  w  g ło w ie  i sli- 
n o toku  n iczeg o  w ię ce j  nie o d c zu w a ł .  K i e 11 e u t n e r (14) s to so ­
w a ł  u ro se lek tan  w  35 p r z y p a d k a c h  z a w s z e  z dobry rn w y n ik iem  
P r a c o w a ł  n a d  ś ro d k ie m  s z e re g  a u to r ó w :  R a v  e (15), E d e l ­
m a n a  (15) (40 p rz y p a d k ó w ) ,  K o r n i t z  e r  (15) (9 p rz y p ad k ó w ) ,  
R a  v  a  s  i n i (15) (10 przy pad itów ),  G r i s  o g o n o  i U o r t a n  (15), 
L i e b e m a n n (15), S  a  n t i (15) (5 p rz y p a d k ó w ) ,  P  a 1 y  g y  a y (15) 
(14 p rz y p a d k ó w ) ,  S p a l i t z e r  (10 p rz y p a d k ó w )  15).

W  rezu l tac ie  w s z y s tk ic h  tych  b ad ań  p rz ek o n a n o  się , że  m e­
toda  u rograf j i  „od  g ó r y "  za  p o m o c ą  u ro se lek tan u  da je  w cale  
nie g o rsz e  re z u l ta ty  od  pye log ra f j i  „od do łu" ,  a  Z i e g 1 e r 
i K o h l e r  znajdu ją ,  że  p y e lo -u ro g ra m y ,  o t r z y m a n e  d ro g ą  d o ż y l ­
n ego  z a s t r z y k u  u ro se lek tan u  da ją  c ienie  z n a c z n L  w y ra z is t s ze  
i o s t rz e jsz e  niżli m e to d a  „od do łu" .  P r a w d a ,  kom binow ali  oni 
z a s t r z y k  u ro se le k ta n u  z uc isk iem  dolnej części  b rz u ch a  w  ciągu 
10 m inu t  z a  po tnocą  k o m p reso ra .  L  e g n e n (lt>) znajduje,  że  m e ­
toda  je s t  b a rd z o  p ro s ta ,  n adaje  się  szczeg ó ln ie  u dzieci i m ężczy zn .  
O g ro m n a  w ię k sz o ść  a u to r ó w  podnosi ,  że  ś ro d e k  je s t  n ieszkodliwy 
dla us t ro ju  ludzkiego, że  po z a  uczuc iem  g o r ą c a  w  g łowie,  c z a ­
sam i w  jam ie  b rzuszne j ,  p o z a  ś l inotokiem, uczuc iem  p ragnien ia  
p rz e z  k ro tk i  czas ,  nie o b s e r w o w a l i  ż a d n y c h  w ię k s z y c h  ubo czn y ch  
z jaw isk .  Nikt z a u to r ó w  nie o b s e r w o w a ł  ani  jodzicy ,  ani ucne jo d i  
cum . P o je d y n c z e  jed n a k  a u to r z y  obse rw o w ali  d re szcze  i nie­
z n a c z n e  podn ies ien ie  c ie p ło ty  ( R a v a s i n i ) ,  a S w i c k  (17) opi­
su je  p r z y p a d e k  śm ie rc i  na k linice  L i c h t e n b e r g a  u dz iecka  po 
z a s t r z y k u  u ro se le k ta n u  —■ lecz dz iecko  to b y ło  ch o re  na  m ocznicę  
i wrc iąż  w y m io to w a ło .  B y ł  to w ię c  p r z y p a d e k  s c h o rze n ia  d ró g  
m o c z o w y c h  b a rd zo  c ię /k i  i d a lek o  posun ię ty ,  tak  że nie m oże  
on pom nie jszać  w a r to śc i  u ro se lek tan u .  Niżej z o b a c z y m y ,  że  w  ta ­
k ich p r z y p a d k a c h  z a s t r z y k iw a n ie  u ro se lek tan u  jes t  w ogó le  p r z e ­
c iw w sk a z a n e .

Na w io sn ę  r. b. klinice po w ie lk ich  zab ieg a c h  uda ło  się 
o t r z y m a ć  z  B e r l ina  7 f la szek  u ro se le e ta n u  po 40 g, (w w ó z  p r e ­
p a ra tu  do  P o lsk i  nie b y ł  j e szcze  d o zw o lo n y ) .  N a  z lecen ie  k ie ­
ro w n ik a  kliniki p. prof. Z en o n a  O r ł o w s k i e g o  ro z p o cz ą łe m  
badan ia ,  k o r z y s t a j ą c  z m a te r j a łu  I-ej kliniki o ra z  oddz ia łu  c h iru r ­
g icznego  szp i ta la  św. J a k ó b a  (za  co na  l iin iejszem m iejscu sk ła ­
dam  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  c a łe m u  zesp o ło w i  oddziału,  
z w ła s z c z a  z a ś  pp. d - ro m  S i e d l e c k i e m u  i T r z e c i a k o w i ) .  
I e c h n ik a  b a d an ia  b y ła  n a s tę p u ją c a :  p ro sz ek  u ro se lee tan u  w  ilości 

35 g e x  tem p o re  ro zp u szc z an o  w 1U0— 120 cm 3 w o d y  d es ty lo w an e j .  
R o z c z y n  d w u k ro tn ie  p rz e są c za n o ,  n a s tęp n ie  w y j a l a w n n o  w  c ią ­
gu 20 minut. W e d łu g  E  d e 1 m a  n n a n a le ż y  s to s o w a ć  przec ię tn ie  
(1.61 ś ro d k a  na  kg  w a g i  ch o reg o .  l e g o  s to su n k u  mniej w ięcej  
t r z y m a l i śm y  się i w  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h .  W y ja ło w ia n y  rozczy n  
u ro se lee tan u  o g r z a n y  do  c iep ło ty  c ia ła  w p ro w ad z a łe m  w ciągu 
10— 15 m inu t  do  ż y ły  łokc iow ej .  N ie k tó rz y  a u to ro w ie  (K i c 1 i e u t- 
n e r) w le w a l i  p o ło w ę  rOzczynu do ży ły  jednej  ręki,  d ru g ą  z a ś  do 
drugiej .  M y  ro b i l i śm y  z a s t r z y k  do jednej  ręki.  N astępn ie  po 10— 15 
m in u tach  d o k o n y w a l iś m y  p ie rw s z e g o  zdjęcia, po 30 m inu tach  — 
drug iego ,  po godzin ie  —• trzec ieg o .

I'e t r z y  zd jęc ia  w  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  zupełn ie  w y s t a r ­
c z a ły  (w  p r z y p a d k a c h  upośledzone j  zdolności  c z y n n o śc io w e j  n e ­
r e k  d o b re  u ro g ra m y ,  w e d łu g  a u to ró w ,  d a ją  p óźn ie jsze  zd jęcia  — 
po 2, 3, 4 i w ię ce j  g o dz inach ) .  R o en tg en o g ra f j i  d o k o n y w a łe m  u ż y ­
w a ją c  p r z e s ło n y  B u c k y - R o t t e r a  i d o sy ć  m iękkich  prom ien i  50—52 
kw. p r z y  60 MA.. C z a s  e k sp o zy c j i  3— 3,5 se k u n d y .  C h o re g o  u k ła d a ­
łem  na p lecy ,  i c e n t r o w a łe m  po linji b iałe j  o p a rę  cent.  w y ż e j  
pępka, g d y  chodziło  o u w idoczn ien ie  s a m y c h  ne rek ,  i o p a rę  cm 
niżej pępka ,  g d y  chodziło  w ię ce j  o dolne  d rogi  m o czo w e .  K o m p re ­
so ró w ,  jak  to robili  Z i e g l e r  i K o h l e r ,  nie u ż y w a łe m  w cale .  
W  p rz ed d z ie ń  b a d an ia  c h o r y  b y l  n a  zupełn ie  lekkie j  diecie, z w ie ­
c z o ra  o t r z y m y w a ł  l e w a ty w ę ,  k tó r ą  p o w ta rz a n o  i z r a n a  na  go ­
dz inę  p rz e d  zab ieg iem . B e z p o ś red n io  p rz e d  z a s t rz y k ie m ,  c h o ry  
ca łk o w ic ie  o p ró ż n ia ł  p ę c h e rz  m o czo w y .

N a d o b ry m  u ro g ra m ie  p o w in n y  b y ć  w id o c zn e  obie  nerki,  
m iedniczki,  m o cz o w o d y ,  p ę c h e r z  m o cz o w y ,  k r ę g o s łu p  od
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X— X I— XII kręgli  p ie r s io w eg o  do kośc i  ogonow ej ,  o s ta tn ie  2 żeb ra ,  
w eiśc ie  do m iednicy  m alej.  P o  p i e rw sz e m  zdjęciu p ro s im y  : t h o -  
Id&o oddać  n ieco  m oczu ,  nie o p ró żn ia jąc  jednak  ca łk o w ic ie  p ę ­
ch e rz a  ( R o l y g y a y  radzi  w y k o n y w a ć  zd jęcia  p rz y  po ln y m  
Pęcherzu).

Ju ż  po kilku m inutach ,  p o d c za s  s a m e g o  je szcze  w le w an ia ,  c h o ­
rzy  zaczyna l i  s k a r ż y ć  się  na  ,.ude rzen ie  do  g to w y “, lekkie z aw ro ty ,  
uczucie g o rą c a  w  g ło w ie  i w  jam ie  b rz u szn e j  (w 2  p rz y p ad k a ch ) ,  
"a  ucmicie „ p ieczen ia " ,  pa len ia  wzgl .  bólu w z d łu ż  n aczyn ia ,  do 
k tó reg o  ro z cz y n  w le w an o ,  na  p e w n e  w z m o że n ie  p rag n ien ia  ,a w  2 
p rz y p ad k a ch  na lekk ie  p a rc ie  na  m ocz. D o leg liw ości  te t rw a ły  
iednak k ró tk o ,  nie d łuże j  10— 20— 30 minut. P a r u  c h o ry c h  z  n a d ­
m iernie  p o b u d l iw y m  s y s te m e m  n e r w o w y m  s k a rż y ło  się na  u c zu ­
cie zm ę cz e n ia  w  c iągu kilku godzin.

Na ro e n tg e n o g ra m ie  ne rk i  d a w a ły  cienie o k sz ta łc ie  o w a ln y m  
z u w y p u k len iem  n a z e w n ą t r z .  Cień zupełn ie  jed n o s ta jn y ,  słabn ie  
s topn iow o ku brzegow i zew nę trznem u.  S a m  b rzeg  cienia je s t  g ładki,  
e s t ry .  U d  s t r o n y  w e w n ę t r z n e j  w id o czn a  jes t  m iedn iczka  o m ocnem  
ua tężen iu  cienia, z k ielichami g łęb o k o  w  cień nerk i  sięgającemi.  
Dalszy ciąg m iedniczk i  s ta n o w i  m o ez o w ó d  o s ła b sz y m  cieniu
0 p rzeb iegu  w ę ż y k o w a t y m ;  n iek ied y  cień m o cz o w o d u  je s t  p r z e ­
r w a n y ,  co z a le ż y  od  m ie jsc o w y ch  sp a z m ó w  wzgl. sk u rc z ó w  
uiięśniówki jego  . śc ian.  Na n iek tó ry ch  zd jęc iach  udaje  się  p rz e ­
śledzić c a ty  b ieg m o cz o w o d u  aż  do p ę c h e rz a  m o cz o w e g o ,  k tó ry  
iest w idz ia lny  na  dnie m iedn icy  malej w  postaci d użego  g ę s teg o  
ró w n o m iern e g o  c ien ia  o o s t ry c l i  b rzeg a ch .

Na u d a tn y c u  r o e n tg e n o g ra m a c h  w y r a z i s to ś ć  c ienia  jes t  zu p e ł ­
nie d o s ta te c z n a  do w y x iąg n ięc ia  w n io sk ó w  d ju g n o s ty ezn y ch ,  tern 
Więcej c en n y c h  w  p o ró w n a n iu  z p y e lo g ra ł ją  ,,od Jo lu " ,  że  w idz im y  
hi i c ienie n e rek ,  c ze g o  p y c lo g ra f ja  „od  do łu"  nie daje  nam  wcale ,  
D orów nu jem y k s z ta ł t  i w ie lk o ść  c ienia  ne rek ,  m iediiiczek, mo- 
czo w o d ó w  z obu s t ro n ,  gę s tość ,  ró w n o m ie rn o ś ć  c ienia  z obu s t ro n
1 t. d. i n a  p o d s ta w ie  tego  w n io sk u je m y  o istnieniu lub b rak u  
zmian p a to lo g iczn y ch  w  s y s te m ie  m oczow.wn. J e d n o s t r o n n y  
słabszy c ień  nerki,  jak  ró w n ie ż  n ie je d n ak o w e  wzgl.  zup e łn e  n ie ­
w ypełn ien ie  m iedniczki,  św ia d c zy  o upośledzonej  czynności .  B ra k  
c ienia ne rk i  m o że  ś w ia d c z y ć  o b ra k u  o d pow iedn ie j  nerk i  wzgl.
0 zaniku jej c zy n n o śc i  wzgl .  o sc h o rzen iu  p rz e b ie g a ją c e m  ze 
zn iszczen iem  tkank i  n e rk o w e j  ( n o w o tw o r y  etc).  M u tu tis mutUntUs 
to sam o  d a  się p o s i e d z i e ć  o m ie Jn ic zk a ch  i m oczow odach .

O g ro m n ą  za le tą  m e to d y  jes t  to, że  do w y k o n a n ia  jej nie po ­
trzeb n y  je s t  udzia ł  u ro loga,  że  w y k o n a n ie  jej jes t  m ożl iw e  i w  tych  
P rzypadkach ,  w  k tó ry c h  w p r o w a d z e n ie  k o n t ra s tu  „od dołu  ‘ z tych 
lub innych  p o w o d ó w  jes t  n iem oż liw e  lub n iepożądane .  Dla c h o ry ch  
z aś  je s t  ona  zn aczn ie  mniej p rzy icra  i m ęcząca .  P r z e c i w w s k a z a ­
niami do s to so w a n ia  m e to d y  są, w e d łu g  a u to ró w ,  o gó lny  w y ­
n iszczony  s ta n  ch o reg o ,  n iew y d o ln o ść  obu n e rek ,  o s t re  ich z a ­
palenie, m ocznica ,  thy r e o to k s y k o z a ,  B a se d o w izm ,  n a d w ra ż l iw o ść  
w zględem  jodu, i t. d. W zg lęd n e m i  zaś  p rz tc iw sk i iza n ia m i  są  — 
gruźlica  d ró g  m o cz o w y c h ,  n o w o t w o r y  ich, k am ica  n e rk o w a ,  w o ­
d o nercze  i t. d.

N a s z e  p r z y p a d k i :
1. B. J„  34 lat.  L. Ks. W y d z .  358/193U, p r z y b y ł  do kliniki ze 

l a r g a m i  na  bóle  w  jam ie  b rzuszne j ,  w p ra w e j  jej po łowie.  
S/. p ra esen s:  B u d o w y  dobre j.  C iep ło ta  no rm alna .  S tw ie rd z o n o  
o b iaw y  n ież y tu  p rz e w le k łe g o  ż o łą d k a  i s k ry te g o  zapa len ia  w y -  
" i s tk a  r o b a c z k o w e g o .  W  m oczu  sk ła d n ik ó w  p a to log icznych  brak . 
U r o g r a m :  obie n e rk i, m ie d n ic zk i n e rko w e , m o c zo w o d y , p ęch erz  
m o c zo w y  d a ty  c ien ie  o stre  w,\ ra źn e . P rzeb ieg  m o c zo w o d u  lew ego  
lekko  fa lis ty .

2. K. B., 24 lat .  L. Ks. W y d z .  404/1930, p r z y s ła n y  z  Oddziału  
szp ita la  św .  J a k ó b a ,  s k a r ż y  się  na  c zę s te  o d d a w an ie  m oczu. P o d  
koniec  m o czen ia  o d c z u w a  ból p ie k ą c y ;  o s ta tn ia  po rc ja  m oczu  
z d o m ieszk ą  k rw i .  S t. P ra e se n s:  B u d o w y  p ra w id ło w e j .  C iep ło ta  
norm alna.  W a g a  52,800. Okolica  p r a w e j  nerk i  p rz y  w s t r z ą s a n iu  
holesna. Ciśnienie  k r w i  115/60 (Paehoii) .  M ocz :  w  osadz ie  liczne 
k rw ink i  m e w y tu g o w a n c ,  do 10 c ia łek  ro p n y ch  w  polu widzenia.  
R o z p o zn a n ie ; T u b crcu lo sis  re n is  d e x tr i. U r o g r a m :  n e rk a  lew a  
Posiada dobrą  c zy n n o śc io w ą  sp ra w n o ść , co u w id o czn ia  s ię  p rze z  
W ypełn ien ie  j e j  po  10, 30, 00 m in u ta ch  la k  n erk i ja k  i m ic d n ic ze k
1 m o czo w o d ó w . N a to m ia st nerka  praw a  o ko n tu ra ch  n ieró w n ych , 
za ta r ty ch , je s t  p o w ięk szo n a , c ień  je j  je s t  zn a c zn ie  s ła b szy .  Na p o d ­
s taw ie b a d a n ia  w y w n io s k o w a l i śm y ,  że  p ro c e s  gnieździ  s ię  w p ra -  
Wei ne rce .  C h o ry  na zab ieg  o p e ra c y jn y  nic zgodził  się.

3. F. J., 38 lat.  L. Ks. W y d z .  414/1930, p r z y s ł a n y  z oddzia łu  
ch iru rg icznego .  S k a rg i  na bóle  w  p r a w e j  lęd źw io w e j  okolicy .  P o d ­
czas  b ó ló w  w 'ym iotow a! k i lkak ro tn ie .  M ocz  odda je  b a rd zo  często  
malei.ii p o rc jam i z uczuciem  bólu p rzed  i po oddaniu.  S ta tu s  
praesens: Budowy p ra w id ło w e j ,  c iep ło ta  no rm alna .  W a g a  63,500. 
Okolica  l ę d ź w io w a  p ra w a  n iezm ie rn ie  b o lesna  na  ucisk,  w s t r z ą s

i ude rzen ie .  Mocz: w osadz ie  5—6 k rw in e k  n ie w y tu g o w a n y c h  
i 5— 10 c ia łek  ro p n y ch  w  k a ż d e m  polu w idzen ia .  L iczne  k ry sz ta łk i  
s z czaw iam i  w apn ia .  R o z p o zn a n ie ;  N ep h ru lith iusis d cx tru . R o e n tg e -  
nogra fja  p ró b n a  w y k a z a ł a  c ień  k a m y k a  na  w y s o k o śc i  4 k ręg u  
lęd ź w io w e g o .  U r o g r a m ;  w id o cznej^ob ie  n erk i. M o e zo w ó d  p r a ­
w y  do p o ło w y  p rzeb ieg u  od  g ó ry  zn a c zn ie  ro z s z e r z o n y ;  p o n iże j  
ro z sze rze n ia  ko n tra s t  tv n io czo w o d z ie  m n ie j w y r a ź n y .

4. T. L., 32 lat. L. Ks. W y d z .  429/1930, p r z y s ł a n y  z oddzia łu  
c h iru rg icz n e g o  z ro zp o zn a n ie m  T ubcrcu lo sis  ren is s in is tr i e t e y s ti  
tts l)iillosa chroniea . S k a rg i  na  c zę s te  o d d aw an ie  m oczu  i k r w i o ­
mocz. S t. pr.: B u d o w y  d o b re j .  C iep ło ta  p o d g o rą c z k o w a .  W a g a  
69,000. W  p łucach  zm ian  sp e c y f ic zn y c h  b rak .  M ocz  m ętny ,  z a b a r ­
wiony na  c z e r w o n y  kolor.  B ia łk a  l%o. W osadz ie  ca le  pole  w i­
d zen ia  u s .ane  Krw inkam i n io w y łu g o w a n em i .  P o je d y n c z e  c ia łka  
ropne, lub w n ied u ż y ch  skupien iach .  L a s e c z n ik ó w  K ocha  brak ,  
n a to m ias t  w y k r y to  dużo  g ro n k o w có w .  P o s ie w  i zaszczep ien ie  m o r ­
skiej św ince  d a ło  w y n ik  ujemny'.  C y s to sk o p ia  (na oddzie lę  ch iru r ­
g icznym  Szpita la):  P o je m n o ś ć  p ę c h e rz a  250. W p r o w a d z e n ie  c y ­
s to sk o p u  t rudne .  D olna  czę śc  p ę c h e r z a  w  okolicy  trig . L ieuiuuaii 
si lnie n a s t rzy k n ię ta ,  o b rz ę k n ię ta  w  p o s tac i  p ę c h e rz y  (c y s t i t is  
bullosa), ł a tw o  k r w a w i ,  p o k r y t a  z łogam i w lókn ika .  Ujście ino- 
czcJwodu lew eg o  ziejące, w  p os tac i  k ra te ru ,  c zynne .  Ujście 1110- 
e zn w o d u  p r a w e g o  G ip so w ate ,  z o b w ó d k ą  zajralną, n a d to  ściany 
b oczne  w y k a z u ją  g ruze tk i  w ie lkości  z ia rn k a  p ro sa  o j a sn o żó l tem  
z ab a rw ien iu .  P r ó b a  z in d y g o k a rm in em :  b a rw ik  z  m o c z o w o d ó w  
nie w y d z ie la  się  n a w e t  po  30 m inutach .  U r o g r a m :  obie n e rk i są  
w id o czn e, lu n kc jo n a in ie  sp ra w n e. N a  p o d s ta w ie  tego  b a d an ia  d a ­
l iśmy o rzeczen ie ,  że  ne rk i  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  są  z d ro w e ,  że  p r o ­
ces  w  p ę c h e rz u  je s t  m ie jscow y .  Z o rz ec ze n iem  tem  nie zgodzili 
s .ę c h iru rd z y ,  tw ie rd z ąc ,  że  tu musi  b y t  g ru ź l ica  lew ej  nerk i  
i z a p ro p o n o w a l i  c h o rem u  z ab ieg  o p e rac y jn y .  Nie m ając  w ię k sz eg o  
d o św ia d c ze n ia  w  o d c z y ty w a n iu  u ro g ram ó w ,  u s tąp il iśm y  c h i ru r ­
gom. Z ab ieg  o p e ra c y jn y  dow iód ł  k o m p le tn eg o  b ra k u  zm ian  w  le ­
wej  n e rce .  P r o c e s  w  p ę c h e rz u  rz e c z y w iś c ie  o k a z a ł  się  m ie jscow y .  
I r z y p a d e k  w ie lc e  pou cza jący .

5. K. F„  31 lat . L. Ks. W y d z .  430/1930. S k a rg i  na  dolegliwośc i  
ze  s t r o n y  p rz e w o d u  p o k a rm u  w ego. St. pr.:  B u d o w y  p ra w id ło w e j .  
C iep ło ta  n o rm aln a .  W a g a  67,400, R en  m ob ilis  d e x ter .  M ocz n o r ­
ma. U r o g r a m :  lew a n erka  u ło żo n a  w y so k o , p ra w a  za ś  le ż y  
n iże j, fu n kc jo n a ln ie  c zy n n a . M o e zo w ó d  p ra w y  o przeb ieg u  b ardzo  
w ę ż y k o w a ty m ,

6. B. A., 17 lat.  L. Ks. W y d z .  42(>/1930, p rz y b y ł  do  kliniki ze 
sk a rg am i  na  -obecność g u z a  w jam ie  brzusznej  w okolicy  pępka  
nieco w p ra w o  od niego. 87. pr.: B u d o w y  p raw id ło w ej .  C iepłota  
n o rm alna .  W a g a  52,000. W  jam ie  b rzu szn e j  na  w y so k o śc i  pępka 
na p r a w o  od  n iego w y c z u w a  się guz  w ie lkośc i  m ale j  dziecinnej 
pięści, ruchomy', e l a s ty c z n y , niebolesny',  g ładki.  T e  w ła sn o śc i  g u ­
za, młody w ie k  cho reg o ,  ogólny d o b ry  s ta n  i w y g lą d  ch o reg o  z m u ­
s iły  n a s  do z an iech an ia  m yśli  o n o w o tw o r z e  z łoś l iw ym , tem  b a r ­
dziej,  że  b ad an ie  ro en tg en o lo g iczn e  jelit  da ło  pod ty m  w zg lęd em  
w y n ik  u jem ny.  K sz ta ł t  z a ś  i u m ie jscow ien ie  guza, ab so lu tn a  bez-  
bo lesność ,  z n ac zn a  p rz e su w a lu o ść ,  g ła d k a  p o w ie rzc h n ia  jego  z jed ­
nej s t ro n y ,  m a lc  r o z m ia ry  z drugiej,  zm u s iły  p. prof. Z. O r ł o w ­
s k i e g o  do pow z ięc ia  śm iałe j  m yśli  o istnieniu d o d a tk o w e j  t r z e ­
ciej s z c z ą tk o w e j  nerki.  M ocz :  n o rm a.  O dczyn  W e in b e rg a  ujemny. 
U r o g r a m :  n e rk a  lew a  dobrze w idoczna , fu n kc jo n a ln ie  spraw na , 
m o e zo w ó d  o przeb iegu  p ra w id ło w ym , n a to m ia st nerka  praw a n ie ­
w y ra źn a , le ż y  n isko  w  o k o lic y  p ęp ku  nu w y so k o śc i  4-go kręgu  
lęd źw io w eg o . M ied n iczka  n e rko w a  i p rzeb ieg  m o c zo w o d u  k sz ta łtu  
n iep ra w id ło w eg o . B ad an ie  w ięc  p o tw ie rd z i ło  ,że rozpoznan ie  by ło  
p raw id łow e,  ty lk o  że  b y ła  to nie t rzecia  ne rka ,  lecz po p ro s tu  p r a ­
wa. R zadki i c ie k a w y  pod  w ie lom a w zg lęd am i  p rz y p a d e k !

Ilość n a sz y ch  p r z e p a d k ó w  jes t  z b y t  m ała ,  ż e b y  m o żn a  by ło  
w y s tę p o w a ć  z da leko  idącem i w n ioskam i.  W  k a ż d y m ,  jednak  r a ­
zie m o że m y  pow iedzieć ,  że  w  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  u ro se lek tan  
o k a za ł  się  ś rodk iem  d o sy ć  n iew innym , że  w p ro w a d z e n ie  jego  do 
rOentgeiiodjagiiostyki,  jako ś ro d k a  k o n t r a s to w e g o ,  s tan o w i  duży 
postęp  nauki.  Nie b ędę  m ówił,  że  u ro se le k ta n  ca łk o w ic ie  ro z w ią z a ł  
k w e s t ję  roeiitgeiiografji  d ró g  m o c z o w y c h  d ro g ą  fizjologiczną („od 
g ó ry " ) .  Daleki je s tem  od teg o :  i lość p ro b lem a tó w ,  k w e s ty j ,  po­
w s ta ły c h  z w p r o w a d z e n ie m  jego  do ro c n tg e n o d ja g n o s ly k i  je s t  tak 
znaczna ,  że w y m a g a  ona je szc ze  p racy  w ie lu  a u to ró w .  P rzy  sz łość  
pokaże ,  c z y  u t r z y m a  się u ro se lek tan ,  czy' m oże  podzie li on los 
pye lognos tu ,  um brciia lu  etc . ze w zg lęd u  na to, że  b ę d ą  w y n a lez io n e  
inne w ięce j  n iew inne  środk i  lub inne w ięce j  do g o d n e  m eto d y  
w p ro w a d z e n ia  k o n t r a s tu  do  ustro ju .  W k a żd y m  b ą d ź  razie,  n ie ­
spożytą ,  z a s łu g ą  L i c h t e n b e r g a  i 'S w i e k a  p ozostan ie  na- 
z a w s z c  to. że  s tw orzy  li oni o sobną  g a łą ź  ro e ii tg en o d jag n o s ty k i  
u r o g r a f i ę ,  o b e jm u jącą  ca łość  s y s te m u  d ró g  m o c z o w y c h ,  liie- 
w y łą c z a ją c  i n e re k  i tem  sa m em  znaczn ie  ro z sze rz y l i  h o ry z o n ty
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roen tg en o d jag r io s ty k i ,  czeg o  d o w o d e m  m ogą  s łu ży ć ,  chociażby ,  
na sze  p rz y p a d k i  c z w a r t y  i s z ó s ty .

Na z a k o ń c ze n ie  niech nu w o lno  będzie  z ło ż y ć  n a js e rd e cz n ie j ­
sze  p o d z ię k o w a n ie  P.  Prof .  d r -w i  Z en o n o w i  O r ł o w s k i e m u  za  
in ic ja ty w ę  tej p ra cy ,  za cen n e  w s k a z ó w k i  i r a d y  po d czas  jej 
w y k o n a n ia .

P iśm ien n ic tw o :

1) W e d tn g  G r u d z i ń s k i e g o :  Pol.  p rzeg l .  R adio log iczny  
i 927, str .  51 55. —  2) W e d łu g  N i e  m i  o n  O w :  Roentgeiio logja
W y d .  II. 192(i, str .  19-1. —  3) W e d łu g  Z i e g l e r  i K o h l e r  p. ni­
żej. -  -1) V o 1 k m a n n :  Deut. rned. W oclie i ischr i i t  1 <>24, str. M15.
5) 6  t  r g,e r h o f f : Mediz. Klinik. 1930, s tr .  232. 6) . l a s c h k e :
Mediz. Klinik. 1930, s tr .  606. —  7) S c h e t t  k c r i W' a c h t e 1: Pol. 
G a z e ta  L ek a r sk a ,  1930, s tr .  314. —  8) l i  u t t e r :  Miincli. ined. 
Wocli .  1930, s tr .  40. —  9) Z i e g l e r  and K o h l e r :  Mediz.  Klinik 
1930, s tr .  10. —  10) L i c li t e n b e r g und S w i c k :  Klin. W och.  
1929, s tr .  2059. —  11) B i u z und R a  t l i :  Mediz. Mitteihingeii Selie- 
ri iig-Kahlbaiini 1930, li. 2, s t r .  32. — 12) D r a c h  t e r :  Miiiich. 
ined. W oclien .  1950, s tr .  451. — 13) W  ii 11 e  u w e b e r: Miincli. 
ined. W oclien .  1930, s t r .  701. 14) K i e 1 1 e u t n e r :  Miincli. ined.
W och .  1930, s t r ,  270; Mediz.  Klinik 1930, s tr .  529. — 15) W e d łu g  
Mediz. Mitteil.  S c h e r in g -K ah lb au in  1930, li. 3, s tr .  54. - 10)
L e g i i  e n :  Ref. W a rsz .  C z aso p ism o  Lek. 1930, s tr .  313. — 17) 
S w i c k :  Klin ische U  o ch en sch r i t t  1929, s tr .  2057.

Dr. B e n e d y k t  D Y L E W S K I,  st. a sy s t .  Kliniki. Wilno.

W ady m o w y  i g łosu w  wieku szkolnym.

Na tle dan y ch ,  z e b ra n y c h  w poradni  fono-logolog icznej  p rz y  Kli­
nice  U szn o - t i a rd la n e j  U. S. B. i w  oddz ia le  ch o ró b  m o w y  i g łosu 
P rz y c h o d n i  szkolnej  sz k ó l  ś red n ich  i p o w s z e c h n y c h  w  W ilnie,  za

o k re s  czasu  od 10 g rudn ia  1929 r. do 1 kw ie tn ia  1930 roku.

Z Kliniki O to - la ry i igo log iczne j  U. S. B. w Wilnie.
K ie ro w n ik :  P rof .  J.  S z m u r ł o.

N auka  o w a d ac h  m o w y  i głosu, ta w a ż n a  g a łą ź  w ie d z y  tak 
lekarsk ie j ,  jak  i ogólnej  na  zae liodz ie  z d o b y ła  już sobie  p ra w o  
o b y w a te l s tw a .  W  W iedniu ,  Berlinie  i P r a d z e  istnieją już k a te d r y  
ch o ró b  m o w y  i głosu , jak ró w n ie ż  i in s ty tu ty  e k sp e ry m e n ta ln e j  
fone tyki .  L i t e r a tu r a  w  tej dziedzin ie  jest  b a rd z o  b oga ta .  Każde 
m ias to  u n iw e r sy te c k ie  ma kl iniczne a m b u la to r ia  dla c h o ró b  m o w y  
i głosu. Ze w zg lęd u  na w ie lk ie  sz k o d y ,  jakie  w y r z ą d z a ją  te wad .\ ,  
w a lk a  z niemi uznana  tam  zo s ta ła  za  a k c ję  sp o łe cz n ą  i p r o w a ­
dzo n a  jes t  na  sz e ro k ą  sk a lę  już od lat  szko ln y ch .  W s k u te k  tego  
ca ła  ludność  p a ń s tw a  w  końcu  zosta je  s k o n t ro lo w a n a  co do w a d  
m o w y .  W  w ię k sz y c h  m ia s ta ch  Austrji i N iemiec dzieci w a d l iw ie  
m ó w iąc e  s ą  g ru p o w a n e  w  sz k o łac h  sp ec ja ln y ch ,  nie p r z e r y w a ją c  
nauki,  s ą  leczone  p rz e z  spec ja ln ie  W y k sz ta łc o n y c h  nauczycie l i  pod 
kon tro lą  l e k a rz y  spec ja lis tów . W  m n ie jszy ch  z a ś  m ias tach ,  nic po­
s ia d a ją c y c h  d o s ta te cz n e j  l iczby  dzieci dla o tw a rc ia  sz k o ły  sp ec ja l ­
nej, są  p rz y  sz k o łac h  n o rm a ln y c h  l iczne p rz y ch o d n ie  dla dzieci 
z w a d am i  m o w y  i głosu.

W  maju 1929 roku  m ia łem  m o żn o ść  u c ze s tn ic z y ć  w Haile  a .S .  
na w s z e ch n ie m ie ck im  z jeźdz ić  lek a rz y  i nauczycie li ,  t ru d n iący ch  
sic leczen iem  w a d  m o w y .  Na ty m  z jeźdz ić  s a m y c h  ty lko  n a u c z y ­
cieli b y ło  oko ło  300. L eczen ie  w a d  m o w y  w  sz k o łac h  ina też  te 
zaloty,  żc dzieci nic t r ac ą  cza su  na chod zen ie  do p rzychodn i  
i w  c iągu c a łeg o  roku  w  czasie  n o rm a ln y ch  lekcy j  są  leczone  od 
w a d  m o w y ,  k tó re  najczęściej  p o w s ta ją  w wieku szk o ln y m  i w tym  
też wieku na jła tw ie j  d a ją  się leczyć.  L iczba  dzieci z w a d am i  m o w y  
w ty cli k ra ja ch ,  pom im o s y s te m a ty c z n e g o  leczenia w ynos i  p rz e ­
ciętnie 2%  w szy s tk ich  dzieci.  S t a ty s ty k a  szkó l  w iedeńsk ich  w y ­
kazu je  2,4%, w szko łach  z a ś  berlińskich  jest  2%  dzieci,  c ie rp ią ­
cych  na w a d y  m ow y.  U nas  w Polsce  n a u k a  o choro b ach  m ow y 
i p ra k ty c z n e  jej z as to so w an ie  z n a jd u je  się1 dop ie ro  w p o c zą tk o w y m  
o k re s ie  rozw oju .  Z o g ło szo n y ch  s t a ty s ty k  w tej dz iedzin ie  zn an a  
mi je s t  ty lk o  p raca  D ra  D o b r z a ń s k i e g o ,  k tó ry  badał  s tan  
uszu  nosa  i g a rd ła  u 150 dzieci,  w a d l iw ie  m ó w iąc y ch .  W sk u tek  
m ale j  zna jom ości  ogółu ,  a  n a w e t  l e k a r z y  z c h o ro b am i,  icli leczen iem  
i h ig jeną m o w y  i głosu ,  c zę s to  leczen iem  ty ch  c ie rp ień  zajmują  
się  ludzie  n iep o w o łan i ,  b ez  sp ec ja ln eg o  w y k s z ta łc e n ia ,  k tó r z y  ro ­
bią z a w o d o w ą  ta jem n icę  z n a jp ro s ts zy c h ,  p o t r z e b n y c h  dla w s z y s t ­
kich w s k a z ó w e k  co do unikan ia  b łę d ó w  m o w y .  C zęs to  ludzie  n a ­
w e t  in te ligentni nic w iedzą ,  że  wady m o w y  i g łosu  m o g ą  i po ­
w inny  b y ć  leczone .  Ś w ia d o m e  p ie lęg n o w an ie  i u d o sk o n a len ie  sw ej

m o w y  i g łosu p o zo s taw io n o  a r ty s to m ,  śp ie w a k o m  i p e w n e j  części 
z a w o d o w y c h  m ó w c ó w .  Ogól zaś ,  a n a w e t  ludzie, k tó ry c h  ^co­
dz ienna  p ra c a  w y m a g a  s ta łe g o  u ż y w a n ia  m o w y  i g łosu ,  zan iedbują  
tego  s w e g o  n a jg łó w n ie jszeg o  n a rzę d z ia  p ra c y  i nie o d c zu w a ją  
jo t r z e b y  jego  p ie lęgnow an ia .  D la teg o  też  u nas  c h o r o b y  m o w y  
i g łosu  są  b a rd z o  ro z p o w sz ec h n io n e .  Do P o ra d n i  dla c h o ry ch  
z w a d am i  m o w y  i g łosu  przy' Klinice uszno  - g a rd la n e j  U n iw e r s y ­
tetu  S te fan a  B a to re g o ,  jak ró w n ie ż  i do oddzia łu  c h o ró b  m o w y  
i gli.su P rz y c h o d n i  szkó l  ś re d n ich  i p o w s z e c h n y c h  w  W ilnie  zg ło ­
siło się w  ciągli c z te re c h  m ies ięcy ,  p o czy n a jąc  od g rudn ia  1929 r. 
ty s iąc  s to  (1.100) c h o ry c h  z w ad am i m o w y  i głosu. W  tej liczbie 
je s t  1000 dzieci w w ieku  szko lnym ,  w y b r a n y c h  i sk ie ro w an y  eli 
do leczenia  z pośród  111.773 dzieci (5085 ch ło p c ó w  i 5658 d z ie w ­
czą t) .  W  d a ls zy m  c iągu niniejszej p ra cy  b ę d z iem y  mówili  tylko 
o tych dzieciach ,  b y  o d tw o r z y ć  o b ra z  c h o ró b  m o w y  i głosu 
w sz k o łac h  ni. W ilna .  W id z im y  w ięc ,  żc  u nas o d se tek  (9.2%) 
dzieci z w a d am i  m o w y  jes t  p ięc iok ro tn ie  w y ż s z y ,  niż w k ra jach  
zachodn ich .  N a s tę p n e  f a ch o w e  b a d an ia  w s z y s tk ic h  dzieci w  s z k o ­
łach  n iew ątp l iw ie  w y k a ż ą  j e szcze  w ię k sz ą  l iczbę dzieci w a d l iw ie  
m ó w iąc y ch ,  g d y ż  n asz a  s t a ty s ty k a  Obejmuje ty lko  dzieci z ra żą -  
cemi s łuch w a d am i  m o w y ,  w y b ie ra n e  i k ie ro w an e  do leczenia  
p rz e z  nauczycie li  i l ek a rz y  szk o ln y ch  nie spec ja l is tów .  T a  o g ro m n a  
liczba c h o ry c h  z w a d am i  m o w y  i g łosu  p rz e d s ta w ia  s u r o w y  m a ­
teriał ,  n ie tkn ię ty  je sz c z e  ani p rz ez  lek a rzy ,  ani p rzez  p ed ag o g ó w .

O gólny  podział w s z y s tk ic h  n a szy ch  c h o ry ch  p rz e d s ta w ia  się 
n a s tęp u jąc o :

Nr. 32. 15)30

C hłopcy 1 tzicwcź
S ig m at is in u s  (szeplenieuie) 46,7% 216 251
Rlio tacis inus 11,9% 51 68
L am bdac is im is 9,2% 48 44
(i  +  K ap ac ism u s 0,6% 1 5
B e łk o tan ie  ogólne  (n ies ta le postacie)  2,0% 10 10
Rliinolalia 2,4% 11 13
Ją k a n ie 21,0% 102 45
C h r y p k a  funkcjonalna 4,7% 19 28
M u tac ją  spóźniona 1,5% 9 (i

1000 527 473

W ś r ó d  ch ło p c ó w  s tw ie rd z i l iśm y  w a d y  m o w y  w  10.36%, 
a w ś ró d  d z ie w c z ą t  w  8,3%, co  się  z g ad z a  ze  s t a ty s ty k a m i  w innych  
k ra jach ,  w s k az u jąc em i  na w ię k sz e  ro z p o w sz ec h n ien ie  w a d  m o w y  
u c h łopców .

P rz e jd ź m y  te ra z  do ro z p a t rze n ia  k ażd e j  w a d y  m o w y  i g łosu  
oddzielnie.

N a jhardz ie j  ro z p o w sz ec h n io n e  jest  s z c z e n ie n ie  (s ig n ia lisn u is) . 
W  nasze j  s t a ty s ty c e  dz ie l im y  szep len ieu ie  na  kilka g rup :

1) S zep len ieu ie  ogólne. Do tej g ru p y  na leżą  c h o rzy ,  k tó rz y  o p u sz ­
czali  dźw ięk i :  s, z, c, cz, s z , d z ,  lub w y m aw ia l i  z am ia s t  s z — s, 
z am ia s t  cz  — c, z am ias t  rz , ż  — z. Do tej g ru p y  za l icza l iśm y  też 
nieliczne p rzy p ad k i  szepieii ieniti  p rzy zę b o w e g o  i pcirasig inutism iis, 
t. zn. z a s tęp o w an ie  w yżej  w s k a z a n y c h  d ź w ięk ó w  p rzez  inne.

2) S zep len ieu ie  l ii iędzyzębOwe, p rz y  k tó rem  c h o rz y  podczas  
w y m a w ian ia  d ź w ięk ó w :  s, z,  e, cz, s z ,  d z  w s a d z a ją  koniec  ję z y k a  
m iędzy  zęby ,  p rz ez  co tc dźw ięk i  b rzm ią  miękko, n iew yraźn ie ,  
podobn ie  do ang ie lsk iego  „ th “ .

3) S zep len ieu ie  b o czne , g d y  w y d y c h a n e  p o d czas  tonacji  po­
w ie trze  w ychodzi  z boku, w k ońcach  ust, a nie w linji ś rodkow ej .  
Dźwięki te p rz y  ty m  sposob ie  m ów ien ia  s ą  podobne  do  l. O takich  
c h o ry ch  m ów ią,  żc m a ją  oni ..kluski w us tach" .

4) Szep len ieu ie  n o so w e , p rz y  k tó re m  c h o rz y  w y p u s z c z a ją  p o ­
wie trze  p rz ez  nos, w sk u te k  czeg o  p o w s ta je  c z m y c h a ją c y  dźwięk 
m ało  podobny  do s. T ak i  p rz y p a d e k  s tw ie rd z i l iśm y  ty lk o  u jednego  
chorego .  W  21 p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z i l iśm y  n ies ta le  fo rm y  s ze pie­
nie ni a, po łączone  częs to  z iiinemi postac iam i be łko tan ia ,  gdy  c h o rzy  
nic zaw sze ,  a ty lko  od czasu  do  czasu  w szybkiej  mowie lub przy 
n ieuw adze  źle w y m aw ia l i  w yżej  w s k az an e  dźwięki .

S zep len ieu ie ogólne.

C h ło p cy 1 tz iew czę ta
W sz y s tk ie g o  ch o ry ch 215 102 1 13
C z y s ta  fo rm a szepleii ieuia  ogólnego 159 77 82
Szeplen ieu ie  ogólne  w  kom binacji

z iiinemi w ad am i m o w y 52 25 27
a m ianowic ie

Szepl.  ogólne  -+-/• =  / (t. zn., że cho­
ry  w y m a w ia  z am ia s t  r  — l) 2 0 7 13

Szepl.  ogólne +  1 — o  (t. zn., że chó­
r y  o p u sz c za  dźw ięk  1) 16 8 8
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Szepl.  ogólne +  r — o 9 6
•> „ +  r  =  o i l —  o 3 I

„ +  g  =  t, k  —  l, r = i  l 2 2
„ +  /• =  /, l —  j  1 1
„ +  m ow a nosow a I

S zep len ien ie  m ię d zy zę b o w e .

C h ło p cy  D z iew c z ę ta R lio tacisn iiis .

W sz y s tk ie g o  c h o ry ch  119
r =  o ( o p u szcza jące  zupełnie  dźw ięk  r )  41 
/ • j ę z y c z k o w e  (podnicbiei inc) 40
r —  rl 20
r  =  d  (p a ra r t io tac ism u s)  1

C h ło p cy
50
20
12

8

D z iew c z ę ta
09
21
28
12

C hłopcy D z iew czę ta Rliotacisniiis  z inneini w a d am i  m o w y 16 9 /

W sz y s tk ie g o  ch o ry ch .169 69 100 a m ianow ic ie
C z y s ta  form a 118 43 75 R ho tac ism u s  +  szeplenienie ogólne 7 3 4
Szeplenienie  m ię d z y z ę b o w e  z inriemi +  szeplenienie  boczne 1 1 —

w ad am i m o w y 48 25 23 ,. +  l, d, t — m ięd zy zęb o w e 5 4 1

a  mianowicie +  / -  O 3 1 2

Szepl.  n i iędzyzębow o +  r  =  ł 14 10
„ +  szcplcii ienic

ogólne  11 5
» „ +  r  =  o 9 4

„ +  l —  O 0 4
„ -\- r  — o, l — o 4 1

+ / = /  2  I
„ +  szep len ien ie

boczne 1 —
» „ +  m o w a  nosow a  1

S zep len ien ie  boczne.

inneini w ad a-

C h ło p cy D z iew czę ta
53 31 22
30 17 13

21 13 8

^  szy s tk ieg o  chorye 
C z y s ta  fo rm a  
Szeplenienie  boczne 

mi m o w y

a m ianow ic ie

Szepl. boczne +  r  =  I 9
„ +  szeplenienie  ogólne  4
„ + 1 = 0  2

.. „ +  r  =  o.  I —  o  2
„ +  / m ięd zy zęb o w e  2

+  r  j ę z y cz k o w e  1
„ + l i - t  I

W id z im y ,  że szeplenienie,  ta na jba rdz ie j  rozpow szechn iona  
" u d a  m o w y  w ed ług  n a sz y ch  d a n y c h  w y ją tk o w o  u d z iew czą t  spo ­
ty k a  się  nieco częściej  niż u ch łopców. Z c iek aw szy ch  p r z y p a d ­
ków szep len ien ia  p r z y to c z y m y  jeden, i lu s tru jący  dobitnie jak  wiel­
kie szkody  m oga  w y rz ą d z ić  w a d y  m o w y  i jak w ażna  i konieczr.a  
iest  walka z temi c ie rp ien iam i.  Do p rzy ch o d n i  zgłos iła  się m atk a  
z p ięciorgiem dzieci (córk i 17, 14, 7 i 6 lat i sy n  5 lat) n iew yraźn ie  
m ówiących.  W s z y s tk ie  dzieci u ro d z i ły  się  norm alnie .  C hodz ić  z a ­
czę ty  w \2 — 1 6  m iesiącu  ży c ia .  P o c z ą te k  m o w y  u w szy s tk ich  
spóźniony  (po 3-im roku życ ia) .  Inteligencja  nie upośledzona .  Dwoje 
"a jm to d sz y ch  dzieci m a ja  szep len ien ie  m ię d z y zę b o w e  i ogólne  beł­
kotanie, z a m ia s t  g  m ó w ią  k ,  z am ia s t  b m ówią  P- W  n iek tó ry ch  
stówach zupełn ie  o p u sz c za ją  dźwięki s, c z  i sz .  Z iu ta  K. 7 lat. Mowa 
dość w y ra ź n a .  Z am ias t  s , c. c z , sz , d z , rz  w y m a w ia  i.  o ile po 
t.vch d źw ięk ach  n a s tęp u je  sam o g ło sk a .  T c  s a m e  z a ś  dźwięki  z  n a ­
stępna sp ó łg ło sk a  w y m a w ia  dobrze.

W ła d y s ł a w a  K. 14 lat.  M ow a b a rd zo  n i e w y ra ź n a  z odcieniem  
nosow ym . Z p ow odu  sw ej w a d y  m o w y  nie u c zęszcza ła  zupełnie  do  
szko ły  i nie umie ani c zy tać ,  ani pisać. Dźw ięk i  s,  c, s z , d z  o p u sz ­
cza, w y m a w ia ją c  o d r a z a  n a s tęp n a  zg łoskę,  lub też z as tęp u je  te 
dźwięki p rz ez  bliżej n ieokreś lony  c z m y c h a ją c y  n o so w y  dźw ięk .  
Niekiedy z am ia s t  s  w y m aw ia  jak  i jej m ło d sza  s io s t ra  i. P ró c z  
tego zam ias t  b mówi p, z am ias t  d  t i z am ias t  g —■ k. S ta n is ła w a  
K- 17 lat.  M ow a z a m a z a n a .  Szep len ien ie  m ięd zy zęb o w e .  Z am ias t  
d w y m a w ia  t. Dźwięk  r brzmi podobnie  do I. M a tk a  tych  ch o ry ch  
dotknię ta  również  szeplenieniem  m ięd zy zęb o w em , ale w s łab szy m  
n 'ż u dzieci s topniu .  W s z y s tk ie  te ch o re  już  na  d rug iem  posiedzeniu  
Leżenia  z ac zę ły  p raw id ło w o  w y m a w ia ć  izo low ane  s. I en p r z y p a ­
dek p o tw ie rd za  zdan ie  o zaraź l iw ośc i  psych icznej  wad tnow y. Dzieci 
°d m atki p rz e ję ły  i s p o tę g o w a ły  wadę.

D ruga  l iczna g ru p a  w ad  m o w y  jes t  R lw ta c isn u is  — n iep ra ­
w i d ł o we  w y m a w ian ie  dźwięku  /'. Trzeba z az n a c z y ć ,  że prawne 
W szystkie  b a d an e  dzieci su to dzieci polskie.  Dzieci ż y d o w sk ich .  
11 k tó ry ch  ta w a d a  częs to  się s p o ty k a  b y ło  za led w ie  16 i z p ośród  
mcii r lw la c ism u s  s tw ie rd z i l iśm y  w ó p rz y p a d k a c h .

W id z im y ,  że r lw la c ism u s  s p o ty k a  s ię  u nas  b a rd zo  często,  
znaczn ie  częście j  niż w Austri i  i N iemczech. C iekaw e  jest,  że z in­
nych n a ro d ó w  słowiańsk ich  ta w a d a  m o w y  również  jes t  ro z p o w ­
szechniona  u R osjan ,  na co w sk az u je  s t a ty s ty k a  K w i n t a  i P  a j- 
k i n a  dzieci z w ad am i m o w y  w szko łach  w C h a rk o w ie .  Obok r  j ę ­
zyczk o w eg o ,  podnieb iennego ,  p r z y  k tó ry m  d r ż y  nie koniec  języ k a ,  
lecz języczek ,  sp o ty k a l i śm y  rów nież  częs to  zupełne nie w y m aw ian ie ,  
opuszczan ie  dźwięku  r. C zęs to  też  r  b rzm ia ło  podobnie  do rl. B a r ­
dzo c iekaw a,  do tąd  jeszcze  nie o p isy w a n a  postać  r lw la c ism u s  
o b se rw o w a l iśm y  u dz iew czynk i  14 lat, k tó ra  prócz  tego j a k a ła  się. 
P o d c z a s  w y m a w ian ia  r u tej chorej  koniec  j ę z y k a  w y k o n y w a ł  po ­
jed y n c zy ,  d r g a ją c y  ruch  i to nie w  p łaszczy źn ie  pionowej,  j a k  to 
m a miejsce  w normie,  lecz od linji ś ro d k o w ej  poziom o w lewo do le­
w ych  do lnych  zębów. D źw ięk  r p r z y te m  b rzm ia ł  podobnie  do rl. 
P rz e c ią g łe  r b y ło  niemożliwe. Drugi  b a rd zo  rzadk i  p rz y p ad e k  
R lio tacisn iiis  na sa lis  s p o s t rz e g a l iśm y  u uczn ia  11 lat, k tó ry  w s z y s t ­
kie inne dźwięki  mógł w y m a w iać  dobrze ,  ty lk o  z a m ia s t  r  w y d a w a ł  
c z m y c h a ją c y  przez  nos dźwięk, m a ją c y  zaba rw ien ie  r  j ę z y c z k o ­
wego. P o d c z a s  w y m a w ian ia  tak iego  r  p o d s ta w a  j ę z y k a  unosiła  się 
do  g ó r y  ku podniebieniu miękkiem u, a koniec  j ę z y k a  cofał się, 
ob n iża jąc  się  jednocześn ie  na  dno j a m y  ustnej.

Ł am b d a cistn u s.

N iepraw id łow e  w y m a w ian ie  dźw ięku  / jes t  b a rd zo  ro z p o w sz ec h ­
nioną u nas w a d a  m ow y,  szczególn ie  w w ojew ódz tw ach  centra l  
rrych. W  W ilnie  s tw ierf lz il iśm \ ją w 9,2%  w szy s tk ich  dzieci z w a ­
dami m ow y. Norm alnie  p o d czas  w y m a w ia n ia  I u s ta  są nieco 
o tw ar te ,  a  koniec  j ę z y k a  podnosi się  do  podniebienia  tw a rdego .  
W y d e c h a n e  p rz y te m  po w ie trz e  w ychodz i  po obu s t ro n a ch  języ k a .  
Po d c z as  z a ś  wadliw ego ,  s tw ie rd za n eg o  p rz ez  n as  w y m a w ian ia  I 
ję z y k  cofał się ku ty łow i,  p o d s ta w a  jego  unosiła  się ku górze.  
W arg i  u k ład a ją  się  p rz y te m  r y jk o w a to  jak  p o d czas  w y m a w ian ia  u. 
W y d e c h a n e  p o w ie trze  w ych o d z i  z ust  ro z p ró szo n e  i dźw ięk i  jak 
up. la, lo b rzm ią  ja k  na, no.

Ł am b d a cistn u s.

C hłopcy Dziewc:
W sz y s tk ie g o  chorych 92 48 44
C z y s ta  forma 55 31 24
Lam bdac is iuus  z inneini w adam i m ow y 37 17 20

a m ianow ic ie :
L am b d ac is iu u s  +  r —  o 14 7 7

+  r - l ó 5 1

„ +  r —  1 5 3 2
+  szep len ien ie 12 1(1

W id z im y ,  że p rzesz ło  '/:> część  ch o ry ch  na Ł am b d a cistn u s  m a ja  
też i inne w a d y  m ow y, p rzew ażn ie  rlio tacisn iiis. Dźwięki r  i l są  
nieco pokrew ne.  W  obu z nich k on iec  jęz y k a  podnosi się ku górze,  
ty lko  że podczas  w y m a w ian ia  I, l w y d e ch a n e  pow ie trze  w ychodzi  
po Obu s t ro n a ch  n ieruchom ego  końca  jęz y k a ,  ty m c z ase m  z a ś  p rz y  
r pow ie trze  w ychodzi  z ust  w linji ś rodkow ej ,  w praw it ijąe  koniec 
jęz y k a  w drżenie.  N iewątpliwie,  że n iep raw id ło w e  w y m a w ian ie  je d ­
nego z tych  d źw ięków  nie p o z o s ta je  bez w p ływ u  i na  drugi. O b ec ­
nie p rz e p ro w a d z a m y  szczeg ó ło w e  bad an ia  nad  f izjologia  i pa to log ią  
u nas  tych  d źw ięków ,  co b ęd z ie  s tan o w iło  tem a t  jednej z n a s tęp ­
nych  prac.

(7 + Kapucisnuts.
N iepraw id łow e  w y m a w ian ie  d ź w ięk ó w  g  i k  w sześciu  p r z y ­

padkach .  W  trzech  p r z y p a d k a c h  c h o rz y  zupełnie  opuszcza li  g , m ó­
w iąc  o d ra z u  n a s tęp n ą  sam og łoskę .  Dwóch innych  z a ś  c h o ry ch  z a ­
m ias t  g  mówili k, a jeden z a m ia s t  k  — t.
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W  2,1% n a sz y ch  c h o ry ch  m ie l iśm y  nies ta le  pos tac ie  be łk o ­
tania ,  k ie d y  c h o rz y  ty lk o  od cza su  do czasu  p rz y  n ieuw adze ,  lub 
szybkiej  m ow ie  nie w y m a w ia l i  d o b rze  p ew n y ch  dźw ięków .

R hiiw la la lia .
C h ło p cy  D z iew czę ta

W s z y s tk ie g o  c h o ry c h 24 11 13
w  tern:

Rhinolalia  a p e r t a 21 9 12
Rhinolalia  c lau sa 3 2 1
C z y s t a  fo rm a 15 7 8
Rhinolalia  z innem i w a d a m i  m o w y 9 4 5

a  m ian o w ic ie :
Rhinolalia  +  szep lcn ien ie 3 3 _

„ +  1 =  0 2 1 1
„ +  ogólne  b e łk o tan ie 2 — 2

+  rh o tac ism u s 2 — 2

W  pięciu p rz y p a d k a c h  noso w an ie  o t w a r t e  by to s p o w o d o w a n e  
zmianam i a n a to m iczu em i  podniebienia .  (2 p rz y p ad k i  rozszczep ien ia  
podnieb ien ia  tw a rd e g o ,  2 p rzy p ad k i  z b y t  k ró tk ie g o  podniebienia  
m iękkiego  i 1 p rz y p a d e k  p o d ś lu z o w c g o  ro zszczep ien ia  podn ie ­
bienia tw a rd e g o ) .  U jednego  c h o reg o  n o so w an ie  o tw a r te ,  dość 
p ręd k o  w y le cz o n e .  b v to  w y w o ła n e  jed n o s tro n n em  porażen iem  pod­
niebienia  m ięk k ieg o  po p r z e b y te j  b łon icy  g a rd ła .  R e sz ta  p r z y p a d ­
kó w  rhinolaliae  b y ły  p o ch o d zen ia  fu nkc jona lnego  bez  ż ad n y c h  
zmian an a to m ic zn y c h .  R zadki  p rz y p a d e k  p o d ś lu z o w c g o  r o z sz c z e ­
pienia podnieb ien ia  tw a r d e g o  jes t  p o u cza jący .  C h o ra  lat  18, zg ło­
siła się p rz e d  pa ru  laty do spe c ja l i s ty  o to la ry n g o lo g a  z pi wodu 
m o w y  nosow ej .  P o m im o  to, że  ch o ra  m ia ła  w y r a ź n e  o b ja w y  n ie ­
p raw id ło w eg o  rozw oju  podnieb ien ia  i szczęk i  górnej  (n iesy m e­
try c z n e  opuszczen ie  lew ego  s k rz y d ła  nosow ego ,  wcięcie  na  w ard ze  
górnej,  n ie p ra w id ło w e  u s taw ien ie  z ęb ó w  poza  tern w c ięc iem , r o z ­
d w ojen ie  ję z y cz k a ,  w y r a ź n e  z a r y s o w a n ie  się  po p rz e z  ś lu zó w k ę  
pod czas  tonacji  Szcze liny  k ostne j  w  podniebieniu  tw a rd e m ) ,  B  
jedn ikżc leka rz ,  n i e s p r a w d z iw s z y  n a w e t  z jakim  rodza jem  
(o tw artem ,  c z y  zam k n ię tem )  n o so w an ie m  ma do czynin ia ,  usunął 
ch o re j  w y r o ś la  a d cno ida lnc  i m igdałki.  W  rok po tem  u chortsj 
śc ię to  czę ść  m uszel  n o so w y c h  dolnych ,  a  nas tępn ie ,  w o b e c  nie- 
u s tęp u jące j  w a d y  m o w y  p rz y p a lo n o  m usz le  kau s ty cz i ic .  M ow a  c h o ­
rej po w s z y s tk ic h  ty c h  zab ieg a c h  o c z y w iśc ie  s ta le  się  p o g a rsza ła  
g d y ż  c o ra z  w ięce j  p o w ie t r z a  w y c h o d z i ło  po d czas  tonac ji  przez  
nos. T en  p rz y p a d e k  w sk a z u je  jak  n iez b ęd n a  jes t  dla  l e k a rz y  znu- 
jom ość  c h o ró b  m o w y  i głosu .  P r z e d  k a żd ą  op e rac ją  w  norie  
g a rd le  i k r tan i  n a le ży  z a w s z e  r o z w a ż y ć  jaki  w p ł y w  ten  zabieg  
będzie  m ia ł  na g łos i m ow ę.

Ją ka n ie ,
C h ło p cy  D z iew częta

W sz y s tk ie g o  c h o ry ch 210 162 48
C z y s ta  fo rm a  jąkan ia 129 98 31
Ją k a n ie  z  innemi w ad am i m o w y 81 64 17

a m ianow ic ie :
Ją k a n ie  +  szep len ien ie 25 22 3

+  rh o tac ism u s 13 11 2
+  rh o tac ism u s  +  szep len ien ie 9 5 4
+  łam b d a c ism u s 13 9 4

„ +  m o w a  n o so w a 3 2 1
+  c h r y p k a  funkc jona lna  

„ +  c h ry p k a  funkcjonalna ,
3 2 1

+  szeplenienie  
+  c h r y p k a  funkcjonalna,

2 2 —

4- rh o tac ism u s 2 1 1
„ +  m u ta t io  t a rd a 1 1 —

J ą k a ją c y  się  s t a n o w ią  u n as  21% w s z y s tk ic h  c h o ry c h  z w a ­
dami m o w y  i 2,1% w s z y s tk i c h  dzieci szko lnych .  M am y w ię c  dwa 
r a z y  w ięce j  jąk a łó w ,  niż w y k a z u ją  s t a ty s ty k i  w  Austrji  i N iem ­
czech. F a k ty c z n a  ilość . ‘j ą k a j ą c y c h  się  je s t  u nas  n iew ątp l iw ie  
jeszcze  w ię k sz a ,  g d y ż  do n a szy ch  P rz y c h o d n i  p rz y s y ła n o  tylko 
dzieci z w y r a ź n e m  jąk a n iem  z n aczn eg o  stopnia .  P o c z ą tk o w e  f a r ­
m y  jąk an ia  k tó re  t ra f ia ły  do s t a ty s ty k  z a g ra n ic z n y ch  są  u nas 
z a n o to w a n e  za led w ie  w  kilku p rz y p a d k a c h  i b y ł y  w y k r y t e  one 
u dzieci,  p r z y s ła n y c h  do P rz y c h o d n i  nie z p o w o d u  jąkania,  ale 
jako c ie rp iące  na inne w a d y  m o w y .  J ą k a n ie  w  p o c z ą tk o w y c h  
o k re sa c h  w y r a ż a  się  w  tern,  że  dziecko ,  nie zw aln ia jąc  tem pa 
m o w y  od czasu  do czasu  p o w ta r z a  p o szczeg ó ln e  sy la b y ,  co nie 
razi  b a rd z o  s łuchu  i m o że  b y ć  ła tw o  p rz eo c zo n e .  W ś r ó d  jąk a ją ­

cy ch  się  c h ło p c y  s ta n o w ią  p r z e w a ż a ją c ą  (3/1) w ięk szo ść .  Z punktu 
w id zen ia  etjologji  c ie rp ien ia  jes t  w a żn e ,  że  1h  czę ść  jąk a jący ch  
się  c ierpi jednocześn ie  i na inne w a d y  m o w y .  W  w ięk szo śc i  p r z y ­
p a d k ó w  m ie l iśm y  jąk an ie  II o k re su  z ob jaw am i  k loniczncm i i to- 
nicziiemi. W  w ie lu  p r z y p a d k a c h  stw ie rdz i l iśm y  b a rd z o  ciężkie, 
z an ied b a n e  p rzy p ad k i  ze  w sp ó ł ru c h a m i  i d rg a w k a m i  w  zak re s ie  
m ięśni t w a r z y  i k o ń c zy n .  U  pięciu c h o ry c h  ro z p o zn a n o  jąkanie,  
p o w s ta łe  w s k u te k  n a ś la d o w n ic tw a ,  g d y ż  cza s  t r w a n ia  c ierp ienia  
nie o d p o w ia d a ł  nasi len iu  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  (F r  ó  s c h e 1 s), 
W  t rz e c h  z t y c h  p rz y p a d k ó w  w y w ia d  ła tw o  p o tw ie rd z i ł  s łu szność  
rozpoznan ia .  C h o ro b y  g łosu  b y ły  s tw ie rd z o n e  w  6,2% z a r e je s t r o ­
w a n y c h  c h o ry ch  dzieci .

C h o ro b y  g łosu .

P rze w lek ła  c h ry p k a  funkc jo n a ln a
C h ło p cy  D z iew czę ta

W s z y s tk ie g o  c h o ry ch 47 19 28
C z y s ta  form a 19 6 13
C h r y p k a  z iuneini w ad am i m ow y, 28 13 15

a  m ianow ic ie :
C h ry p k a  +  .szeplenienie 24 10 1 1

+  r — l 3 2 1
,, +  r. ję z y cz k o w e 1 1 —

O późn iona  m u tac ja .
W s z y s tk ie g o  c h o ry ch 14 8 U

N ie w ątp l iw ie  te  l iczby są  zn aczn ie  n iższe  od rz ec z y w is te j  
ilości dzieci,  c ie rp ią c y ch  na w a d y  głosu,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  na 
p rz e w le k łą  c h ry p k ę  k tó ra  je s t  w ś ró d  dzieci n a d z w y c z a j  ro z p o ­
w szech n io n a .  B ad an ia  f a ch o w e  w y k a z u ją  o g ro m n y  o d se tek  dzieci 
z i ic l i rypn if tych .  W e d łu g  N a d o l e c z n c g o  ilość takich  dzieci 
w  sz k o łac h  w y n o s i  41,6%. W ię k sz o ść  a u to r ó w  ( F 1 a t a u, 
G n t z m a n n, F  r i) s c h c 1 ś, N a d  o 1 e c z n y i inni) p rz y c z y n ę  
tego  w id zą  w  n ieum ic ję tncm  u ż y w an iu ,  n a d u ży w a n iu  i n icdos ta -  
t e e /n e m  p ie lęg n o w an iu  g łosu  w  w ieku  szko lnym , jak rów nież  
i w c z ę s ty c h  w  ty m  w ieku  c h o ro b a c h  nosa ,  n o so -g a rd ta  i ga rd ła .

P r z y to c z ę  tu ta j  c i e k a w y  p r z y p a d e k  c h ry p k i  funkc jona lnego  po­
chod zen ia :

Br.  Z., uczenica ,  la t  17, od sz e re g u  lat  cierpi na s ta łą  ch rypkę .  
O d  3-ch lat c h o ra  s ta le  się le c zy  u l e k a r z y  sp ec ja l is tó w .  R o z p o ­
z n a w a n o  u niej p rz e w le k ły  n ie ż y t  i n a w e t  g ruź l icę  kr tan i .  Z a le ­
cano d łuższe  m ilczenie  i s to so w a n o  n a jro z m a i ts ze  leczenie  miej­
s c o w e  (inhalacje,  p rzy p a lan ia ,  p ę d z lo w a n ia  i t. d.), a le  b ez  sku tku .  
S tan  o b e c n y :  b u d o w a  p ra w id ło w a ,  o d ż y w ia n ie  dobre .  W  płucach, 
se rcu  i n a r z ą d a c h  j a m y  b rz u szn e j  zmian c h o r o b o w y c h  m e s tw ie r ­
dzono. W  p lw oc in ie  p r ą tk ó w  K ocha  nie w y k r y t o .  Nos, g a rd ło  — 
b ez  zmian. W  p r a w e m  uchu b l izna  b ło n y  b ę b e n k o w e j  z upośle ­
d zen iem  s łuchu  po p rz e b y łe m  ro p n em  zapalen iu  ucha  ś ro d k o w eg o .  
K r ta ń :  obie  p r a w d z iw e  s t r u n y  g ło so w e  za ró ż o w io n e ,  o b rzm ia łe  
i nie d o m y k a ją  się  p o d c za s  fonacji z w y k ły m  dla chore j  g łosem. 
Nati m ias t  s t r u n y  zupełn ie  sie  zb liżają  p r z y  w y d a w a n iu  d /w i c k ó w  
w  tonie w y s o k im .  Z n aczn e  z g ru b ien ie  b ło n y  ś lu z o w e j  na tylnej 
śc ianie  k r tan i .  G łos o c h ry p ły ,  c za sam i p o d c za s  m o w y  dochodzi 
do zupełnego  bezgłosu . B ardz ie j  szczeg ó ło w e  h ad an ie  w y k a z a ło ,  że 
ch o ra  w y s o k ie  to n y  i w  r e je s t r z e  g ło w o w y m  m o że  w j  m aw ia ć  
i ś p ie w a ć  c z y s ty m  g łosem . Jak się  o k a za ło  ch o ra  n a w e t  śp iew a  
z p o w o d z en ie m  w  c h ó rze  szk o ln y m  i ty lko  się  s k a r ż y  na
c h ry p k ę  p rz e w a ż n ie  p o d c za s  m o w y .  P r z e c i ę tn y  ton  m o w y  clu rej
jest f g , z am ias t  h  —  c, j a k  b y  się  na leża ło  d la  sop rana .

W s z y s tk ie  d źw ięk i  ch o ra  z w y k le  w y m a w i a  w  re je s t r z e  p ie r ­
s io w y m .  p rz y c z e m  d ość  częs to  u ż y w a  tw a r d e g o  sposobu  fonacji 
(coup  de g lo tte ) .

R o zp o zn a n o  fonas ten ję  z w tó rn e m i  już  zm ianam i m ic jscow cm i 
w krtan i ,  p o w s ta łą  w s k u te k  n ie p ra w id ło w e g o  u ż y w a n ia  g łosu po 
o k re s ie  mutacji .  Z a lecan e  p rz e z  l e k a r z y  m ilczen ie  zn aczn ie  po­
gorszę  ło s tan  m o w y ,  g d y ż ^ c h o r a ,  o sz c zę d za jąc  g łos w  o b aw ie  
p rzed  g ruź licą  k r tan i  z ac z ę ła  m ó w ić  ty lk o  sz e p te m  i w  n iew ła śc i ­
w y m  re je s t rze .  Już ,  p o d c za s  p ie rw s z y c h  s e a n s ó w  leczen ia  fono-
log icznego  c h o ra  m o g ła  w y m a w i a ć  p o jed y ń czc  s ło w a  g łosem  zu­
pełn ie  c z ę s ty m .  P o  k i lkum ies ięczne j  kuracji  c h o ra  p rz y  u w a d ze  
m ó w iła  d o b rz e  i ty lk o  od czasu  do czasu  p rz e w a ż n ie  w  m ow ie  
szy b k ie j  w p a d a  w  sw ó j  d a w n y  sposób  m ów ienia .  W  krtan i  
o b rzm ien ie  i z a c z e rw ien ie n ie  s t ru n  g ło so w y c h  i ty lne j  śc ian y  u s tą ­
piło. J e n  p rz y p a d e k ,  jak i inne, w y ż e j  p rz y to c zo n e ,  w y m o w n ie  
św ia d c zy  jak  n iez b ęd n a  je s t  dla l e k a r z y  zna jo m o ść  c h o ró b  m o w y  
i głosu .

P o w y ż s z y  podz ia ł  c h o ry c h  b y ł  ro b io n y  w e d łu g  jedynego ,  lub 
też dom inu jącego ,  na jba rdz ie j  s z p e cą ce g o  m o w ę  cierp ien ia .  Znaczna
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i&S część  c h o ry ch ,  jak  w idz ie l iśm y  tablic  po s iad a ła  w ie lo rak ie ,  
k o m b in o w an e  w a d y  m o w y  i głosu.

.leżeli po l iczym y,  w  wie lu  p r z y p a d k a c h  sp o ty k a l i śm y  każd a  
z w a d  m o w y  oddzie ln ie  to o t r z y m a m y  n a s tęp u jąc e  d ane:

c z y s ta  m ieszane  
w s z y s tk ie g o  fo rm a  fo rm y

clii. dzw. chi. dzw. clii. dzw. 
Szep len ieu ie  520 (52%) 247 273 310 140 170 210 107 103
R ho tac ism us  239 (23,0% ) 121 118 103 42 01 136 79 57
1-ambdacismiiN 150 (15%) 82 68 55 31 24 95 51 44
•i — K a p ac L m u s  6 (0 ,6 % )  1 5  6 1 5  —  —  —
Rhinolalia  27 (2,7%) 12 15 1S 4 14 9 8 1
Jąkftnie 210 (21%) 162 48 129 98 31 81 64 17
C h ry p k a  funkcj. 47 <4.7%) 19 28 33 9 14 24 10 14
M utacja  opóźn. 15 (1.5%) 9 6 15 9 6 —  —  —

1235 663 572 680 344 336 555 319 236

W id z i m \ ,  że  szep len ieu ie  jest  n a jc zę s tsz a  w a d a  m o w y .  Na 
drąg iem  mie jscu  Stoi rh o tac ism u s ,  jakan ie ,  lam b d ac isn u is  i inne 
wady mowy i głosu. C z y s ta ,  p o jed y n c za  fo rm a  w ad  mowy, Spo­
ty k a ła  się w  68% w szy s tk ic l i  c h o ry ch .  W 33% zaś  m ie l iśm y  m n o ­
gie, k o m b in o w an e  w a d y .  C z y s te  postacie ,  p o jed y n cze  w y s tę p u ją  
u c h ło p có w  i d z ie w c z ą t  j e d n a k o w o  często ,  k o m b in o w an e  z aś  formy 
p r z e w a ż a ją  u ch łopców .

Na 324’) p r z y p a d k ó w  k o m b in o w an y c h ,  m ie sz an y c h  w a d  m o w y  
stw ie rd z i l iśm y :

Szep len ien ie  w  63,75%
R ho tac ism u s  45,5%
Ł am b d ac ism u s  29,69%
Rhinolalia  2,81%
J ą k a n ie  25,31%
C liry p k a  funkcjonalna  7,5%

W d z im y  w ięc ,  że  n a jczęśc ie j  w  k o m b in o w an y c h ,  m ie szan y ch  
form ach  sp o ty k a  s ię  szep len ieu ie ,  rh o tac ism u s  i ł am b d ac ism u s .  Te  

s ta tn ie  d w a  c ie rp ien ia  w y s tę p u ją  częśc ie j  ra ze m ,  niż po jedynczo .  
M ś ró d  j ą k a jąc y ch  fsię ‘/a c zę ść  c h o ry c h  cierpi jed n o cześn ie  i na 
mne wady m o w y .

S z c z e g ó ło w y  w y w ia d  o so b is ty  i rodz inny  i badan ie  inteli­
gencji z a r e je s t r o w a n y c h  p rzez  nas  dzieci z w a d a m i  m o w y  by ły  
p r z e p ro w a d z a n e  bez  ro d z icó w ,  w p ro s t  ze sz k o ły  i obecn ie  s to p n io ­
w o  dalej  się  p rz e p r o w a d z a  W o b e c  tego  ty lko  w  następnymi] d(i-: ' 
n iesieniach b ę d z iem y  mogli p o d a ć  na p o d s ta w ie  naszej  s ta ty s ty  k, 
dane  o w p ły w ie  na p o w s ta w a n ie  i p rz eb ieg  w a d  m o w y  i g łosu 
różnych  c zy n n ik ó w ,  jak  to :  dz iedziczności ,  p rz e b y ty c h  chorób, 
n iepraw id łow y cli p o rodów ,  ogó lnego  n iedorozw oju ,  tak  f izycznego  
iak i p sy ch iczn eg o ,  spóźn io n eg o  ro zw o ju  m o w y  i t. d.

Z p o w o d u  tego, że  P r z y c h o d n ie  dla c h o ry ch  z w a d am i  m o w y  
i głosu is tnie ją  w  W ilnie  z a led w ie  od g rudn ia  1929 roku, d o k ładne  
dane o w y n ik a c h  leczen ia  r ó w n ie ż  ty Iko później m o g ą  b y ć  podane, 
ł r z e b a  z a z n ac zy ć ,  że  już w c iągu ty ch  kilku m ies ięcy  z o s ta ła  
W yleczona z n a c z n a  czę ść  lże jszy ch  form  w a d  m o w y  juk n. p. sze- 
plenienia, o g ó lnego  b e łk o tan ia ,  łam b d a c ism u s  i t. d.

S t r e s z c z a ją c  d ane  n in ie jszej pracy',  s tw ie r d z a m y  co n as tępu je :
1. N iefa ch o w o  n a w e t p rze p ro w a d za n y  w y b ó r  d zieci z  w a dam i 

m o w y  p r z e z  ro d z icó w , n a u czyc ie li i le k a r z y  s z k o ln y c h  n ic-sp ec ju -  
lis tów  u jaw ni! 9,2% w s z y s tk ic h  d ziec i, c ie rp ią cych  na w a d y  m o w y  
i g łosu . T e  lic zb y  s ą  p ięc io kro tn ie  w y ż s z a 'o d  lic zb y  d z ie c i z  u li­
dam i m o w y  iv A u s tr i i  i N iem czech , g d z ie  s ię  p rzep ro w a d za  p la ­
now e leczen ie  ta k ich  ch o rych .

2. W ś r ó d  ch ło p có w  w a d y  m o w y  s tw u r d z o n o  m 10,36%, 
a w śród  d z ie w c z ą t  w  8,3% :

3. N a jc zę s ts zą  w adą  m o w y  je s t  szep len ieu ie , k ló ra  w y s tę p o ­
w ała  iv 52%  w s z y s /k i th  c h o ry ch  dzieci, c z y li  t r  5,2% w s z y s tk ic h  
d zieci w  sz k o ła c h , da le j w  p o rzą d ku  z s tę p u ją c y m  idą: rh o ta c ism u s, 
ła m bdacism us, ją ka n ie , rhinola lia  i G 4  K apacism us. S zc ze g ó ln ie  
często  iv p o ró w n a n iu  do s ta ty s ty k  w  A u s tr ji  i N iem czech  zd a rza  
%ę u i n a s rh o ta c ism u s. Ją ka n ie  m ie liśm y  w 2,1% w s z y s tk ic h  d ziec i

szko ła c h , c z y l i  d w a  r a z y  w ięce j n iż  W kra ja ch  zachodn ich .
4. W  6S% w a d y  m o w y  są  w  c z y s te j ,  p o je d y n c z e j  postaci, 

(i w 32% m iesza n e , w  p o łą czen iu  z  iiinem i w a d a m i m o w y .
5. V\7 m ie sza n y c h  fo rm a ch  n a jc zę śc ie j się  sp o ty k a  szcp len ic  

nie. rh o la c ism n s i ia m h d u c ism u s. T e  d w ie  osta tn ie  w a d y  w y s tę p u ją  
P rzew a żn ie  ra zem  u fo rm ie  m ie sza n e j.

6. O chorobach  g losa , k tó re  w śró d  d z ie c i są n a d z w y c z a j  r o z ­
po w szech n io n e , z  n in ie jsze j s ta ty s ty k i  n ic  m o ż e m y  w y c ią g a ć  do  
M o d n ych  w n io sk ó w , bo do teg o  p o trzeb a  fa ch o w eg o  badania  
w sz y s tk ic h  d z ie c i ze  sp ec ja ln cm  u w zg lę d n ie n iem  stopnia  c zy s to śc i  
i n o rm a ln o śc i g łosu .

7. W  c a ły m  szereg u  p r z y p a d k ó w  stw ii rd z il ism y  p o w sta w a n ie  
n o w y ch  i p o g o rszen ie  is tn ie ją c y c h  w a d  m o w y  i g ło su  u d z iec i  
w sk u te k  naśladow  n ic tw a  ko leg ó w , ro d z ic ó w  a n a w e t nauczyc ie li. 

vVszystkie poyyyższe c y f ry  i z es taw ien ia  w ym ow nie  ś w ia d c z ą
0 tern, jak ro z p o w sz ec h n io n e  są  u n as  c h o ro b y  m o w y  1 g łosu i jak 
konieczne  jest podjęc ie  n a ty c l im ia s to w e j  wa lk i  z niemi. G łó w n ą  
przymzy ną tak  dużej  liczby' c h o ry c h  jes t  n ie u ś w ia d o m io n e  ogółu, 
n au czy c ie ls tw a ,  a n a w e t  w ie lu  l e k a r z y  o ch o ro b ac h  m o w y  i głosu. 
Każdv  lek a rz  powinien  po s iad ać  c h o c ia ż b y  m inim um  w iad o m o śc i  
z z ak re su  c h o ró b  m o w y  i głosu , b y  m óc  w  k a ż d y m  odpow iedn im  
p rz y p ad k u  z w r a c a ć  u w a g ę  c h o reg o  na m o ż l iw o ść  i kon ieczność  
leczen ia  t y c h  c ie rp ień .  L e k a rz e  zaś  spec ja liśc i :  o to la ry n g o lo d zy ,  
p sy c h ia t rzy ,  n eu ro lodzy ,  p e d ia t r z y  powinni  b a rd z ie j  siźćzcgółowo 
zap o zn ać  się z tą  dz iedziną ,  g d y ż  b a rd zo  czę s to  b ę d a  się spo tyka li  
z temi ch o ro b am i.  S zczeg ó ln ie  o to la ry n g o lo g ,  który s ta le  m a do- 
cz j  n ienia z n a rz ą d a m i  m o w y  i głosu,  nic m o że  b y ć  na w y so k o śc i  
sw eg o  zadan ia  bez  d o s ta teczn e j  w iedzy  z z ak re su  fizjologii i p a ­
tologii ty cli n a rz ą d ó w .  Z m ian y  an a to m ic zn e  nosą,  g a rd ła  i k r tan i ,  
na k tó re  g łów nie  z w r a c a  u w a g ę  o to la ry n g o lo g  nie m ogą  b y ć  n a ­
leżycie  ocen ione  o ile sję  nie  z w a ż y ,  w  jakim stopniu  do w y t w o ­
rzenia  t y c h  zmian przyiczynita  się  pieryyotnie, lub w tó rn ie ,  n ie p ra ­
w id ło w a  funkcja  ty ch  n a rz ą d ó w .  Ż ad n a  op e rac ja  w  noł>ic. ga rd le
1 kr tan i  nie poyvinna b y ć  rob iona  bez up rzedn iego ,  d o k ład n e g o  r o z ­
ważan ia ,  jaki w p ł y w  ten  zab ieg  m o że  m ieć na  glos i m o w ę  c h o ­
rego. P o w in n i śm y  d ą ż y ć  do ro zw o ju  tak  w a ż n e j  gałęzi nauki,  jaką 
j e s t  fono-logologja  i fo n e ty k a  d o św ia d c za ln a  b y  i w  tej dziedzin ie  
n a u k a  po lska  za ję ła  na leżne  jej miejsce.

P r .  H. N E W I.lN SK A , a sy s t ,  kliniki. L w ó w

Białkom ocz u now orodków .

Z kliniki po łożn iczo -g ineko log icznej  U. J. K. \\'e L w o w ie .
D y r e k to r :  P ro f .  K. B o c li c ń s k i.

Zm iany ,  fakie z a c h o d zą  w  o rg an izm ie  dz ieck a  z chw ilą  p rz y j ­
ścia na  św ia t ,  d o ty c z ą  us t ro ju  ca łego .  N o w e  w a ru n k i  by tu ,  now e  
w p ł y w y  z e w n ę t r z n e  w y m a g a j ą  od poszczególny  cli n a r z ą d ó w  in­
nych czy n n o śc i  w ięce j  sk o m p l ik o w an y c h ,  z k tó rem i o rgan izm  no­
w o ro d k a ,  n iezupełn ie  jeszóze  u k sz ta ł to w a n y ,  nie o d razu  m oże  
sobie po rad z ić .  P o  takich  n a rzą d ó w ,  k tó re  w y ra źn ie  o d d z ia ty w u ją  
na zm ianę  w a ru n k ó w  j s topn iow o p rz y s to so w u ją  się do nich, należą 
p rz e d e w sz y s tk ie m  nerki,  a  w y r a z e m  ich niedom ogi czy n n o śc io w e j  
będzie  o becność  b ia tka  w moczu. J e s t  to jedna  z tcorji ,  t łu m acząca  
fizjologiczny b ia łk o m o cz  'u n o w o ro d k ó w .  P r ó c z  niedom ogi c z y n n o ­
śc iowej nerek ,  V i r c li o w, M a r t i n  i R u g e uw aża l i  za  p r z y ­
czynę  b ia łk o m o czu  w z m o ż o n ą  p rz em ia n ę  m aterj i ,  k tó ra  w y s tę p u je  
u n o w o ro d k a ,  p o w o d u ją c  zas tó j  w  sy s te m ie  u r o p o c t y o  iiym i n a ­
s t ę p o w e  w y d z ie lan ie  się  biatka .  F a y c  odnosił  b ia łk o m o cz  do 
zmian w p rz ep u sz c za ln o śc i  n a c z y ń  n e r k o w y c h  na tle n iedorozw oju  
nerek .  R i b b c r t  p o c z ą tk o w o  sądził ,  że  w  n e rk ac h  p ło d ó w  o d ­
b y w a  się  s ta te  p rzech o d ze n ie  b ia łk a  z p ow odu  n iezupełnego  
u k sz ta ł to w a n ia  się  k lęb u szk ó w .  T eo r ja  ta  m o g ła b y  tłumaczy c 
o b ecność  b ia łk a  w  p ie rw sze j  porcji  m oczu  po porodzie ,  ale nie 
zw iększan ie  się ilości b ia łk a  w  p i e rw sz y c h  dniach życia .  I oteż  
p rz y cz y n ę  tego o s ta tn ie g o  widzi on, podobn ie  jak  V i r  c li o w, w e  
Wzmożonej p rzem ian ie  materj i .  M e n s i  p r z y łą c z a  się do zdania  
R i b b c r t a, z a z n a c z a  p rz y te m ,  że  ściany' n a cz y ń  u n o w o ro d k ó w  
są  c ienkie  i ł a tw o  p rz ep u sz c za ją  su ro w ic ę ,  do czeg o  m ogą  się 
ró w n ież  p rz y c z y n ić  .zaburzen ia  w  k rążen iu .

P o  drugiej  grupy' p r z y c z y n ,  niogącymh rzek o m o  w y w o ła ć  b ia ł ­
kom ocz ,  n a leżą  s p r a w y  to k sy c zn e ,  k tó re  p o w s ta ją  w  organ izm ie  
pledu w  sc h o rze n iac h  n e re k  matki,  w  z a t ru c ia c h  c ią ż o w y c h  r z u ­
c aw ce  porodow ej i t. p. P rz e d s ta w ic ie la m i  tej teorj i  byli p rz ed e -  
w szy s tk ic m  A r n o s a n ,  A u d e b e r t, O u n d o b i  n. W  p ie rw szy c h  
c z te re c h  dniach po po rodz ie  u w a ln ia ją  się w  us tro ju  dz ieck a  su b ­
s tanc je  to k sy c zn e  i, d ra żn iąc  nerki,  w y w o łu j ą  b ia łkom ocz .  B a ­
danie  H e l l e r a  i F  1 e n s b u r g a  nie p o tw ie rd z i ły  tego. H e l l e r  
w k a żd y m  m oczu  n o w o r o d k a  m ógł w y k a z a ć  b ia łko , pomimo, że 
dzieci te p o ch o d z i ły  od m a te k  zupełn ie  z d r o w y c h ,  k tó re  nic miaiy 
n a w e t  ś ladu b ia łkom oczu .  F  r e n s b u r g, a n a s tęp n ie  E w a l d  
p rz ep ro w a d z a l i  badan ia  .na dz ieciach  c h o ry ch  m a te k  i z d ro w y c h  
jed n ak  nic zau w a ż y l i  ró ż n ic y  w  olni g rupach.

N ie k tó rz y  a u to ro w ic  s ta ra l i  się  uzależn ić  b ia łk o m o cz  od czasu  
t rw a n ia  porodu ,  od ilości p rz e b y ty c h  ciąż., od w a g i  i rozw oju  
dz iecka  i t. p. W  s p r a w a c h  tych ,  podobn ie  .iak w e  w s z y s tk ic h  
innych. Są zdan ia  podzie lone. M a r t i n ,  R u g o ,  a po tem  H o f- 
m e i e r, spo s trzeg a l i  częśc ie j  bialkOmodz*po p o ro d a ch  k r ó t k o t r w a ­
ły cli. P o m im o  to H o f m e i c r  tw ie rd z i ,  żc  czas  t rw a n ia  porodu
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m cina ż a d n e g o  zn aczen ia  w etjologji  b ia tkon ioczn ,  g d y ż  sam  poród  
jest ak te m  z b y t  k ró tk im , a b y  m ógt m ieć  w p ł y w  na p roces ,  k tó ry  
t rw a  p o tem  p rz e z  s z e re g  dni. P r z e c iw n e g o  zdania  b y t  T  r a n z  
i v o n  R e u s z :  uw aża l i  oni. że  n a w e t  na j lż e jsz y  po ród  po zo s taw ia  
na p e w ien  cza s  p rz e k rw ie n ie  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  co od ­
p o w ia d a ło b y  w ła śn ie  k i lkudn iow em u w y d z ie lan iu  się b ia łka .  P o d ­
ług E w a l d a ,  czas t rw a n ia  p o ro d u  n i e w p ły w a  na b ia łkom ocz ,  n a ­
to m ias t  istnieje ró żn ica  w  nasi leniu  w y d z ie la n ia  się i cza s ie  zni­
kania  b ia łka  na  k o rz y ść  dzieci,  k tó re  k róce j  się  rodz iły .  Z aznacza  
011 n a w e t ,  że  u dzieci,  k tó re  p rz e sz ły  b a rd z o  c iężk i  u raz  p o ro d o w y ,  
po k d k u  tyg o d n iach ,  a  c z a se m  n a w e t  po m ies iącach  m ożn a  w y ­
kazać  j e szcze  ś la d y  b iałka .

B adania ,  p rz e p ro w a d z o n e  w nasze j  kl inice,  a po lega jące  na 
w y k a z a n iu ,  jaki w p ł y w  m ają  p o ro d y  o p e ra c y jn e  i p rz ed łu ż a ją c e  
się na  z a c h o w a n ie  się  b ia łk a  w m oczu, w y k o n y w a l i śm y  w  sposób  
n a s tęp u jąc y .  W  o b se rw a c j i  m ie l iśm y 30 n o w o r o d k ó w  zupełnie  
zd ro w y c h ,  k tó r y c h  m atki (p ró cz  1 e k lam p ty czk i )  nie m ia ły  n a w e t  
śladu b ia łk o m o czu .  15 n o w o r o d k ó w  u rodz iło  s ię  siłami n a tu ry ,  
p r z y c z e m  o k re s  od  pękn ięc ia  p ę c h e rz a  do  k o ń c a  p o ro d u  t rw a ł  
na jd łużej  do 5 godzin.  D ru g a  g ru n a  d o ty c z y ła  dzieci u ro d zo n y ch  
za  p o m o cą  jak iegoko lw iek  zabiegu, łub w  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ry ch  
od ode jśc ia  w ó d  p ło d o w y c h  up ły n ę ło  dużo  czasu  (w  jed n y m  p r z y ­
padku  70 godzin).

B a d an ia  m oczu  w y k o n y w a l i ś m y  codzienn ie  p rz ez  sz e re g  dni, 
dopóki m ożn a  by ło  s tw ie rd z ić  b ia łko . O b e cn o ść  b ia łka  w y k a z y ­
w a l i ś m y  za  p o m o cą  k w a su  su lfosa l icy low ego ,  ilość -  m etodą  
R o b e r  t - S t o l n i k o w a  z k w a se m  a z o to w y m .

W y n ik i  b y ł y  n a s tęp u ją c e :  ').
W  m u czu  n o w o ro d k ó w ,  k tó re  sz y b k o  się  rodz iły ,  i lość białka  

w y n o s i ł a  0,06%o, na  trzec i  dz ień  sp a d a ła  do  0,04%o, a  szó s teg o  
dnia już w  ż a d n y m  m oczu  nie m ożna  b y ło  s tw ie rd z ić  b iałka .

W  drug iej  g rup ie  i lość b ia łk a  w y n o s i ł a  p rzec ię tn ie  0,23%«. 
Jeże l i  w e ź m ie m y  pod  u w a g ę  zabiegi,  k tó re  b y ły  w y k o n a n e  
w k r ó tc e ,  lub n a ty c h m ia s t  po pękn ięc iu  p ęch e rza ,  s p r a w a  p r z e d ­
s ta w i  się  n a s tęp u ją c o :  ilość b ia łk a  p r z y  p r z c d w c z e s n e m  odejściu 
w ó d  w y n o s i ł a  0,28%o, p r z y  zab ieg u  w y k o n a n y m  n a ty c h m ia s t  po 
pękn ięc iu  p ę c h e r z a  (o b ró t  p r z y  po łożen iu  p o p rzeczn em ,  k leszcze  
z p o w o d u  w y p a d n ię c ia  p ę p o w in y  i t. p.) — 0,13%o. C o  się  ty c z y  
czasu  t r w a n ia  b ia łkom oczu ,  to s tw ie rd z ić  m o g l iśm y  p e w n ą  różn icę  
na  n iek o rz y ść  dzieci c iężko  się ro d z ąc y ch .  W  t rze c im  dniu ilość 
b ia łka  u t r z y m y w a ła  się  j e szcze  do 0 .2 1  %o, a ó sm eg o  dnia m ożna  
b y ło  w y k a z a ć  je s z c z e  n iezn aczn e  ś lady .

A b y  w y t łu m a c z y ć  o b e cn o ść  w ię k sz e j  ilości b ia łka  w  moczu 
n o w o ro d k ó w  po ciężkicli p o rodach ,  w  p o ró w n an iu  z now orodk iem  
po p o ro d a c h  sa m o is tn y ch ,  m u s im y  u w z g lęd n ić  d o św iad czen iu  
S c h r c i b e r a ,  k tó re  p o leg a ły  na  tern, że  po d łu g o t rw a ły m  ucisku 
na k la tk ę  p ie r s io w ą  w y w o ł y w a ł  on b ia łk o m o cz  u ludzi zupełnie  
z d ro w y c h .  W  m yśl  tego ,  k a n a ł  ro d n y  m ó g łb y  o d g r y w a ć  tak ą  sam ą  
rolę w  s to su n k u  do p łodu:  siła  t ło c z ąc a  mięśni i w y d a la ją c a  uci­
sk a  płód, u gn ia ta  go w  k ie ru n k u  n a jm n ie jszeg o  oporu ,  a ln  ufor­
m o w a w s z y  z eń  w a lec ,  w y d a l ić  go. Okolica n e re k  jes t  spec ja ln ie  
n a r a ż o n a  na u ra z  — od s t r o n y  g rzb ie tu  uc isk  od  śc ian  kanału  
rodnego ,  od p rzo d u  —  p rz y k u rc z o n e  nóżki,  u g n ia ta jące  b rz u sze k .  
Nic w ię c  d z iw nego ,  że  uraz  będzie  tern w ię k sz y ,  im w ię k sz y  opór 
będzie  s t a w ia ł  k a n a ł  ro d n y .  P ę k n ięc ie  p ę ch e rza  p ło d o w e g o  p r z e d ­
s ta w ia  m o m e n t  sp rz y ja ją c y  tem u  —  w o d y  p ło d o w e  p rz e s ta ją  
o ch ran iać  płód, p rz ez  co ucisk nań jes t  w ię k s z y  i t r w a  cza s  d łu ż ­
szy .  D ro g a  ro d n a  jes t  zn aczn ie  c ięższa  do p rz eb y c ia  dla p łodów  
d u ż y ch  i u p ie rw ia s tek .  T o  też  p o ró d  w  ty c h  w a r u n k a c h  musi 
się odbić  na  o gó lnym  s tan ic  dz iecka ,  a w ię c  tak ż e  na  b ia łkom oczu .  
Z b a d a ń  naszyc l i  w y n ik a ,  że  w  m oczu  dzieci p ie rw ia s tek  było 
0,4%o b ia łka ,  u dzieci w ie lo ró d c k  z aś  ty lko  0 .1  %a. P o d  tym  
w z g lę d e m  w y n ik i  n a sz e  z g ad z a ją  się z wy nikami E w a l d a ,  k tó ry  
z n a jd o w a ł  z n ac zn e  ilości b ia łk a  w m oczu  dzieci p ie rw ia s tek ,  nie­
z n ac zn e  z a ś  ś l a d y  b ia łk a  u  dzieci w ic lo ró d ek .

P o z o s ta je  j e szcze  do ro z s t rzy g n ięc ia  d ru g a  s p ra w a ,  a m ian o ­
wicie  p y tan ie ,  czem  w y t łu m a c z y ć  w ię k sz ą  ilość b ia łk a  po p o ­
rodach  o p e rac y jn y c h ,  w y k o n a n y c h  w k r ó t c e  po ro zp o częc iu  się 
czy n n o śc i  p o ro d o w e j .  W ie m y ,  że  u sz k o d zen ia  łub operac je ,  w y ­
k o n a n e  tia c z a sz c e  m ogą  w y w o ła ć  p rz e jśc io w ą  a lbum inur ję  (H i g- 
g  i n, O g d e n). T r z e b a  w ię c  p rzy jąć ,  że  k le szc ze  lub p o c ią g a ­
nie p łodu  za  tu łów  p r z y  położeniac li  p o ś lad k o w y c ł i  i p o p rz ec zn y c h  
m o g a  b v ć  w ię k s z y m  u ra ze m  dla l i ic skonf igu row ane j  g łówki,  niż 
p o w o ln e  p rzech o d ze n ie  te jże  p rz e z  k an a ł  rodny .

U w z g lę d n iw s z y  w s z y s tk i e  p o w y ż e j  p rz y to c z o n e  okoliczności,  
m o że m y  na  p o d s ta w ie  n a sz y c h  d o św ia d c z e ń  w y p o w ie d z ie ć  się 
o o m aw ia n e j  s p r a w ie  w  sposób  n a s tęp u ją c y :  W  etjologji  b ia łk o ­

m oczu  u n o w o r o d k ó w  o d g r y w a  w y b i tn ą  rolę, p ró c z  niedom ogi 
c zy n n o ś c io w e j  nerek ,  sa m  poród, cza s  jego t rw a n ia ,  jak o ść  w y ­
k o n a n eg o  zab ieg u  o p e ra c y jn e g o  i w ie lk o ść  płodu. W ie lk ie ,  d o b rze  
ro z w in ię te  dzieci,  w y k a z u ją  w ię k sz ą  ilość białka ,  jed n ak  s i lny  icli 
o rg an izm  p ręd ze j  dochodzi  do ró w n o w a g i  i b ia łko  to p rę d ze j  zni­
ka, niż n dzieci s ła b y ch  i zlc  ro z w in ię ty c h .

Z HISTORII NA UM  POLSKIEJ.

Dr. A. KRASUSK1. W a r s z a w a .

Jan Jon s to n .

P r z y c z y n e k  do historji  m e d y c y n y  polskiej.

O d c z y t  w y g ło s z o n y  w  W a r s z a w s k ie m  T -w ie  L e k a rsk iem  w dniu 
13 m aja  1930 r.

W ie k  XVI p rzy n o s i  d o k ład n e  poznan ie  p ra c  ( i  a I e n a i H i- 
p o k r a  t e s a. W y b i tn y m  fak tem  o doniosłem  znaczen iu  dla da l­
szeg o  ro z w o ju  m e d y c y n y  w  ty m  w ieku  b y ło  w y s tą p ie n ie  na wi- 
idownię P  a  r a  c e 1 s a. „ R e fo rm a to r  z Einsiedein — mówi H a c s e r, 
.(s tr.  79, T. II) —  n iby  is tne  dziecię  sw e g o  w ieku  p rz ed s ta w ia  
w  n au ce  sw e j  w a lk ę  n a j ró ż n o ro d n ie jsz y ch  ż y w io łó w  i sił na po ­
d o b ień s tw o  tego  jak one ś c ie ra ły  się  w ó w c z a s  na  polu walki  reli­
gijnej i p o l i ty czn e j11.

S tw o r z o n a  p rz e z  B o g a  p r z y ro d a  nosi w  k a ż d y m  s w y m  t w o ­
rz e  „ogień  n ieb iesk i11. W  tern pojęciu P  a r a c c 1 s je s t  w y r a z i ­
cielem du ch a  czasu .

W p r o w a d z a ją c  do m e d y c y n y  p o jęc ia  chemji,  a  w ła śc iw ie  
iilchcmji, w y s tę p u je  on jako  re fo rm a to r ,  s t a r a j ą c y  się  objaśnić  
ob scu riss im a  fu n ctio  o rg a n iz m u  za  po m o cą  chem ji.  P a l ą c  dzie lą  
s t a ro ż y tn y c h  lekarzy ' z w r a c a  on u w a g ę  w  s t ro n ę  bezp o ś red n ie j  
o b se rw a c j i .  „ L esen  b a t  kein A rz t  nie g e m a c h t11. ,.Die Augcn  die 
itt d e r  E r fa h re n h e i t  ilire L ust  liaben dieselbisjen se int de ine  P r o -  
f e s so re s11. C z y ta n ie  nie s t w a r z a  lek a rza .  O c zy  k tó re  z asm ak o w a ły  
w p o s t rzeg an iu ,  n iech będą  tw y m  j e d y n y m  p rz ew o d n ik iem  (pg 
H a e s c r a  pg. 82).

Drugi  d o n io s ły  fakt,  to s tw o rz e n ie  ana tom ji  p rz ez  V c s a 1 i u- 
s a. V e s a 1 i u s tw o r z y  a n a to m ję  na  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  obser-  
w a cy j  czy n io n y ch  p o d c za s  sekc ji  o raz  w  dziele M iunani C orpóriS  
hihrica  d a je  d o sk o n a łe  i lu s trac je  s to su n k ó w  a n a to m ic zn y c h .  A u to r  
ten w y k a z u je  l iczne błędy' G a l e n a  i z ap o c zą tk o w u je  n o w ą  erę 
anatomji i medy c y n y  w ogó le .

Z w ró c e n ie  uw ag i  na  b e z p o ś re d n ią  o b s e r w a c ję ,  z ac h w ian ie  nie­
w o ln iczego  t r z y m a n ia  się  p o g ląd ó w  g ło sz o n y ch  p rz ez  s t a r o ż y t ­
n ych  o raz  ro zw ó j  ana tom ji  o t ó j s ą  fak ty ,  k tó re  n ad a ją  z a b a r w i e ­
nie m yśli  lek a rsk ie j  XVII w.

L e k a rz e  XVII w ieku  dz ie lą  się na  t r z y  o b o z y :  zw o len n ik ó w  
n o w e g o  k ierunku ,  z w o len n ik ó w  d a w n e j  sz k o ły  o raz  tych ,  k tó rzy  
zajm ow ali  s ta n o w isk o  p o jed n a w c ze ,  c h cą cy c h  p o łą c z y ć  t rad y c ję  
z n o w em i p rad am i.  Do tych  os ta tn ich  n a leża ł  i n a sz  J o n s t o n  
N o w a to r z y  dzie lą  się  na  d w a  obozy' J a t r o c h e m ik ó w  i Ja t ro f izy -  
ków. J a t r o c h c m ic y  u p a tru ją  p r z y c z y n ę  z ja w isk  ż y c io w y c h  w  p r z e ­
mianach, p o d leg a jąc y ch  p ra w o m  chemji.  J a t ro f iz y c y  u w a ża ją ,  ze 
k luczem  do z ro zu m ien ia  z jaw isk  i p r z e j a w ó w  ż y c io w y c h  jest 
fizy ka. W ie k  XVII, to w ie k  g o rą c z k o w e j  p r a c y  u m y sło w e j ,  w iek  
o d k ry ć ,  k tó r y c h  ilość  j e s t  ta k  w ie lka ,  że  m o że  z m ą  za ledw ie  
w s p ó łz a w o d n ic z y ć  w iek  XIX.

K e p l e r ,  B n y  1 e, H u y  g  e n s,  N e w t o n  —  oto  p racow nicy  
naukowi XVII wieku.

Na polu ana tom ji  p racu ją  S  y  1 v  i u s, W  i 1 1 i s, M a 1 p i g li i. 
R  u y  s c h, W h a r t o n ,  S  t e n o, A s e 11 i i w ie lu  innych .  W  1628 
roku  H a  r v  c  y  p isze  s w e  s ły n n e  E xerc itaH o  tli m o lu  cordis.

W ie k  XVII — to w ie k  g ro m ad z en ia  fak tów .  N a jn o w sz e  od ­
k ry c ia  w y w a r ł y  niew ie lk i  wply w na m e d y c y n ę  p ra k ty c z n ą .  
W ię k sz o ść  l e k a r z y  p r a k ty k ó w  — to k lin icyści z w o len n icy  no to ­
w a n ia  fak tów ,  o b se rw o w a n ia  c h o ry c h  bez  w d a w a n ia  się w  teorję  
n o to w a n y c h  z jaw isk .  Oni no tu ją  o b jaw y ,  opisują c h o ro b y ,  o b s e r ­
wują .  O to  je s zc ze  k l in icys ta  p o c z ą tk ó w  XIX w ie k u  C o r v  i s a r 1 
m ów i:  „ L e k a rz  pow in ien  się  w y s t r z e g a ć  manji  objaśniania  
w s zy s tk ie g o .  P o w in ie n  on w ied z ieć ,  że  n a tu r a  u k r y t a  w  l icznych 
sw y c h  p rz e jaw ac h ,  jes t  szczeg ó ln ie  s k r y t ą  w  c h o ro b ach .  Rola 
lek a rz a  — to rola o b s e r w a to r a ,  a  nie p o w ie rn ik a  n a tu r y 11').

M e d y c y n a  d a w n a  —  z a z n a c z a  G h a r c o t —  p o leg a ła  w y ­
łącznie  na  s tu d io w an iu  o b j a w ó w  i dop ie ro  ko lejno  po tymi o k re s ie  
s t a w a ła  się  a n a to m ic zn ą ,  p o tem  fizjologiczną i s to p n io w o  nab ie ra ła  
cech n a u k o w y c h  (p. VII In t roduct ion ) .  S tu d io w a n e  o b ja w y  są

*) Dla oszczęd zen ia  m ie jsca  nic p o d a je m y  s z c z e g ó ło w o  w y ­
n ik ó w  w s z y s tk i c h  b ad ań ,  lecz  ty lk o  p rzec ię tn ie . *) A p h o r ism es  XXIX p. 23. M asso n  1929.



Nr. 32. 1930 P O L S K A  G A Z ET A  L E K A R SK A 619

po jm o w an e  jako  coś  zupełn ie  n iez a le żn e g o  od ż y c ia  ca łeg o  o r g a ­
nizmu, podobnie  jak  s a m a  cho ro b a ,  k tó ra  jes t  n ie jako  p a so rzy tem ,  
Procesem  zupełn ie  o d rę b n eg o  c h a r a k te r u  niż życ ie  n o rm a ln e  — 
res prae ter ■ na tura lis .

W sp ó łc z e s n a  a u a to m ja  i fizjologja idą sw o ją  d rogą ,  a  m e d y ­
cyna  p ra k ty c z n a  s w o ją  d rogą .

Dopiero  w ie k  XIX, p rz e z  d o sk o n a lsz e  p rz e s tu d io w a n ie  p r o ­
c esó w  c h o ro b o w y c h ,  dzięki d o k ład n e m u  poznaniu  anatom ji  p a to ­
logicznej, t w o r z y  śc is łe  p o łączen ie  kliniki ze  s tu d jam ' t e o r e ­
tyczn em u  „R o zw o j  s to p n io w y  ana tom ji  pa to log icznej  rzuc i ł  ty le  
św ia t ła  na  pojęcie' ch o ro b y ,  że  sp rz y ja ł  on w  zn aczne j  m ie rze  
Podniesieniu m e d y c y n y  do rzęd u  n au k i"  -).

W ie k  XVI i XVII nic pos iad a ł  ana tom ji  pa to logicznej ,  p o s ia ­
dał on o b s e r w a c je  z d z iedz iny  chorób ,  rob ione  na  zw łokac li  p rzy  
licznych s tu d jach  anatom ji  no rm alne j .  W y s z ły  w p r a w d z ie  z b io ­
ro w e  dz ie ła  o m a w ia ją c e  o d ch y len ia  od n o rm y  w  b u d o w ie  ciała 
w czas ie  chorób ,  ale o b s e r w a c je  w  tych  dz ie łach  nie są  ujęte 
w żad e n  sy s te m .

W  ty m  s ta n ie  ro z w o ju  n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  i m e d y c y n y  pra- 
uje Jan  J o n s t o n ,  jeden  z na jba rdz ie j  p l o d n jc h  i p o c zy tn y ch  

a u to ró w  XVII w ieku.  J o n s t o n u rodz ił  się  3-go w rz eśn ia  1603 r. 
w  S z a m o tu ła c h  m atem  m ia s te cz k u  w o je w ó d z tw a  P o zn ań sk .eg ó .  
Pochodz ił  on ze  znane j  szkock ie j  ro d z in y  osiadłe j  w  P o lsce .  N a j ­
p ie rw  u c zę sz cz a  do szkó ł  w  B a y te n ,  a  p o tem  p rzen o s i  się  do 
g imnazjum  T o ru ń sk ieg o ,  po ukończen iu  k tó re g o  udaje  się  p rzez  
G d a ń sk  do Szkocji .  W  Szkoc ji  J o n s  t o u studjuje  z w y c z a je m  
w ieku  teologję,  filozofję sc l io la s ty czn ą  i j ę z y k  hebrajsk i .  O w o ce m  
s tu d jó w  teo lo g icz n y ch  są  r o z p r a w y :  „De ph ilosoph iu  cum  iłw olo- 
Kia co n scn su ", „de p a ss io n e  D ci", „Dc co m n n m io n e  ve te r is  Eccle- 
siae". P o  u k o ń c zo n y c h  s tud jach ,  jako  w y b i tn y  h e b ra is ta  i teolog 
m arz y  011 o o t r zy m an iu  k a te d r y  jęz y k a  h eb ra jsk ieg o ,  to znów
0 s ło d y c zy  ż y c ia  a sc e ty c z n e g o ,  k tó r e m u  p ra g n ie  się  pośw ięc ić ,  
S p r a w y  d o m o w e  w z y w a ją  J o 11 s  t o 11 a w  tym  czas ie  do Polski,  
Po  p o w ro c ie  do  kra ju ,  jak  z az n a c z a  jego b iog raf  A r n o l d ,  
„O y cz jzn ę  z a s ta ł  w  o k ro p n y m  s ta n ie  z p r z y c z y n y  panującego  
w ó w c z a s  p o w ie t r z a " .  J  o n s t o n ,  z m u szo n y  b ł ą k a ć  się  po lasach, 
P a t rzy  na  n ęd zę  i spus toszen ie ,  jak ie  sieje  z a r a z a  i p o s ta n a w ia  
zo s tać  lek a rze m .  S tu d ja  lek a rsk ie  J o n  s t o  n o w i  z a p e w n e  b y ły  
nieobce, p o n iew aż ,  jak to w y k a z a ł  E. L o t h, w g im naz jum  toruń- 
skiem, uczono  w te d y  m e d y c y n y  i „ p o z o s ta w a ło  im n a b y c ie  w i a ­
dom ości  p r a k ty c z n y c h  u boku w y b i tn y c h  lek a rzy ,  b y  m óc  z a jm o ­
w a ć  się p r a k t y k ą 3)". R ozum ie jąc  z n ac ze n ie  n a u k  p rz y ro d n ic zy c h  
dla lek a rza ,  J o n s t o n  z ab ie ra  się  do s tu d jó w  nad  liistorją  n a tu ­
ra lną ,  k tó r y c h  w y n ik iem  jes t  4 - to m o w e  dzie ło  historji  na tu ra lne j ,  
nie o ryg ina lne ,  ale b a rd z o  d o b rz e  u łożone ,  jak  ś w ia d c z y  o tem  
zdanie w s p ó łc z e sn y c h .  W  1628 ro k u  J o 11 s t o 11 udaje  się  na 
dalsze  s tu d ja  lek a rsk ie  z ag ran icę ,  s tudju je  w e  F ran k fu rc ie ,  W i t t e n ­
bergu, L ipsku ,  F ra n e c k e r .  w r e s z c ie  uda je  się  do L ey d y .  Z Ho- 
laudji na  d a ls ze  s tu d ja  udaje  się  do Anglji.

W  Anglji,  jak zaz n ac za  A r n o l d ,  J o n s t o 11 m iędzy  innemi 
s ty k a  się  ze  s ły n n y m  p o d ó w c z a s  F  1 u d a F  1 11 c t i bu s. F 1 u d 
a P i l i c  t i b i l  s, lek a rz  londyńsk i  w spółczesn ik  B  a  k o 11 a i H a r- 
v e i  ‘a, b y ł  m is tyk iem .  W  p o w s ta w a n iu  ch o ró b  w e d łu g  niego na j­
w ięk szą  rolę o d g r y w a  ciepło  i chłód. C h o ro b y  dzieli 011 na nocne
1 dzienne. W  S y n tlu ig m a  m ed ic in a e  p racticae  J o 11 s t o 11 u w zg lęd ­
nia naukę  F I  u d  a i w s p o m in a  o jego  podzia le  chorób .  F I  u d  
n F 1 u c t i b u s  w p r o w a d z i ł  do m ie rzen ia  c iep ło ty  te rm o m e t r .

Za g ra n ic ą  z ap o w ia d a  się  św ie tn a  k a r je r a  J o 11 s t o 11 o w  i. 
W  o w y m  czas ie  p ro p o n u ją  11111 k a te d r ę  filozofji w D e w e n te r  
'• W ty m ż e  czas ie  L e s z c z y ń s k i ,  w o je w o d a  Bełzki,  ob iera  go za 
nauczycie la  i w y c h o w a w c ę  sw e g o  syna .

J o n s t o 11 w y b i e r a  o s ta tn ią  p ro p o z y c ję  i z  flotą  ad m ira ła  
H a m i l t o n a  p rz y je ż d ż a  do Danji, sk ą d  lądem , p rz e z  S te tin  
i W olgos t ,  p rz e d o s ta je  się  do Po lsk i .  W  o k re s ie  ty m  pisze 
„S z lach e tn y  i p r a w o w ie r n y  p r z e w o d n ik  m ło d z ieży " .  W id z im y  
Więc jak  J o n s j o n  p o w a żn ie  p o t r a k to w a ł  s w ą  misję i ile w ło ż y ł  
ł tr imtownycli  -studjów, k tó re  p o s łu ż y ły  jako  m a te r j a ł  do n ap isa ­
nia p o d ręczn ik a  c ie sz ąc e g o  się  u w s p ó łc z e sn y c h  w ic lk iem  po ­
wodzeniem .

W  1632 roku  z  w y c h o w a n k a m i  sw em i  B o g u s ła w e m  L c ś z -  
c z y  ń s k 1 m i W ła d y s ł a w e m  Do r o li o s t a j s k i 111 uda je  sie  011 
W p odróż  zag ra n ic z n ą .  W  o k re s ie  ty m  p isze  on p o d ręczn ik  hi­
storji p o w sze ch n e j  dla  szkól  w Leszn ie .  W  1634 roku  po napisaniu  
ro z p ra w y  de T h eria ca  —  O D r jak w i  o t rzy m u je  ty tu ł  d o k to ra  mc- 

c y n y  w  L eydz ie .  Ju ż  r o z p r a w a  d o k to r s k a  znam ionuje  zau i tc re -  
sow an ie  k w e s t jam i  l ec zn ic tw a  i z a p o w ia d a  p r z y sz łe g o  lek a rza  
p rak ty k a .  D r ja k ic w  jak n ies ie  podan ie  b y ła  l e k a r s tw e m  p rzec iw

~) J a m e s  M a ck en z ie :  L ‘A ven ir  de  M cdecine ,  s tr .  2.
'*) E. Lotli Arcli.  Hist .  i fil. m e d y c y n y .  T-om VI, z. II, r. 1927.

w sze lk im  za t ru c io m  p r z y g o to w a n e m  4) dla M i t r  y  d a  t a. G a l  e n  
u w a ż a  ją za  b a rd z o  p e w n y  lek i je s t  zdan ia ,  że  s t a łe  jej u ż y ­
w an ie  ch ron i  od w sze lk ie g o  za truc ia .  A 11 d r  o m a  c li u s, lek a rz  
N e r o n a ,  do 54 częśc i  s k ł a d o w y c h  tego leku d oda je  25. C r i- 
t o 11, lek a rz  'I' r a j a  11 a, t a k  s p r e p a r o w a n y  lek n a z y w a  Theriaca, 
W  sk ła d  tego  leku  w c h o d z i ły :  żmija, c a s to re u m  i opium m ięd zy  
innemi. Lek ten  s to p n io w o  o b c in a n y  na  p rz e s t r z e n i  c z a só w  
d o t rw a ł  w  F a rm a k o p e i  f rancusk ie j  do 1908 r., gdz ie  już  ty lk o  
sk łada ł  się  z miodu, w in a  i oo jum ; od 1908 r. d r jak iew  p rz esz ła  
do historji.

Za g ra n ic ą  J o 11 s  t o 11 p o zo s ta je  do 1636 r. W  ro k u  ty m  w r a c a  
011 na  s t a łe  do Po lsk i  i os iada  w  L eszn ie ,  jako  n a d w o r n y  lek a rz  
L eszczyńsk ich .  D la  tej  osta tn ie j  p o s a d y  od izu c i ł  011 p ro p o n o w a n e  
mu objęc ie  k a te d r  m e d y c y n y  w e  F ra n k tu rc ie ,  L ey d z ie  i H e id e l ­
bergu.

J o 11 s t o 11, j ako  lekarz ,  u pac jen tó w ’, jak  o tem  w sp o m in a  
A r n o l d ,  c ie szy ł  się d użen t  w z ięc iem .  Z m a r ł  8  c z e r w c a  1675 r. 
m ając  lat  72.

Z l icznych  pism  jego  b ędę  m ówił  tu o S y n th a g m a  m ed icinae  
p racticae  (1048), dzie le  d ru k o w a n e m  w  A m ste rd am ie ,  W enecji ,  
Jenie  i F ra n k fu rc ie .  W  t łu m aczen iu  a n g ie lsk iem  ukazały ' się 3 
w y d a n ia  tego  dzie ła.

P r z e ż y c ia  J o n s t o n a  pod czas  m o ru  sp ra w ia ją ,  iż po św ię c a  
się 011 z a w o d o w i  lek a rsk iem u .  C zu łe  s e rc e  J o 11 s t o 11 a  w y ć w i ­
czone  w  ro z m y ś la n iac h  a s c e ty c z n y c h  z ap a ła ło  g o rą c ą  m iłośc ią  ku 
c ie rp iące j  ludzkości .  „ M e d y c y n a  z ro d z i ła  się z niedoli —  m ów i 
B i e g a ń s k i  —  a rod z icam i jej c h rz e s tn y m i  b y ły  m iłos ie rdz ie  
i w s p ó łc z u c ie . . . . " 5).

W ie k  XVII —  to w ie k  ro z w o ju  ż y w e g o  c h rześc i jań sk ieg o  
m iłos ie rdz ia  p o jm o w a n e g o  n o w o cześn ie .

P o d k r e ś l a m  tu tem  silniej tę  uczu c io w o  m o ra ln ą  s t ro n ę  w  ż y ­
ciu J o n s t o n a ,  g d y ż  je s t  ona  m ia rą  w a r to śc i  m o ra ln e j  tego  
w ie lk iego  m ęża.  Kiedy p a t r z y m y  z od leg łośc i  c za su  na to co 
n a m  p o z o s taw ił  w  obfi tej sp u śc iźm e  lite rack ie j ,  p o d z iw ia m y  jego 
um ysł ,  jego  su b te ln y  s ty l ,  jego  czę s to  t r z e ź w y  są d  o rzec za ch ,  
ale  p o ś ró d  tych  s k a r b ó w  n a jb a rd z ie j  b lask u  do dziś z a c h o w a ł  
sk a rb  jego  siły  m oralnej .

„ W a r to ś ć  l e k a r z y  m ie r z y m y  z w y k le  z as łu g am i  dla nauk i" .  
„O u czo n y c h  l e k a rz a c h  rozp isu jem y  się o bszern ie ,  m i lc zy m y  zaś  
upa rc ie  o c ich y ch  i z a s łu ż o n y c h  p r a c o w n ik a c h  sp o łe c z n y c h "  (B i e- 
g a ń s k i).

J  o 11 s t o 11 — to cz ło w iek  czynu .  Z a jm o w an ie  się  teo log ją  nie 
s tw o r z y ło  z eń  z im n eg o  e ru d y ty ,  k lasy f ik a to ra ,  a n a l i ty k a  uczuć, 
a le  rozpal iło  w  jego  se rc u  ż y w y  ogień  s z la c h e tn y c h  uczuć  
i p o ry w ó w .

C z ęs to  p y ta łe m  l e k a r z y  —  m ów i R i s  t B) —  o p ow ód ,  k tó ry  
skłonił  icli do w y b o ru  z a w o d u  lek a r sk ie g o  i r z a d k o  k ied y  s p o ty ­
ka łem  takich, k tó r y c h  o d p o w ie d ź  w y p a d ł a b y  zad a w a la jąc o .

W id z im y  w ięc ,  że  J o 11 s t u n b y ł  j ed n y m  z ty c h  nie l icznych 
l ek a rzy ,  k tó r y  m ó g łb y  d a ć  o d p o w ie d ź  z a d a w a la ją c ą ,  k o n k re tn ą  
odpowiedz, w y s o c e  sz lache tną .  Na d ro g ę  m e d y c y n y  sp ro w ad z i ła  
J o n s t o n a  chęć  ko jen ia  bólu, „ k tó r y  jes t  w ie lk im  m is trzem  
ludzkości  w  tw a rd e j  szko le  życia,  a  d w o je  jego dzieci w sp ó łc z u c ie  
i m iło s ie rd z ie  w ięce j  .-światu p rzy n io s ło  p o ż y tk u  i o su szy ło  łez, 
aniżeli  n a jw sp a n ia ls ze  dz ie ła  gen ju szó w .  W  cierp ien iu  s r e b r z y  się 
w łos,  ale  i biele je  d u sz a " .  (W  a s s e r u 11 g).

Jeże l i  p rz e jd z ie m y  do innej d z ied z in y  u czu c io w ej  — miłości 
o jczyzny ,  to w id z im y ,  że  i ta  cn o ta  b j  ła b a rd z o  ro zw in ię ta  
u J o n s t o n a .  Z a  g ra n ic ą  m ia ł  on dużo  szczęśc ia .  D z ieła  jego 
b udz iły  z ac h w y t ,  o cen ian o  w s z ę d z ie  jego zdolności  n a u k o w e  
i p r z y m io ty  d u s z y  i s t ą d  l iczne p ro p o z y c je  objęc ia  k a te d r  w  s ły n ­
n ych  p o d ó w c z a s  w szech n icach .

L ecz  J o 11 s t o 11 wola ł  sk ro m n e  s ta n o w isk o  lek a rza  
w  ó w c ze sn e j  P o lsc e  t rap io n e j  n iepokojami.  P i s a ł  i p r a c o w a ł  dla 
Polski  czeg o  d o w o d e m  c h o ćb y  p o d ręczn ik i  dla szkó ł  w  L eszn ie  
i p rz ew o d n ik  w  w y c h o w a n iu  m łodz ieży .  W  p r z e d m o w ie  do 
S y n th a g m a  m ed icinae  p ra c tica e  mówi, że  dzie ło  to rcducem  pa tria  
k o lo n ia  —  przy w ió z ł  do P o lsk i  o jczy s te j .

.1 o n s t o n  n a u k o w e  dz ie ła  sw e ,  pom im o że  u w a ż a ł  się za 
Po laka ,  p isa ł  po łacinie  zgo d n ie  z e  z w y cz a je m  du ch a  c zasó w .

M uszę  z az n ac zy ć ,  że  z n a ł  011 d o b rz e  jęz y k  polski,  o czeni 
św ia d c z ą  jego  c z t e r y  l is ty  m ak a ro n ic z n c  o g ło szo n e  w  a rch iw u m  
historji  i filozofji m e d y c y n y 7), fB. N a m y s ł o w s k i ,  T. VIII, z. 
II, s tr .  250).

*) H. L e c le rc :  en m a r g e  du codcx .  M asso n  1924, s tr .  5.
5) Myśli  i a fo ry z m y  o E ty c e  L eka rsk ie j .  W .  B iegańsk i .
c) R is t :  (Ju esceq u e  la m edecine  1929 r.
7) B. N a m y s ło w sk i :  Arcli. Hist .  i Fil. m e d y c y n y ,  s t r .  250,

T  VIII, z e s z y t  II.
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.1 o n s t o u jako  w y k s z t a łc o n y  h is to ry k  i teo log  p o św ię c a  się 
m e d y c y n ie  p r z e r z u c a  się  on od  n auk  już b a rd z o  znaczn ie  w XVII 
w ieku  r o z w in ię ty c h  do m e d y c y n y , nauki  o l i ie^k rys ta l izow anyc l i  
p o d ó w c z a s  pojęciach . Udzie  idzie o s t ro n ę  p ra k ty c z n a  J o n s t o n ,  
jak to Z o b ac zy m y  później,  jes t  dz ie lnym  lek a rzem ,  w  w y w o d a c h  
j ednakże  je s t  w  n a sz e m  d z is ie jszem  pojęciu m ało  śc is ły ,  m yśli  on 
w ięce j  jako  filozof, niż jako  leka rz .  W  p ism ach  jego  z au w a ż a m y  
dużo s m bolis tyki ,  p rzen o śn i  fo rm  l i terackicli  w ła ś c iw y c h  tiim- 
t\  ni dz iedz inom  s tud jów .

J o n  s t o n a  j ak o  d o sk o n a łeg o  n au cz y c ie la  i w y c h o w a w c ę  
o b d a rz o n e g o  d u ż y m  ta le n te m  pedagogiczny  m, jako  lek a rz a  z a ­
p ew n e  p o c iąg a ła  m yś l  n a p is an ia  p o d rę cz n ik a  m e d y c y n y .  Ja k o  
a u to r  p o d rę cz n ik a  je s t  on m oże  m ało  o ry g in a ln y  iako myśliciel ,  ale 
z ro zu m ia łem  jesf, że  o ry g in a ln o ść  poglądu  ła tw ie j  m o że  b y ć  z a ­
zn aczona  w  innego  rod za ju  dzie le  niż w  podręczn iku .  W  S y n tl ia - 
ginu  m ed ie tn ó e  p ra c tica e  na  p ie rw szy m  pianie  jes t  cel p e d ag o g icz ­
ny. W r o d z o n e  pojęc ie  “o b o w ią z k u ,  chęć  s łu żen ia  o jczyźn ie  z a ­
p ew n e  p o d y k to w a ły  mu m yśl  n ap isan ia  w ła śn ie  dz ie ła  p e d ag o g icz ­
nego. B y ć  m oże ,  ż t  z a w d z ię c z a ją c  s w ą  s ła w ę  u w s p ó łc z esn y c h  
d z ia ła lnośc i  p e d ag o g iczn e j ,  a nie o d k ry c io m ,  dla nas  p o z o s ta ł  z a ­
pom nianym .

U w s p ó łc z e s n y c h  m uśiał  c ie szy c  się w ic lk iem  w zięc iem  
i a u to ry te te m .  O to  p rz y p a d k o w o  zn a laz łem  w  in s titu tio n e s  M e-  
dicinae lega lis K u n n eg isseri  z  17G8 r. na  s t ro n ie  100 tego  dzieła  
w S CCLXXXV1 w z m ia n k ę  p o w o łu jąc ą  się na  jego  a u to ry te t  i z d a ­
nie. A u to r  ten  p o w o łu je  się  na  s t r .  406 T am m ato g rap h i i  Jana  
J o n s t o u a.

W id z im y  w ięc ,  że  jeszcze  w  sto  la t  po śm ierc i  dz ie ła  J o .li­
s t  o n a  b y ły  pilnie, c zy tan e ,  a  a u to r  ieli uchodził  za  p o w a g ę .

S y n lliu g m a  tncd icinae p ra c tica e  —  to ja k  k a ż d y  z n a sz y ch  pod­
ręczn ików , daje  pojęcie  q ty m  s tan ie  w ie d zy  lekarsk ie j ,  w  jakim 
ona z n a jd o w a ła  Się w  c za sa ch  J o u s t o u a. Zna  on dokładnie  
w s p ó łc z e sn ą  l i te ra tu rę ,  k tó rą  um ia ł  d o k ład n ie  z e b ra ć  i k ry ty c z n ie  
ro zp a t rze ć .  H o łd u jąc  z a s a d z ie  H o r a c e g o  „ O u id iw id  prtUcipUtS 
eslo  b rec iu s"  —  CzegO się uczysz ,  n iech będzie  k ró tk ie  — au to r  
wiulc  s p r a w  o m a w ia  t reś c iw ie ,  w s k a z u ją c  ź ród ła ,  obsze rn ie j  
w tej m ate r j i  t r ak tu jąc e .

J o n s t o n u w a ż a  m e d y c y n ę  p r a k ty c z n ą  za sz tu k ę  t rak tu jąc ą
0 tern, jak  z a c h o w a ć  z d ro w ie  i jak  z d ro w ie  u t rac o n e  p r z y w r a -  
cać.  M e d y c y n a  'p r a k ty c z n a  i t e o r e ty c z n a  pow inny  s ta n o w ić  h a r ­
monijną  całość .  M e d y c y n a  t e o r e ty c z n a  m a  p o m ag a ć  m ed y c y n ie  
p ra k ty c z n e j  w z rozu m ien iu  o b se rw o w a n y c l i  fak tów .  O to  są  p c g lą d j  
ca łk iem  n o w o c ze sn e .  J a m e s  M a c k e u z i e, wielki k l in icysta  do- 
b> o s ta tn ie j  p o ru sz a  s p r a w ę  s to su n k u  nauk  t e o r e ty c z n y c h  do 
p r a k ty c z n y c h  z ag ad n ień  l e k a rsk ich  i n a p rz y k ła d  o fizjologji m ów i 
co n as tęp u je :  „ S ą  d w a  k ierunk i  fizjologji, k ie ru n e k  ak adem ick i
1 k ierunek  p r a k ty c z n i ,  bad an ie  p raw ,  k tó re  r z ą d z ą  fak tam i obser-- 
w o w an e m i  u c h o ry c h  m a w a r to ś ć  n a u k o w ą .  Jeże l i  fizjolog uczy 
czynnośc i  n a rz ą d ó w ,  to c ze m u  n iem a  on w y k ła d a ć  o c z y n n o ś ­
ciach, z jakiemi s ty k a  się  lek a rz  p r a k t y k 8).

P rz e d m io te m  m e d y c y n y  p ra k ty c z n e j  je s t  ż y w e  ciało lud /k ie ,  
k tó re  p ow inno  być. p o z n a w a n e  jako  p rz ed m io t  leczenia.  W idzirn j  
więc, że  J o n s t o n  s t a w ia  m e d y c y n ie  z ad an ie  p ra k ty c z n e ,  jako 
nauce  s to so w a n e j .  W e d le  niego l e k a rz  p r a k ty k  m a na celu nie 
w y k r y w a n ie  jak ichś  o g ó lnych  p ra w ,  lecz sk u te c z n ą  i ce low ą ,  o p a r ­
tą na  o b se rw a c j i  p om oc  c horem u.

Idea łem  le k a rz a  w  pojęciu J o n s t o ii a je s t  lek a rz  w s z e c h ­
s t ronny ,  lek a rz  o p ie ra ją c y  się  z a r ó w n o  na n a t ik o w cm  w y ro b ien iu ,  
jak ró w n ie ż  c en iąc y  d o św iad czen ie ,  a m e s t ro n n ik  s turycli ,  czy  
n ow yclt  p o g ląd ó w ,  ale  cz ło w iek  ł ą c z ą c y  d o św ia d c ze n ie  z w ied zą  
d a w n y ch  a u to ró w ,  u św ię c o n ą  p o w a g ą  w ie k ó w  „ tpii ru tionem  
cum experienta jungif".

P r a k ty c z n e  ujęcie m e d y c y n y  u J o n s t o n a o d p o w ia d a  o t  re ­
dleniu m e d y c y n y  B i e g a ń s k i e g o ,  k tó ry  pod n a z w ą  m e d y c y n y  
rozum ie  „zb iór  k i lkunastu  o d ręb n y c l i  nauk, k tó re  p o śred n io  lub 
b ezp o ś red n io  m ają  na  celu po m ag an ie  c h o ry m "  "). B i e r n a c k i "') 
m ó w iąc  o  m e d y c y n ie  zazn ac za ,  że  w y r a z e m  ty i i i  o zn ac za ją  „ z a ­
w ód p r a k ty c z n y ,  mając.y  na  celu leczenie  ludzi ch o ry ch ,  a także  
Ochranianie  od  c h o ró b  ludzi z d ro w y c h " .

Jeś l i  p o r ó w n a m y  definicję m e d y c y n y  u J o n s t o n a ,  B i e r ­
n a c k i e g o  i B i e g a ń s k i e g o ,  to pom im o p rz es t rz en i  czasu , 
'zasobu ś ro d k ó w  r o z p o z n a w c z y c h  i l e czn iczy ch  jakiemi ro z p o rz ą ­
dzali, w  sa m em  o kre ś len iu  nie w id z im y  różn icy .

s) L ‘A v cn i re  de m ed ec in c  (H. F r a n ę o n ‘a),  s tr .  36, a u to r
M aekenzie .

") B iegańsk i :  L o g ik a  m e d y c y n y .
ln) B ie rn a ck i :  T eo r ja  p o z n an ia  lek a rsk ieg o ,  1901.

P o z a  leczen iem  J o n s t o n s t a w ia  sobie  z a  zad an ie  ochronę  
z d ro w ia  ludzi zdi o w y ch ,  w ch o d z i  w ię c  w  ca łk iem  n o w o c z e sn ą  
dz iedzinę  z a p o b ie g a w c z ą .  „C e lem  o s ta te c z n y m  m e d y c y n y  — 
m ów i w s p ó łc z e s n y  k l in icy s ta  W i l l i a m s  —  nic je s t  u zd raw ian ie ,  
ale z a p o b ie g a n ie 11). Zes ' tawicnie  to w y k a z u je  n am  t ra fn y  sąd 
I o n s t o n a i w  tej dziedzinie.

W  d jagnozie  za  nić p r z e w o d n ią  J o n s t o n  o b ie ra  badanie  
w ydziel in  i w y d a lm .  B a d a  011 mocz, kal,  p lw ocinę .  Z czynnośc i  
o rg an izm u  b a d a n o  p o d ó w c z a s  b a rd z o  s ta ran n ie  tę tno  diagno- 
Sis et p ro g u u s is  de  m o rb is  e t inorburuin  e ve n tu  su m ttu r  e x  w in a ,  
iecibus, sp u lo , sudorib iis e t pulsu.

W  bad an iu  m oczu  J o n s t o n  u w zg lęd n ia  g łó w n ie  w ła sn o śc i  
l izykalne .  Z w r a c a  u w a g ę  na  b a r w ę  m oczu, na  zapach ,  p r z e z r o ­
c zy s to ść .  W ic ,  żc  b a r w a  m oczu  zmienia  się  w za leżnośc i  od obfi­
tości w y p i ty c h  p ły n ó w .  W ie ,  że  senes ,  r a b a r b a r  i s z a f ra n  b a rw ią  
go na ko lor  c iem n y .  Nadm ienia ,  że  in te n sy w n e  c iem ne  z a b a r w i e ­
nie m oczu  m a m y  w raz ie  z a tk an ia  p r z e w o d ó w  ż ó łc io w y ch  — 
O bstrucnonem  io llicu li fe llis . C o  do  zapachu ,  to z a z n a c z a  011. że 
piżmo i k o p e r  da ją  fa p ac l i  p rz y je m n y ,  n a to m ias t  c zosnek ,  n a d ­
gn ity  se r  d a je  z ap a ch  n ieprzyjem ny '.  J eże l i  w  m oczu  jes t  osad, 
au to r  radz i  z o b aczy ć ,  czy  osad  ten  r o z p u sz c z a  się  pod  dz ia łan iem  
ciepła.  C h e m ic zn y c h  p ró b  J o n s t o n  nie w y k o n y w a  żad n y ch .

A u to r  p o d a je  sz c z e g ó ło w y  k w e s t jo n a r ju sz ,  w k tó ry m  u w z g lę d ­
nia się  w s z y s tk i e  k w e s t j e  a i i a n m e s ty cz n e  1 fak ty ,  na  k tó re  w i­
nien z w ró c ić  u w a g ę  p rz y  badan iu  lek a rz .  A w ięc  sen  c zy  jest  
dobrym.: c z y  c h o ry  śpi w  dzień, c z y  w  nocy,  c z y  po śnie cho ry  
jest  w y p o c z ę ty  i t. d. C z y  c h o ry  d o b rz e  widzi,  s ły sz y ,  c z y  ma do ­
b rze  z a c h o w a n e  czucie .  C z y  d o b rz e  się  po ru sza ,  jak leży  w  łóżku, 
c zy  z t ru d em ,  c zy  lekko  się  podnosi ,  c z y  czy n n o śc i  k o ń c zy n  są 
zac liow anc ,  c z y  o dda je  d o b rze  m ocz, c zy  odda je  go dobrow oln ie ,  
c zy  n iem a  p r z e sz k ó d  w  o d d aw an iu  m oczu .  W  ten  sposób  J o 11- 
s t o 11 o m aw ia  w  s w y m  kw est jo i ia r ju sz i i  czyn n o śc i  w s zy s tk ic h  
n a rz ą d ó w .  O g ląd an ie  c h o re g o '  je s t  d o k ład n e ,  og lądu  się  język, 
skó rę ,  d o ty k ie m  s tw ie rd z a  się s ta n  c iep ło ty  c ia ta,  p a t r z y  się, 
czy  nogi nie są  z imne, z w r a c a  się  u w a g ę  na  z a b a rw ie n ie  po w ło k  
sk ó rn y ch .  Autor za leca  o b m ac y w a n ie  p o d z e b rz y  ccletn  s tw ie r ­
dzenia,  c zy  w ą t r o b a  i ś ledz iona  nie są  p o w ięk szo n e .  A u to r  z a ­
znacza ,  że  p rz y sz ło ś ć  ludżi,  k tó r y m  śledz iona  puchnie  ( in tu m esc it)  
p .z e d s ta w ia  się  sm utno.

O m ó w ię  tu, jak  J o h n s  t o n  t r a k tu je  c h o ro b y  s e r c a  i pluc. 
a to d latego, że  m am  w ra ż e n ie ,  że  c ie k a w c m  b ęd z ie  szczegó ln ie  
zaznajom ien ie  się  z p o s tę p o w a n ie m  l e k a r z y  XV w iek u  w  tych  
cliorobncli.  O in iuntiim  d ii i k i le  e s t cnrare  n w rb o s  p u lm o m im ’
0  (luanto d ifiic iliu s  eo sd em  co g n b scere  e t de  iis certum  d a re  praesa-  
t iu m !  O  jak t ru d n o  jes t  le c zy ć  c h o ro b y  pluc! O ile t rudn ie j  u s ta ­
lać w  nich ro z p o zn an ie  i r o k o w a n ie  —• m ów i B a g l i v i  lekarz  
drug iej  p o ło w y  XVII w ieku .  P o d z iw ia jm y  d a w n y c h  m is t rz ó w  
w ich w a lc e  z p ie t r s ą c c m i  się  p rz e d  mmi trudnośc iam i,  k tó re  nie 
w s t r z y m y w a ł y  ich w  niesieniu p o m o cy  ch o ry m .

C h o ro b y  pluc J o n s t o n  dzie li  na  im em p er ies , p eripneum onia , 
angustia  p u lm om im  i p h tis is  sen  u leus pulinoiuun.

M ianem  in te m p e rie s  a u to r  obe jm uje  w s z y s tk i e  lżejsze ,  S z y b ­
ciej p rzem ija jące  c h o ro b y  pluc.  P erip n eu m o n ia  e st pu liium is a san- 
guine in su b sia n źia m  c iu s e iiu sio  cum  p ecioris angustia  sp irund i 
d ifficu lia tu e  e t feb re  uc ina  e t tu ssi in ila m n u u io . P er ip n eu m o n ia  jest 
to p rz e k rw ie n ie  z ap a ln e  p łuca,  k tó rem u  t o w a r z y s z i  u t rudnione  
oddyclian ie ,  g o r ą c z k a  i kaszel .  Różni się  0110 od zapa len ia  op łucnej  
bólem  bardz ie j  si lnym. C h o ry  o d c zu w a  p r z y  tern c ie rp ieniu  d u sz ­
ność, odd ech  jeg ę 4 j e s t  p o w ie rz c h o w n y .  G o r ą c z k a  jes t  w y ż s z a  niż 
w zapa len iu  opłucnej.  Z k asz lem  c h o ry  o d p lu w a  p lw oc inę  k r w a w ą ,  
c za sem  ż w y k tą ,  c z a se m  p ien is tą .

P ttlm o n is  a u g uslia  e s t v tisoruni c ius p ro p ie r  o b stru c tio n em  com - 
press io n em  v e l ex s ic a tio n e m  in tercep tio  tu ss im  o p ress io n em  e t re- 
sp irundi d iiiicu lta ie m . P u lm o n is  an g u stia  j e s t  to zam knięc ie  n a ­
czyń  p łuca  w s k u te k  za tk an ia ,  ucisku, w y s c h n ię c ia ;  c ierp ieniu  tem u 
to w arze  sz y  u tru d n io n e  o d dyc lian ie  i kaszel.

P leu riiis  e s t p len n ie  e t a d ja ce n tiu m  m iisc iilo rum , ab in fi ią u  
lu u n o ris ie ry id a  e xo r ta , cum  d o lo n  la ieris p u n c io r io , tu ss i resp ira-  
lio n e  d iilic ili, iebri co n tinua  acu ia , pu lsu  duro  inacciuulj c t freu u en ti 
in fla m m u iio . Zapa len ie  op łucne j  jes t  to zapa len ie  sam ej  opłucnej
1 mięśni do niej  p rz y le g a ją c y c h ,  sp o w o d o w a n e  n a p ły w e m  g o r ą ­
cy ch  s o k ó w  o rg an izm u ,  z b ó lem  k lu ją c y m  w  boku, kasz lem , 
utrudiiioiiem o d d y ch an iem ,  g o rą cz k ą ,  z to w a r z y s z e n ie m  tw a rd e g o  
i n ie ró w n o m ie rn e g o  tę tna .  O b jaw am i p a to g n o m iczn em i są  k lu ­
jąc y  ból. t ę tn o  tw a r d e  n ie ró w n o m ie rn e ,  o ddech  ina ły  i c zęs ty .  
T u ss is  in itio  sicca  in  p ro g ressu  cruelU o c t p u n ilc n to  con jug itur.

“ ) W il l ia m s :  p. VI, P e t i tc s  Mai idies.
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Kaszel na  raz ie  su c h y  w  d a ls z y m  p rzeb ieg u  s ta je  sie k a sz lem  
z p lw oc iną  k r w a w ą  i ropną .

P litis is  e s t p u lm o n u m  a m a teria  acri e ro den te , cum  iebre  lenta, 
tu ssi  >■putCK/ue cru cn to  e t p ttn ilen fo , e.KiikeratiO. S u c h o ty  to 
o w rz o d ze n ie  pilic, s p o w o d o w a n e  p rz e z  is to tę  os t rą ,  ż rąc ą ,  z g o ­
rą c z k ą  p rz ew le k łą ,  k a sz le m  z p lw oc iną  k r w a w ą  i ropną .  C ie r ­
pienie to t raw i  ca le  c ia ło  i p o w o d u je  w y c h u d ze n ie .  A u to r  m a na 
myśli u sposob ien ie  k o n s ty tu c jo n a ln e ,  k ied y  m ówi, że u g ru ź l ik ó w  
od urodzen ia  ten era , m o llis  ac  cu rru p tiu n i p ar a tu  pu lm o n u m  —  
Płuca d e l ik a tn e  i p o d a tn e  do z ac h o ro w a n ia .  P o c h o d z ą c y  z ro d z in y  
suchotu icze j  c h o rz y  n ie jako  w s k u te k  p r a w a  dz iedz icznośc i  z a p a ­
da ją  na  to c ierp ienie  —  labida s tirp e  tutti ctuasi hered itu riu  jare  
tandem  o m n es n ccessa rio  lube m ercescu n t. A u to r  zazn acza ,  że 
gruź licy  w y ró ż n ia ją  sie  w ą s k ą  i sp ła sz cz o n ą  k la tk ą  p iers iow ą,  
w ą sk ą  szy ją ,  c ia łem  w y c h u d łe m ,  o d s ta jącem i  na  podobiznę  s k r z y ­
deł łop a tk am i —  <luibus n a tu ra lis  e s t  p e c to r is  u n g ustia  e t d ep ressio , 
collttm  a u g iis tu m , c o rp u s  m a c ilcn tiu m , p ro m in en tes  a te rg o  in 
m ore a lttn im  sco p tu la e ,  —- oto na sz  d z is ie jszy  Iw b itu s  u sthen icus. 
Ula c ie rp ien ia  tego  c h a r a k te r y s ty c z n a  je s t  c iąg ła  u t rz y m u ją c a  się 
d ługo g o r ą c z k a  —  ieb r is  lenta . Kaszel jes t  c zę s ty  z p lw oc iną  
k r w a w ą  i ropną .  G o r ą c z k a  n iem a  o k re ś lo n eg o  ty p u  i p rzy jm uje  
różne  ty p y .  C iało  u lega  w  c iągu  c ie rp ien ia  w ychudzen iu .  Co do 
leczenia, to nie n a le ży  trac ić  nadziei ,  choć jes t  ono trudne. Autor 
w spom ina ,  że  G a 1 e n u tych  c h o ry c h  s to so w a!  leczen ie  k l im a­
tyczne  i p o d a w an ie  mleka .  L eczen ie  je s t  bezn ad z ie jn e ,  jeżeli 
P rz y łą c z a ją  się  b iegunki,  co św ia d c z y  o u szkodzen iu  w s zy s tk ic h  
n a rzą d ó w .  Za  źle ro k u jąc e  o b ja w y  a u to r  poczy tu je ,  jeżeli p lw o ­
cina jes t  c u ch n ąca ,  co św ia d c z y  o z n ac zn e m  zn iszczen iu  pluc. 
Autor s tosu je  p ró b ę  z z ac h o w a n ie m  się p lw o c in y  w  wodzie ,  ton ię ­
cie p lw oc iny  je s t  to z ty  o b jaw  p ro g n o s ty c z n y .  Z w ra c a  uw agę ,  że 
udp luw an ie  p lw ociny  jes t  p o żąd a n e .  S to su je  on crinnor hordei cum  
m ello  ro sa to , jęczm ień  p a lo n y  z m iodem  ró ż a n y m ,  z roślin V ero- 
nica, Scab iosa , Lobelia , w  postac i  w y c iągów ,  sy r . A lth eu e , flo s  
sulp lu iris in ovo  surb ili —  k w ia t  s i a r c z a n y  w jajku św ie ż em  ro z ­
m ieszany ,  S y m p h y tu m ,  w y w a r  z kory  C h inow ej,  k o n s e r w y  ró ż a ­
ne, d rz e w o  g w a ja k o w e .  A u to r  jes t  zw o len n ik iem  s to so w a n ia  k a ­
dzideł, k tó re  p rzen ik a ją c  z o d d ech em  do pluc  m ają  zap o b ieg ać  
Pos tępow an iu  p ro c esu  c h o r o b o w e g o  i d z ia łać  nań. Z aleca  w z m o ­
żone o d ży w ian ie ,  r y ż  z ja jam i i m as łem .  Co do mleka, to w p i e r w ­
sz y m  rzędz ie  za leca  011 m leko kozie,  didej ośle, w re sz c ie  mleko 
kobiece.

Autor u s k a r ż a  się , żc m łodzież ,  k tó ra  szczególn ie  często  z a p a ­
da na sucho ty ,  le k c e w a ż y  sobie  w s k a z a n ia  lek a rzy .

S u ch o ty ,  w e d łu g  J o 11 s  t o 11 a, s ą  z a ra ź l iw e  i szczegó ln ie  z a ­
ra ź l iw y m  jes t  oddech  ty ch  ch o ry ch .  A u to r  dzieli su c h o ty  na  p o ­
c z ą tk o w e  —  in c ip ien s e t re c en s  i na rozw in ię te  —  co n firm u ta  et 
in ee tera ta . A u to r  p o d k re ś la ,  że tę tno  nie m a cech c h a r a k te r y s ty c z ­
nych i w sk a z u je  na  obfite  p o ty  w  tem  cie rpieniu.

H y d ro p s  thurac is e s t e iu sd em  in ca v ita te  ab um ia e t serosi 
bum oris copia  cum  do lo re  g ru v a n te  et d ilfic ili re sp ira tio n e  consti- 
Patio. Z e b ra n ie  się  p ły n u  w  jam ie  klatki p ie rs iow ej  s p o w o d o w a n e  
iest n a d m ia re m  w ilg o tn o śc i  so k ó w  o rg an izm u ,  t o w a r z y s z y  11111 ból 
i t ru d n o ść  w  o d d y ch an iu .  L eczen ie  p o lega  na  s to so w an iu  ś ro d k ó w  
m oczo p ęd n y ch  i p rz e c z y s z c z a ją c y c h .  Jeże l i  ch o rem u  z a g ra ż a  udu­
szenie, p łyn  n a le ż y  w y p u ś c ić  p r z e z  nacięcie.  A u to r  z azn acza ,  że 
Pł.vn m oże  się  p o n o w n ie  z eb rać .

C h o ro b y  s e rc a  J o 11 s t o 11 dzieli na sch o rze n ia  os ie rdzia ,  na 
schorzen ia  se rca ,  k tó ry m  to w a r z y s z y  w z m o żo n a  dz ia ła lność  te- 
Koż, i na s t a n y  zapaśc i.

C h o ro b a  os ie rdz ia  —  P er icu rd itis  —  jes t  to n ag ro m a d ze n ie  się 
Płynu w w o rk u  o s ie rd z io w y m .  T o  n a g ro m a d z e n ie  p łynu  m oże  
Pow o d o w ać  w z m o ż o n ą  c zy n n o ść  se rca ,  p ro w a d z ić  do s t a n ó w  z a ­
paści, w re sz c ie  śm ierc i .  A u to r  w s p o m in a  o sc h o rze n iac h  se rca ,  
P ro w ad z ąc y c h  do s ta łe j  zapaśc i .  R ó w n ie ż  jes t  tu w z m ia n k a  o z r a ­
nieniach se rca ,  k tó re ,  jak poda t  c y to w a n y  p rz ez  I o 11 s t o 11 a 
C a r d a  11 u s, z a lec z y ło  się, ale  ch o ry  k asz la ł ,  n a rz e k a ł  na  d u sz ­
ność i ży t  n iedługo. Z az n ac z a ,  że w  c h o ro b ac h  g o r ą c z k o w y c h  m a ­
my ró w n ie ż  sch o rze n ie  se rca .  Z n a n y  jes t  p r z e r o s t  s e r c a  —  car- 
itosa excre scen tia  in d e x tro  vel sin is lro  yen lricu lo , k tó r a  jest  po­
w o d em  b ó ló w  w  oko l icy  se rca ,  zapaśc i  i zmian w  tętn ie.  Z n a jd y ­
w an e  na s to le  s e k c y jn y m  sk rz e p y  w  se rc u  a u to r  p rz y jm u je  za 
Polipy se rca .  A u to r  u w a ż a  sk r z e p y  za  polipy zgodnie  z K i r s t e- 
n e m i B a r t  o l i  n e m  i p o w o łu je  się  na  ich publikacje.

Koła tanie  se rc a  —  p a lp ita tio  co rd is  -  je s t  to n iem ia ro w y  jego 
ruch, sp o w o d o w an y '  ro z sze rz en iem .  J o n s t o n zazn ac za ,  żc  o b ja ­
w y  tego b ic ia  s e r c a  su u c h w y tn e  dla o b se rw a c j i  okiem, d o ty k iem  
i s łuchem  — m a n ife s tu  v isu i ta c tu i e t aud itu i. P rz y sp ie sz e n ie  c z y n ­
ności se rca ,  jest  to podrażn ien ie  jego  czynnośc i  ruchow ej res  
fucu lta tcm  m o tr icem  irrita n s.

L eczen ie  jes t  t rudne  a  c ie rp ien ie  n ieb ezp ieczn e  1 c zę s to  p r o ­
w adzi  do śm ierc i  — curatio  est d iffic ilis . E st en im  m o rb u s  perlcu-  
iostts, p era cu su s. W  o k re s ie  n a p a d u  a u to r  za lec a  n a p a r  e x  m e-  
lissu e t borrag inea  o raz  w odę  z  se rc  z w ie rz ęc y ch  —  Ac/na e x  cOr- 
(lilnts an im a lium . P o z a  n a p a d e m  za lec a  sie  p o d a w an ie  p łynu  s e r ­
c o w e g o  — lit/nor card iacus. S a la  z w o d ą  o t r z y m a n ą  z des ty lac j i  
krwi jelenia.

A n im i delit/u ium  e st p ra ecep s  siibitusciiw e virium  o m nium  vitu- 
lium  c o m p rim is la p su s cum  putsu  im m in u to  te r a n ie  abolito  e t su- 
dore  trig ido .

A n im i dc liuu ium  je s t  to z u p e łn y  u p ad ek  si l z tę tn e m  p ra w ie  że 
zniesionem  o ra z  z w y s tą p ien iem  z im nego  potu.

P o w o d e m  jego  b a rd z o  z n ac zn e  osłab ien ie  s e rc a  i b ra k  si ł ż y ­
c iow ych .  O b ja w am i  teg o ż  je s t  p r z e r a ż e n ie  —  u n x ie ta s , z a w r ó t  — 
yerlig o . C h o rz y  w id zą  różne  k o lo ry  p rzed  o c zy m a,  tę tno  ulega 
zm ian ie ,  s ta je  się b a rd z o  słabe .  A u to r  zazn ac za ,  że s tan  ten różni 
się od  udaru  m ó zg o w eg o ,  gdzie  tę tno  u lega  m ale j  zmianie .  
W  u d a rz e  m ó z g o w y m  zm ian ie  u lega b a rd z ie j  o ddech  niż tętno.  
P r z y  an im i delu /iiium  k o ń c z y n y  s t a ją  się  chłodne. Z im n y  pot w y ­
s tępu je  g łó w n ie  na  szy i  w  okolicy  sk ro n io w e j  o ra z  na  sk ó rz e  klatki 
p iers iow ej,  co obo k  zn ies ien ia  pulsu dla tego  s ta n u  je s t  p a togno-  
moniczne.  Co do  leczenia  to m a  ono p ew ne  sz a n se  pow odzenia ,  
jeżeli p o w o d e m  jes t  s im p le x  corilis in tem p eries . L eczen ie  jes t  b e z ­
nadziejne ,  jeżeli  s tan  ten  p o w ta r z a  się czę s to  b ez  żad n e g o  w y ­
ra źn e g o  p ow odu ,  jeżeli  c h o ry  j e s t  o s łab iony .  Za  d o b ry  ś ro d e k  
leczn iczy  u w a ż a  J o  u s t  011  s t a r e  w ino. Jeże l i  c h o ry  po ro z c ie r a ­
niu t w a r z y  w o d ą  ró ż a n ą  i podaniu  w ina  nie p o p ra w ia  się. jest  
to z ly  z n a k  p ro g n o s ty c z n y .  W  raz ie  widocznej  pe ln o k rw is to śc i  
z a lec a  J o n s t o n  upust  k rw i  — T u m  p le lh o ra e  s igna  ad su n t venue  
busilicae sec tio  ju va t.

Co do upus tu  k r w i  to J o n s t o n  j e s t  jego zwolennik iem . 
U pus t  k rw i  w y k o n y w a  się lan c e te m  lub f lebo tom erm  Z a leca  s z c z e ­
gólnie  upust  k rw i  z ż y l  r ą k  lub nóg. A u to r  p o w iad a ,  że  są  z a ­
s tę p u ją ce  up u s t  k r w i  leczen ia  jak  p rz e c z y s z c z e n ie  i t. d., a le  J o 11- 
s t o n  woli  up u s t  k rw i ,  g d y ż  n ad  ty m  zab ieg iem  l e k a rz  w ięce j  
panuje,  i m oże  z a t a m o w a ć  u p ły w  k rw i  k ied y  chce. Upust k rw i 
m o żn a  s to so w a ć  n a w e t  i u dzieci po 7 la tach ,  jeżeli  sa  one dobrze  
zb u d o w an e .  P r z y  u p u s ta ch  k rw i  je s t  d o b ry  znak  jeżeli k re w  
p łyn ie  d o b ry m  s t rum ien iem .  M ó w ią c  o p rzec iw n ik a c h  upustu krw i 
w sp o m in a  H e 1 m o 111 a. P r z e c iw n ik ó w  upustu  k rw i n a z y w a  — 
e xp e rien tia  p ru d e n tio res  —  n iedo św iad czo n em u

M ó w ią c  o bad an iu  t ę tn a  J o n s t o n  za leca  lek a rzo w i  b ad ać  
je po p e w n y m  czas ie ,  g d y ż  w z ru sz e n ie  c h o re g o  m o że  m ieć  w p ły w  
na c h a r a k te r  tę tna .  P o d k re ś la  on, że liczni lek a rz e  roz różn ia ją  
t rzy  rodza je  t ę tn a :  sz y b k ie  — w o ln e  v o lu x  — ta rd its, s ła b e  — 
m ocne  —  va lid u s  —  debilis, m ia ro w e  i n ie tn ia row e  —  ueuutdis  — 
inaetnudis. J o n s t o n  u w a ża ,  że  te t r z y  rodzaje  tę tna  są  w y s t a r ­
cza jące .  A u to r  robi u w a g ę  że  czę s to  ci, k t ó r z y  m ają  tę tno  s tabe,  
dłużej  ży ją ,  niż ci, k tó r z y  m ają  tę tno  m ocne  —  sacpe  illos t/ui 
p ulsum  luibent deb ilem  d iu tiu s  v iv e re  uutim  ani ytilidos.

Z tego, co tu s t r e s z c z a ją c  nau k ę  J o 11 s  t o 11 a  o ch o ro b ac h  
p luc i s e rc a  pow iedzia łem , w id z im y ,  że zb ie ra  on sk rzę tn ie  l i te ra ­
tu rę  w sp ó łc z e sn ą  11111, notuje,  o b se rw u je .  O b s e rw a c je  jego  są  c z ę ­
sto trafne .  O b ja śn ien ia  J o n s t o n  a nie z a w s z e  są  w y s ta rc z a ją c e ,  
w ie lo  o b ja w ó w  p o z o s ta je  nieobjaśi i ionyeh.

R a m y  c h o ró b  są  z b y t  ob sz e rn ie  z ak re ś lo n e ,  jak n a p rzy k lad  
gruźlica ,  p a lp ita tio  cord is u idm i delit/n ium  —  przec ież  tam  nie 
m oże  b y ć  m o w y  o jak ie m ś  śc is le tn  ro zg ra n icz en iu  w  n a sz em  po­
jęciu. Do su ch o t  J  o u s t o 11 a  w ch o d z i  n a sz a  dz is ie jsza  gruźlica ,  
z gorze l  pluc, kita , g r z y b ic e  i t. d. Ale nie z ap o m in a jm y ,  że  dzie lą  
nas  3 w ieki  p ra c y  pokoleń  lek a rsk ich !  J o n s t o n  m a z d ro w e  po ­
jęcia lek a rsk ie ,  jego k lasy f ikac ja  tę tn a  znam ionu je  r e a ln eg o  le k a ­
r z a  o b s e r w a to r a ,  k iedy  za lec a  s w ą  p ro s tą  i na  dziś n a w e t  t ra fną  
k lasy f ikac ję  tętna .

J a k o  te r a p e u ta  b y ł  011 ró w n ie ż  t ra fn y m  o b s e r w a to r e m  kiedy 
p o w ia d a  —• p ra esta t corpus m o d e rn ie  cptoudie exe rc erc  nc  super- 
tiu ita tem  co lligun tur uuam  de p iirgu tion ibus vel aliis m ed icu m en lis  
uli —• n a le ż y  ćw iczy ć  codzienn ie  cia ło,  co lepiej o czyśc i  je z c z ę ­
ści z b ę d n y c h  niż s to so w a n ie  ś r o d k ó w  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  lub 
inne l e k a r s tw a .  O to  n o w o c z e sn a  myśl,  s t a w ia ją c a  ćw icz en ie  fi­
z y cz n e  ponad  w sze lk ie  środki.

C ie k a w e m  jest,  że  J o n s t o n  nigdzie  w  sw en t  dzie le  nie 
w sp o m in a  o w ie k o p o m n e n t  o d k ry c iu  H a r v e j  a. D o w o d z i ło  to 
j e szcze  r a z  tego, co p o w ie d z ia łe m  na w s tęp ie ,  że  m e d y c y n a  kli­
niczna sz la  s w ą  n ieza leżn ą  d rogą ,  nie z w ra c a ją c  u w ag i  na  postęp  
w ie d zy  teo re ty c z n e j .

J e sz c z e  o m ó w ię  tu fakt,  już z az n ac zo n y  w y że j ,  że  J o n s t o n  
m ó w iąc  o biciu s e rca ,  z az n ac za ,  że  o b ja w y  jego  d o s tęp n e  są  dla 
oka, d o tyku  i s łuchu.  Nie ma tu m o w y  o jak im ś sy s te m ie  oslticlto-
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w y m ,  J o n s t o n  k o n s ta tu je  ty lk o  fak t  i m e w d a je  się  nigdzie  
w r o z t r z ą s a n ie  tego  z agadn ien ia .  —  Że p ra c a  s e r c a  w y d a je  p e ­
w ien  dzw iek ,  w sp o m in a  o tem  H  a  r v  e y, m ów i M o r g a g 11 i, 
a p o dobno  w  1783 r. Jo h n  H u n t e r  po osłuchaniu  se rca  chorego  
s tw ie rd z i ł  u niego w a d e  s e rc a  jak  p oda je  K r a j e w s k i

Je d n a k ż e  a u to ro w ie  nie s tw o rz y l i  żadne j  m e to d y  au ;  miltacyj- 
nej, k a ż d y  ją s to so w a ł  po sw o je m u  i po sw o jem u  t łu m a c z y ł  s ł y ­
sza n e  dźwięki .

L e k a rz e  s i e d e m n a s te g o  w ie k u  byli  sz a n o w an i ,  a  s to su n e k  p a ­
c jen ta  do l e k a rz a  by ł  mniej w ięce j  taki  s a m  jak i dzisiaj.

S ą d z ą c  z  w ie r s z y  K o c h a n o w s k i e g o ,  odn o szący  cli się  do 
lek a rzy ,  w idz im y ,  że  w iek  XVI miał dla nich dużo szacunku .  
W iek  XVłł  o śm iesza  m e d y c y n ę  p rz e z  u s ta  M o l i e r a ,  ale  I10110- 
r a r ja  lek a rsk ie  b y ły  b a rd z o  w y so k ie ,  ludzie chętn ie  szukali  p o ­
m o cy  u w y ś m ia n e j  m e d y c y n y  i l ek a rzy .

J e d n a k ż e  nie w s z y s c y  tak  myślel i  o m e d y c y n ie  jak M o l i e r ,  
bo o to  w  P o ls c e  w  czas ie  J o n s t o n  a p isze  Ł o c h o w s k i  S t a ­
n is ław  w 1647 r. r o z p ra w ę  „ Q u estio  flu id  in ter  M ilitem* Ju risco n su l 
tum  et M ed icu m  sit regno  e t R ei 'Publicae u tih ss im u s"  au to r  jej nie 
lek a rz  w y r a ż a  się o l ek a rza c h  b a rd z o  pochlebnie,  jako  o tych ,  co 
koją c ie rp ien ia ,  p o w r a c a j ę  sity, r a tu ją  od śmierci.

U w zg lęd n ia jąc  w y m a g a n ia  pub liczności  m ów i prof. T r ż e ­
li i 11 S ir  t —• ro sn ą c e  odp o w ied n io  do p o w ięk szan ia  się sp ra w n o śc i  
sz tuk i  lekarsk ie j ,  n ieus tosu iikow an ie  m iędzy  tem, czego  jed n a  
s t ro n a  oczeku je ,  a tem  co d ru g a  dać  m oże, w  z a s a d z ie  251J lal 
tem u b y ło  m nie jw ięcej  tak ie  jak dzisiaj  **).

, K iedy r o z p a t ru je m y  m e d y c y n ę  w  św ie t le  lustorji ,  w ia d o ­
mości n a sz e  t r a c ą  s z t y w n y  chłód, jaki n ad a je  jej n auczan ie  do ­
g m a ty c z n e ,  w idz im y  w  nauce  naszej  oznak i  ro zw o ju  i ż y c ia “ —• 
tak o k re ś la  zn aczen ie  s tu d jó w  h i s to ry cz n o - le k a r ;  kich R i s  t.

J eże l i  sp o j r z y m y  na m e d y c y n ę  d a w n ą  o k rę su  do L a  e u 11 e- 
c a  —  to wy daje  się ona  b a rd z o  sk ro m n ą  i m ało  n a u k o w ą .  Ale czy 
m y  sam i j e s te śm y  doskonali ,  c z y  w y c z e r p a l i ś m y  w s z y s tk ie  z a ­
g ad n ien ia?

W  m e d y c y n ie  rzeczy '  n a jp ro s ts ze  są  najmniej z ro z u m ia n e "  — 
m ówi M a c k c 11 z 1 e.

Z o b a c z m y  jak  ocenia!  tę m e d y c y n ę  L a  ć 11 11 e c, na jb l iższy  
z n a u k o w o  m y ślący ch ,  w sp ar ty  o n o w o c z e s n e  metody perkusj i  
i ausku l tac j i  jej n a s tęp ca .  Oto w p rz ed m o w ie  do T ra ite  tle 1‘auScni- 
tu tio n  m ed ia te , 2" yvyd. tom. I p. \ ' I 1 —VIII m ów i 011 m iędzy  
uinemi o ccu lit B ó erh a viu fu tm  sid u s, a p p a ru e n in t denna  antit/nae  
n o c tis  p h u n ta sm a ta  —  z a sz ła  g w iazd a  B o e r  li a v  e g o i ukazały  
się  z n ó w  d a w n e  u łudy  nocy... .

O to  m ęż o w ie  w ie lcy  rozśw ie t la l i  noc nasze j  nauki,  nauku le ­
k a r sk a  ja śn ia ła  ich b laskiem .

O ile dzis iaj m e d y c y n a  jes t  d o s tę p n a  dla k a żd eg o ,  o ty le  w  m e ­
d y cy n ie  d a w n e j  rozumieli  i o p e r o w a ć  nią umieli ludzie talentu .

Dzisiaj  m e d y c y n a  po sz ła  inną d rogą .  Ja śn ie je  ona jako  s ło ń ­
ce, w  k tó reg o  b lasku  p ra cu ją  w sp ó łc z eśn i  p ra c o w n ic y  n aukow i 
jego prom ien iam i ośw ie tlan i .  S c h o d z ą  oni ze ś w ia ta  ale  b lask  
nauki z ap a la  na  ich m ie jsce  co raz  n o w e  św ia t ła  i t r w a  wiecznie .

„ R ozum  —  p o w ia d a  ( i r a v e s " )  —  r o z s z e r z y ł  sw e  p a n o w a ­
nie od s t a r e g o  do no w eg o  k o n ty n en tu ,  od E u ro p y  do a n ty p o d ó w ;  
św ia t  c a ły  —■ to .iego p a ń s tw o ;  s ło n ce  nie zachodzi  w  jego k r ó ­
les tw ie .  P o sz c z e g ó ln e  osobniki w ypoczyw ają , .  a le  in te ligencja  
z b io ro w a  rodzaju  ludzk iego  nie z a sy p ia  nigdy .

OCENY I SPRAW OZDANIA.

Dr. M ar ja  G r z e g o r z e w s k a :  P sy ch o lo g ia  n iew id o m y ch .  
to m  I. N ak ład em  Nauk. T o w .  P e d a g o g .  W a r s z a w a —L w ó w ,  s tr .  
348. 1930. Sk ła d  g łó w n y  w  ks ięg arn i  S. A. K s iażn ica-A tłas .

A u to rk a  w b r e w  u ta r tem u  zw y cz a jo w i  p rzy jm u je  term in  .nie­
w id o m y "  zam ias t  „ o c ie m n ia ły '1, n a d a jąc  p i e rw sz e m u  z nich 
s z e rs z e  znaczen ie .  O c iem n ia ły m  jest  osobnik,  k tó ry  w z ro k  u t r a ­
cił. oc iem nia ł,  n iew id o m y m  z aś  jes t  z a r ó w n o  ten, k tó ry  w zro k  
u trac ił  jak  i ten, k tó ry  n igdy  nie w idz ia ł .  K s iążk a  p rze to  o m aw ia  
s tan  psych iczny  n iew idom ego,  czyli  osobnika ,  d o tk n ię teg o  ś le ­
po tą  w ro d z o n ą  lub n a b y tą ,  obe jm u jąc  w I-ym  tom ie  m a te r j a ł  z e ­
b ra n y  i do d ru k u  o d d a n y  jeszcze  w r. 1926.

Po  o b sz e rn ie js zy m  w s tę p ie  h i s to ry c z n y m  pod d a je  G r z e g o- 
r z e w s k a  w  2 -ch p ie rw s z y c h  ro z d z ia ła ch  dyskus j i :  w sze lk ie

n’) O d p o w ie d ź  Duninowi.
W) Arcli.  Hist . i Fil. Med. T. I. z. I. 1924 r. M edycy na w P o lsc e  

w  św ie t le  n iek tó ry ch  pam ię tn ik ó w  XVII w ieku ,  odbitka ,  str .  19.
M) T łum . podług  Ja c ćo u d ,  L  I. p. 53, 1863 r.

n a rz ą d y  z m y s ło w e  n iew idom ego ,  z p r z e w a g ą  zm y s łu  sk o rn e g o  
i jego  odm ian  (do tyk ,  ucisk,  ciepło, zimno, lokalizacja) ,  p róg  
p rz e s t r z e n n y  i u c is k o w y  i w p ł y w  nań  ćw iczen ia ,  fizjologiczne 
i p sy ch iczn e  w a ru n k i  p ro g u  o ra z  c h a r a k te r  p o s ta c io w y  tegoż ,  r u ­
c h o w e  ro z ró ż n ian ie  b a r w  z a p o m o cą  d o ty k u ,  s t r u k tu r ę  p sy ch iczn ą  
z m y s łu  m ięśn iow ego ,  z m y s łu  s t a ty c z n e g o  czy li  po łożen ia ,  i z m y ­
słu od leg łośc i  czyli  o m ijan ia  p rz e sz k ó d  n iew id o m y ch .

D z ia ły  p o św ię c o n e  z o s ta ły  psycho log ii  n iew id o m y c h  od u ro ­
dzenia  i p rz e z  ca łe  życ ie ,  jak tych ,  co p rzew id z ie l i  po operacji ,  
o raz  psycho łog ji  w ik a r ja tu ,  czyli teorji  z a s tę p s tw a  z m y s łó w  u n ie­
w idom ych .

W  p rz ed o s ta tn im ,  p ra k ty c z n ie  na jb a rd z ie j  c ie k a w y m  dziale, 
pod lega  o m ó w ien iu :  p e rce p c ja  d o ty k o w a  z teo r iam i  H e l l e r a  
i S t e i n b e r g a ,  p o s ta c io w e  u jm o w an ie  form  p rz e s t r z e n n y c h  
z ap o m o cą  d o ty k u  n a rz ą d a m i  ru c h o w e m i  ko ń czy n ,  w a r g  i j ęzyka ,  
c zy tan ie  m e to d ą  B r a  i 11 e ‘a, illuz.ie d o ty k o w o -m ię śn io w e  u n ie ­
w idom ych .  —• O s ta tn i  w re sz c ie  ro zd z ia ł  t r ak tu je  w y łą c z n ic  s p r a ­
w ę  p sy ch o lo g iczn ą  w y o b r a ż e ń :  w y o b r a ż e n ia  1 a so c jac ję  na  tle 
psychołogji  postaci ,  w y o b r a ż e n ia  o p ty c z n e  i a k u s ty c z n e  o ra z  ich 
su ro g a ty ,  w y w o ł j  w a n ie  w y o b r a ź n i  u o c iem nia łych ,  znaczen ie  
w ra ż e ń  s łu c h o w y c h  dla w y o b ra ż e n ia  p rz e s t rz en i ,  o r j e n tac ja  n ie ­
w id o m y ch ,  w y o b ra ż e n ia  p rz e s t r z e n i  1 czasu .  —• C ie k a w a  ta  p raca  
nie nadaje  się do  s z c z e g ó ło w e g o  re fe ra tu  w  tem  miejscu.

Może się  n a d a r z y  sp o so b n o ść  po ukończen iu  jej, a  z a ­
s ługu je  na to m onograf ia ,  na  w ię k sz ą  m ia rę  zak ro jona ,  
b a rdzo ,  c h o ćb y  dzięki l icznym  o ry g in a ln y m  m yślom  1 i n te rp re ­
tac jom , o raz  dzięki o p a n o w an iu  p rz e z  a u to rk ę  ca łeg o  odnośnego  
p iśm ien n ic tw a  lek a r sk ie g o  i p sycho lo g iczn eg o ,  o ra z  dzięki  j a s ­
ności w y k ła d u  mimo o g a rn ię c ia  ca łośc i  zag ad n ien ia  m c  ty lk o  ze 
s t a n o w isk a  p sy c h o lo g a  i p e d ag o g a .  J a s n a  rzecz ,  że  k w c s t je ,  jak 
z a p o w ia d a  G r z e g o r z e w s k a  dla I i -go  to m u  ( sp ra w a  w y ­
obraźn i ,  pam ięci ,  inte ligencji ,  k o ja rzeń ,  m y ś len ia ,  pojęć,  uczuć, 
woli,  c h a ra k te ru ,  o so b o w o śc i ,  z a c h o w a n ia  się  n iew id o m y ch  
i Ociem niałych w  życiu),  s ą  nie mniej z a s a d n icz e g o  zn ac ze n ia  dla 
c a ło k sz ta ł tu  ż y c ia  p sy c h icz n eg o  od tych ,  jakie p o ru sz a  w  tym  
tomie (czucie ,  p o s t r z e ż e n ie  i w y o b ra ż e n ia ) ,  k tó ry  się już  ukaza ł  
na p ó łk ach  k s ię g a rsk ic h  z w ie lką  k o rz y śc ią  nie ty lko  dla n a u c z y ­
c ie l i - w y c h o w a w c ó w  In s ty tu tu  P e d a g o g ik i  Spec ja lne j ,  lecz  i dla 
k a ż d e g o  m y ś ląceg o  lek a rza  i p sycho loga ,  in te resu jąceg o  się leni, 
od se te k  lat z a g a d k o w e m  p o g ran iczem .

I iig ie r  ( W a r s z a w a ) .

W. V i g n a l :  L es ra y o n s  a ltra -v io le ts  e t in fra -ro ttg es" . Wyr- 
d a n e  p rz e z  G as to n  Doin e t  Comp. P a r y ż  ] 930. S t ro n  24U. Ilu­
s t rac j i  26, C e n a  30 fr.

C e lem  a u to ra  b y ło  po d ać  w e  form ie  m ożliw ie  kró tk ie j  
i zw ięz łe j  podstaw o w e .  'w iad o m o śc i  t e o r e ty c z n e  i p ra k ty c z n e  
/  z a k re su  św ia t lo le cz n ic tw a .  Na w s tę p ie  zajm uje  się  p o k ró tc e  te- 
orjam i ś w ia t ła  i z jaw isk  e le k t ro m a g n e ty c z n y c h .  P o te m  p r z y s t ę ­
puje  do c h a r a k te r y s ty k i  p rom ien i  p o z a i jo łk o w y ch  i p o z a c z e rw o -  
nycli,  pod a jąc  ich w ła śc iw o śc i  f izy czn e j -ch em iczn e ,  b iologiczne.

S z czeg ó ln ie  ob sz e rn ie  o m aw ia  d z ia łan ie  bio-fiz jo logiczne p r o ­
mieni poza-fjołKowycli  na  u s t ró j  ludzki, a zw u iszcza  na skórę ,  
k r e w  i o rg a n a  h a e m a to -p o e ty c zn e .  N astępn ie  cy tu je  i o m aw ia  k r y ­
tyczn ie  a p a r a tu r ę  św ia t ło  leczniczą.  W  , częśc i  s z c z e g ó ło w e j  w y ­
licza sc h o rz e n ia  k tó re  pow inno  b y ć  leczo n e  św ia t łe m ,  podając  
r ó w n o c ze śn ie  techn ikę  i d a w k o w a n ie .  W  końcu  z w ra c a  u w a g ę  na 
u szkodzen ia  jak im  m o g ą  ulec  c h o rzy  i l e k a rz  p rz y  n ieoględncm  
n aśw ie tlan iu .

Z a m ie rz o n y  cel o s iągnął  a u to r  ca łkow ic ie ,  g d y ż  da ł  p o d ­
ręczn ik  p o ż y te c z n y  dla k a żd e g o  l e k a rz a  p ra k ty k a ,  k tó r y  w  o b e c ­
nej dob ie  m u s i  b y ć  o b e z n a n y  tak ż e  z ty m  dz ia łem  leczn ic tw a .

K u u c zy ń sk i  ( L w ó w ) .

B I B L J O G R  \ l  JA.

Artykuły  oryginalne w  czasopism ach.
P iśm iennictwo polskie.

N o w in y  lek a rsk ie ,  ro k  XLI, nr. 14, z 15 lipca 1930: T. B ę t ­
k o w s k i :  L eczen ie  ch iru rg icz n e  su c h o t  p łu cn y ch .  — R. M o g i ł -  
n i c k i :  N o w y  ś ro d e k  do p o w s t r z y m y w a n ia  k r w o to k ó w ,  sz c z e ­
gólnie  p łucnych ,  u g ru ź l ik ó w .  —  Konst.  K o n t r y  111: K ró tk ie  
d onies ien ie  o rozpoczęc iu  p rób  n ad  d z ia łan iem  g a z ó w  w  gruźlicy 
p łucnej .  —  P l u c i ń s k i :  P r z y c z y n e k  do r o z e r w a n ia  s t a w u  ło­
n o w e g o  i roz luźn ien ia  o b u d w u  s ta w ó w  k rz y ż o w o b io d ro w y c l i  
w  czas ie  p o rodu .  — E. P  i a  s c c k a -Z  c y  1 a u d o w a :  N ow sze  
b a d an ia  f ran cu sk ie  yv z ak re s ie  odp o rn o śc i  p rz cc iw ja d o w e j .
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D ziecko  i m a tk a ,  rok  V, nr. 1,1, z r. 10,10: .1. K o r c z a k o w ­
s k a :  W ie r s z :  „W ieś .  —  .!. D y  l i ń s k a :  S am o d z ie ln o ść  ru c h ó w  
n iem ow lęc ia .  — M. B e n i s  t a w s k a: D y ż u r y  c a ło d z ie n n e ?  — 
M. C z e r k a w s k a :  Ja d z ia .  —  R. L.: G ro ź n e  n ieb ezp ie cz eń ­
s tw o .  —  J. M i c h a l s k a :  J a k  c h ro n ić  dz iecko  od u p a łó w .  — 
M. K ł o s i ń s k a :  H a r to w an ie .  —  F. L u  n i e w s k a :  H igjena  
G a ży .  —  L. P . : Letn ic  z a b u rz en ia  c h o ro b o w e  u dzieci.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  rok  LV1J, nr. 2 .0 , z -20 Upcft: N. 
S i e n k i e w i c z :  O e r ffos te ryu ie ,  jej w ła sn o śc i  chem iczne  i fi­
zyczne,  bu d o w a ,  pochodne ,  dz ia łan ie  prom ieni  pozaf io fkow ych ,  
w itam ina I) i w łasnośc i  fizjologiczne.  —  Dzia łan ie  jodu i jo d o w o -  
doru  na p ip e ra zy n ę .  — N o w e  leki. — S p r a w y  z aw o d o w e .

P o lska  s to m a to lo g ia ,  rok  VIII, nr. 4, z  l ipca-s ierpn ia  19.10: A. 
C i e s z  y  ń s k i : O z ak a że n iu  ro p n em ,  ro p o w ic ac h  s z c z ę k o w y c h  
i ich leczeniu  (c. d.). —  J.  G o n  d z i k :  Kilka s łó w  o p o w s ta w a ­
niu z ę b ó w  m leczn y ch .  —  M. B r i l l :  S to m a to lo g ia  w s p ó łc z esn a  
i z a p o b ie g a w c z a  zc  sz c ze g ó ln e m  u w zg lędn ien iem  w iek u  d z iec ię ­
cego. —  A. C i e s z y ń s k i :  S to m a to lo g ia  w e  W ło szech .

K ron ika  d e n ty s ty c z n a ,  rok XXV, nr. 5— 6, za  maj,  czerwiec 
19.10; A. K o h n :  W p ły w  c u k r z y c y  na jam ę  ustną .

C za so p ism o  są (lo w o -lek a rsk ie , rok  III, nr.  2, z r. 1.930: W . 
G r z y  w  o-D ą b r o w  s k i: S a m o b ó js tw o  c z y  z a b ó js tw o  (Śm ierć  
w sk u te k  p o s t rz a łu  z b roni  k ró tk ie j) .  —  H. W a ł ę c k a :  N ie zw y k ły  
P rzy p ad ek  s a m o b ó js tw a  p rz ez  poderżn ięc ie  ga rd ła ,  po łączone  
z. w y c ięc ie m  d w ó c h  k a w a ł k ó w  krtan i .  —  W . G r z y w  o- 
D ą b r o w s k i :  S a m o b ó js tw a  w  W a r s z a w i e  w  r. 1929.

L e k a rz  w o js k o w y ,  ro k  XL tom 15, n r .  7—8— 9, za  cza s  od 1 
kw ie tn ia  do 15 m aja  1930: M. St.  T e l a t y c k i :  O cena  ob jaw u  
gorączk i  i p o d g o rączk i  z p u nk tu  w id z en ia  f tyzjo loga.  — W .  W  y- 
r z y k o w s k i :  O d c zy n  S c h ic k a  u p e rsonelu  i ch o ry ch  Eilji I. 
Szp ita la  O k rę g o w e g o .  — H. Z n a j c w s k a :  P r z y p a d e k  n iedo­
krw is tośc i  z łoś liwej .  — H. Z n a j c w s k a :  B ru n a tn e  zabarw ien ie  
sk ó ry ,  a  choroba  Addisona .  —  N. K r ą k o w s k a :  O d p o w ied ź  na 
a r ty k u ł  d y s k u s y jn y  p. t.: „ Z m y s ł  w ib ra c y jn y  a  ro zw ó j  s łuchu" ,  
Dr. W ł.  J a r e c k i e g o  i Dr. Br.  K a rb o w sk ie g o .  —  Z. O f f e n b e r g :  
List  do redakcji .

P rze g lą d  zd ro jo w o -k ą p ic lo w y ,  ro k  XIX, nr. 7, z 15 lipca 19.10: 
A. S t a c h ó r s k a :  O leczeniu  n iep łodnośc i  zc  sz czeg ó ln em  
uw zg lędn ien iem  fizjoterapii .  — Dr. S. M i s  c h e 1, sen io r :  Balnco- 
te rap ja  w  św ie t le  n o w y c h  pog ląd ó w .  —  H. R u c h  e n  b a  u e r :  
P o d s ta w y  an a l i ty c zn e j  o c e n y  b o ro w in .

M e d y c y n a  p ra k ty c zn a ,  ro k  IV, z e s z y t  6 , z r. 19,10: 60-ciolecie 
d o k to ry za c j i  Dr.  Ja k ó b a  C icś lewicza.  —  K. B r o s s :  O b ecn y  stan 
w ie d zy  o p o czą tk u  su ch o t  p łuc  d o ros łego .  —  Fr.  L o l i :  P łon ica .

W ia d o m o śc i le k a rsk ie ,  ro k  III, nr.  7, z  l ipca 19.10: L. W  a li­
d e r :  P ro b le m  snu. — M. M e l l e r  i B. Z i e  m i I s k  i : L eczen ie  
w rzo d u  ż o łąd k a  i d w u n a s tn ic y  w  Kasie  cho rych .

W ic k  s z k o ln y ,  rok  II. nr. 11. z r. 19.10: M. B e n  i s ł a w s k a :  
fi  z d ro w e  w a k a c je .  —■ S. S t e n d i g :  F u n k c je  g e n e ty c z n e  a k a ­
tegorie  z a b a w .  —  Z. A. W o ł o w s k a :  O bóz  w  B esk id ach .  — 
N. J a s t r z ę b s k a :  Niecił idą w  c a ły  św ia t .  — M. M i ł o h ę d z- 
k a :  G ry  i z a b a w y  piłką  jako  z a p r a w a  g im n a s ty c z n a  i s p o r t o w a . — 
P. L u  n i e w s k a :  H igjena  m łodych  dz iew czą t .

P o lsk i P rzeg lą d  o to - la ry n g o lo g ic zn y , łom VII, z e s z y t  I, z r. 
19.10: A. S c h w a r z b a r t :  O z a k re s ie  i z a s a d a c h  techniki inha­
lacyjnej.  —  A. L a s k i e w i c z :  O p rz em ie sz c za ją c y ch  się w y ­
roślach k o s tn y c h  i a ty p o w y c h  z łogach  w ap iennych  w obrębie  jam y  
ustnej i g a rd ła .  —  H. L e w e n f i s c h :  E zo fag o sk o p ja  pod w z g lę ­
dem ro z p o z n a w c z y m  i te r a p e u ty c z n y m .  —  K. G a ł d y ń s k i :  
P r z y c z y n e k  do z ę b ó w  a ty p o w o  u m ie jsc o w io n y ch  w  jam ie  n o so ­
wej. —  A. L a s k i e w i c z :  Do p r a c y :  O ro cn tg en o lo g iczn y m  
obraz ie  po w ik łań  z e w n ą t r z c z a s z k o w y c h  pocho d zen ia  u sznego .  — 
L  W ą s o w s k i :  N ie z w y k ły  p r z y p a d e k  ropnia  p r z e g r o d y  n o so ­
wej. — H. L e w e n f i s c h :  U c h y łek  dolnej częśc i  p rz e ły k u  po­
w s ta ły  w s k u te k  u w ięźn ięc ia  c ia ła  obcego .  — B. D y l e w s k i :  
Uw agi o re ran iu  (R h o tac ism u s)  z podan iem  rzadk ich ,  n ieop isanych  
d o ty ch c za s  p r z y p a d k ó w  tego  c ie rp ienia.

P rzem yśl chemiczny, nr. 14, z l ipca 1930: .1. D u b o i s :  O z n a ­
czenie  t lenku  w ę g la  w  gazie  św ie t ln y m .  —  W .  D o m i n i k :  
C z y  z a g r a ż a  ludzkośc i  w y c z e r p a n ie  s u r o w c ó w ?

Kobieta współczesna,  nr .  .1 0 , z r. 19.10: B o r n s  t c i n-L  y-
c h o w s k a :  P r o j e k t  o c h ro n y  p r a c y  s łu ż b y  dom o w ej.  — H. B o ­
g u s z e w s k a :  W r a ż e n i a  z  p i e rw sz e g o  sp o tk a n ia  w  Z ak ładz ie  
dla oc iem nia łych .

M edycyna warszawska,  nr. 14, z 21  lipca 19.10: F .  B r a t k ó w -  
s k i :  Ż y c io ry s  ś. p. P r o f e s o r a  E d w a r d a  Ż eb ro w sk ieg o .  — J. Z a- 
o r s k i :  L cczn ie  ż y la k ó w  goleni i o d b y tu  z ap o m o cą  w s t r z y k i ­

w a ć .  — L. R e g  m u n t-So li i e s  z  c  z a  ń s  k i : O g łodzeniu  i le­
czeniu g łodow em . —  A. R y t e l :  W p ły w  c z y n n ik ó w  f izy czn y ch ,  
f iz jo log icznych  i n iek tó ry c h  p a to lo g iczn y ch  na p rz em ia n ę  ma- 
terji.  —  A. W i r s z u b s k i :  Alkoholizm u Ż y d ó w .

W ia d o m o śc i K as ch o rych , ro k  I, z e s z y t  7, z 1 l ipca 19.10: 
Dział u r z ę d o w y .  — P o m o c  oc iem n ia ły m  żo łn ie rzom . —  Z z a g a d ­
nień o rg a n iz ac y jn y ch  Kas c h o ry ch .  Dział s p r a w o z d a w c z y .  —■ 
Z ż y c ia  Kas chorych .  —  K asa  c h o ry c h  m. L w o w a .  — Opieka  nad 
dzieckiem.

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTW A.

Piśm iennictwo czeskie .
Ćasopis lekafii  ćeskych.

R oczn ik  LXIX. Z e s z y t  18. — 19,10,

Doc. Dr. J.  C h a r y a t :  O leczen iu  d y c h a w ic y  o sk rze lo w e j,  
m ig re n y  i o b rzęk u  Ouin ckeg o  p r z y  p o m o c y  z a s tr z y k ó w  peptonu.

A u to r  dochodzi  do w n iosku ,  że  pep ton  nie je s t  b ezw zg lęd n ie  
lekiem  sw o is ty m .  W o g ó le  p rz ec ie ż  z ap rz e c z a n c m  jest,  czy ,  m ożna  
p r z e j a w y  a n af i lak ty czn c ,  jakiemi są  d y c h a w ic a  o sk rz e lo w a ,  o b rzęk  
(Ju inckcgo  i m ig ren a  t rw a le  w y le c z y ć .  Jeśli n a to m ias t  z aw ied z ie  
nas  leczen ie  k lasy czn e ,  m ożna  sp r ó b o w a ć  d e sen s ib i l izo w an ia  p rzy  
p o m o cy  pep tonu ,  doży ln ie  lub d oskórn ic .  Z achodzi  b o w iem  m ożl i ­
w o ść  że  p rzy n ie s ie  tą  d ro g ą  z n a c z n ą  ulgę sz e re g o w i  c h o ry ch ,  
jeśli nie na  c z a s  d łu ższy  to p rzynajm nie j  o k re so w o .  Autor  p o c z ą t ­
kow o o p ie ra ją c  się  na  d o św iadczen iach  W ida la ,  B r isau d a  i P re -  
yos ta  s t a r a ł  się  d c se n z ib i l izo w ać  us t ró j  a s t m a t y k ó w  p rz y  pom ocy  
z a s t r z y k ó w  d o ż y ln y c h  r o z tw o ru  pep to n u  w e d łu g  form ułki:  
Rp„: P ep lo n i p n r i  0.25, N utrii ch lo ra li  0.025, A a u a e  dcstill. 5.0, ad  
am pullam . R o z tw ó r  pow in ien  b y ć  s t e r y l i z o w a n y  w  au to k law ie  
przy' c iep łocie  140° C  p rzez  15 minut, z aś  z a w a r to ś ć  ampułki 
w s t r z y k i w a ć  n a le ż y  do żyły ' b a rd z o  powoli.  B a d a c z e  p o w y ż s i  
zw raca li  w  a r ty k u ła c h  s w y c h  u w a g ę ,  że  po z a s t r z y k u  na leży  
ocze k iw ać  s i lnego  od czy n u  (dusznośc i ,  g o rączk i  do 40°, d r g a w e k )  
Autor m eto d ę  tę  d o św ia d c z y ł  u d w ó ch  c h o ry ch  a m b u la to ry jn y ch ,  
lecz  o d czy n  b y ł  tak  g w a ł to w n y ,  że  m usia ł  z a p rz e s ta ć  da lszeg o  
s to so w an ia .  P o  p e w n y m  czas ie  w ró c i ł  do tej metody ' w  p r z y p a d ­
kach zupełn ie  o p o rn y c h  w sze lk ie m u  leczeniu.  N a u cz o n y  p i e rw sz y m  
d o św ia d c ze n ie m ,  yvybrał d aw k i  m nie jsze  V* ccm i */» ccm . R o z ­
tw o r y  da ł  sob ie  p r z y g o to w y w a ć  w  am p u łk a ch  po 1 ccm  (w  1 ccm 
w o d y  by to  0.05 pep tonu  i 0.005 nu trii c id o ra ti) .  T e  m ałe  dawki 
w s t r z y k iw a ł  n a jp ie rw  dożylnie ,  później w ś ró d sk ó rn ie .  P o d a je  
opisy' 5-ciu c h o ry ch ,  u k tóry 'ch  os iąg n ą ł  nie w y le c z e n ie  zupełne,  
lecz z n aczn ą  p o p ra w ę ,  w  3 p r z y p a d k a c h  na o k re s  d łu ższy  w  2 
na o k re s  krótszy '.  Z azn acza ,  że  p rzy p ad k i  te  m im o s to so w an ia  
w s z y s tk ic h  z n an y c h  ś r o d k ó w  leczn iczych ,  w y k a z y w a ł y  cod z ien ­
nie p ra w ie  się p o w ta rz a ją c e  n a p a d y  dychaw icy ' .  Z a u to r ó w  nie­
m ieckich  G o ld sch e id c r  chw ali  to leczen ie .  (Z as trzy k i  p r z e p r o w a ­
dza d oskórn ic  w  d a w k a c h  0.2 ccm  50% ro z tw o ru  W it tep e p to n u ) .

.1. K r a l ,  V.  J  o n a  ś i ,1. S t r i t e s k y :  P r z y c z y n e k  do  ba­
dania zm ęc ze n ia  i jeg o  s to su n k u  do w e w n ę trzn eg o  oddechania .

Autorzy' badali  r ó w n o w a g ę  k w a s o - z a s a d o w ą  u 31 so k o łó w  
w e  w iek u  59—69 lat , w ię k sz o ść  k tó ry c h  ć w ic z y ła  r e g u la rn ie  4 0  
lat i w ięce j.  16 z nich pos iada  c iśnienie  m a k s y m a ln e  k rw i  po ­
niżej 132 mm H g (P ach o n ) ,  r e sz ta  pos iada  c iśnienie  p ra w id ło w e  
(nonad  145 m m  Hg),  albo podyyyższone. Napięcie  p ę c h e rz y k o w e  CO- 
i r e z e r w a  z a s a d o w a  u obu g ru p  są  p ra w id ło w e .  W a r t o ś ć  pH 
w p lazm ie  tę tn icze j  jes t  w  g ran icach  p ra w id ło w y c h ,  r a cz e j  jednak 
z a sad o w a ,  jak  to by'wa u ludzi ć w ic z ą c y c h .  G ru p a  o n iższem  
ciśnieniu k rw i  posiada  p rzec ię tn ie  w a r to ś ć  pH o 0 .0 2  n iższą ,  ani­
żeli d ru g a  g rupa .  A u to rz y  w y c ią g a ją  z tego  w n io sek ,  że  niskie 
c iśnienie  u s t a r y c h  ć w ic z ą c y c h  nie jest  to w a rz y sz o n o  c h arak tc -  
ry'sty'czncmi zm ianam i ró w n o w a g i  k w a so -z a s a d o w e j .

Dr. U ngar  (Lwów).

P iśm ienn ictw o francuskie.
La P resse  Medicale.

Nr. 40. —  1930.

G. B o i s s e l :  D odatn ie  dzia ła n ie  m ag n esiu m  h y p o sn lfu r icu m  
w s tanach  „ w strzą su " . A u to r  zyyraca u w a g ę  na yyiclką s k u t e c z ­
ność m a g n esiu m  h yp o sn lfu r icu m  w  choro b ach  p o łączo n y ch  ze 
w s t r z ą s e m .  O pisu je  sk u te c z n o ść  tej soli w  p rz y p a d k a c h :  ro k ­
roczn ie  p o w ta r z a ją c e j  się  c o r y z a  o roz m a i te j  ctjologji  —  w  p r z y ­
pad k ach  a s tm y ,  nausca  cp ilcp tica , u rticaria  e  fr ig o rc , purpura  
w p rz y p a d k a c h  si lnych  w y m io tó w  p r z y  ro zp o cz y n a ją ce j  się  c iąży .
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Ż adnego  w pływ u  d o d a tn ieg o  nie m ia ło  leczenie  z  m a g u . h yp o su li. 
w  w y p a d k a c h  cephalea  fro n ta lis . M agu. h y p o su li.  d z ia ła  na  c z y m  
ilik p ie r w o tn y  w s t r z ą s u ,  c z y  on jes t  p o ch o d zen ia  an a f i ła k ty cz n eg o  
c z y  nie.  D zia łan ie  leczn icze  tej  soli n a  s t a n y  c h o ro b o w e  pozorn ie  
zupełn ie  o dm ienne  w s k a z u je  na  to, że  p rz ec ie ż  jes t  jakaś  łączność  
ty c h ż e  —  z a p e w n e  z a le ż ą  w s z y s tk i e  od n a d w ra ż l iw o śc i  n e rw u  
sy m p a ty c z n e g o .

(r. M a r  i n e s  c o  i A. B r  u c h :  B adania  nad  ka p ila ro sko p ju  
i za b u rze n ia m i n a c zy n io ru ch o w e m i w  p e w n y c h  c ierp ien iach  ner  
w o w y c li i g ru c zo łó w  w ew n ę trzn eg o  w yd zie la n ia .

A u to ro w ie  u w a ż a ją  k a p i la ro sk o p ję  za  d o b rą  m eto d ę  p r z y  roz ­
p o z n aw a n iu  p e w n y c h  c h o ró b  n e r w o w y c h  i w e w n ę t r z n e g o  w y ­
dzie lania.  Na p o d s ta w ie  sw oich ,  l icznych  b a d ań  d o ch o d zą  do n a ­
s tę p u ją cy c h  w n io sk ó w :

1) w  c h o ro b ac h  n e r w ó w  o b w o d o w y c h  n a cz y n ia  w ło s o w a te  są 
b a r d z o  w ą s k ie  w  p o ró w n a n iu  do n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  u osób 
z d r o w y c h  (n o rm a ln y ch ) ;

2 ) w  p o ra że n ia c h  p o ło w icz y ch  o rg a n ic z n y c h  o b ra z  kap ila ro -  
sk o p i jn y  p r z e d s ta w ia  ro z sz e rz e n ie  i ro zg a łęz ien ie  n a c z y ń  w io  
s o w a ty c h  po s t ro n ie  chore j ;

3) w  chorobach  g ru czo łó w  w e w n ę trz n e g o  w ydz ie lan ia  a) m y x -  
o edem a , n a c z y n ia  w ło so w ate  rozgałęz ione ,  b) w chorobie  Addisona ,
b. sk ą p a  ilość n a cz y ń  (k rw io n o śn y c h )  w ło s o w a ty c h ,  sk u rc zo n y c h ,  
c) c h o ro b a  S im o n sa :  n a cz y n ia  w ło s o w a te  b a rd z o  w ąsk ie ,  d) Dia- 
h e te s  in sip id tis , znaczn ie  r o z sz e rz o n e  n a cz y n ia  w ło s o w a te ,  e) 
w  p a rk in so n iz m ie  po en cepha litis  ep id em ica  n a cz y n ia  w ło so w a te  
b a rd z o  w ą sk ie ,  ty lk o  tam  gdzie  p a rk in so n iz m  p o łąc zo n y  jest 
z po liu r ją  tam  znajdu ją  się  ta k ż e  r o z sz e rz o n e  n a c z y n ia  w ło so w a te ,  
f) I t. d.

W s z y s tk ie  te b a d a n ia  b y ł y  p r z e p r o w a d z o n e  na n aczyn iach  
w ło so w a ty c h  u n a s a d y  paznokci.

Nr. 44. —  1930.

T r c m o l i e r e s  i P a u l  V  e r  a  n : N a p a d o w o  w y stęp u ją c ą ,
a p ó źn ie j sta ła  h y p e r ta n ja  w  przeb ieg u  o b u stro n n eg o  zapalen ia  
ga n g lio n  G a sscri —  p o łączo n a  z  n ep h ritis  —  m ec h an iz m  rcflekto- 
r y c z n y  n e r w o w y  n a p a d ó w  hyperton j i .

A u to ro w ie  opisują  p r z y p a d e k  n a p a d o w o  w y s tę p u ją c e j  h y p e r-  
tonji, k tó r a  p rzech o d z i  n a s tęp n ie  w  s ta łą  p o łąc zo n ą  z nep h ritis  
i h erp es zo s te r .  W  tej o bse rw acj i  w y ró ż n ia ją  się  t r z y  cech y  
klin iczne i t r z y  o d p o w ia d a ją c e  im c e c h y  a n a to in o -p a to lo g iczn e  
Kliniczne c e c h y :  herp es zo s te r  na  tw a r z y ,  o częs tych  n aw ro tach .
2) z a b u rz e n ia  n a c z y n io w e  i s e rc o w e ,  3) n ephritis . Im o d p o w ia d a ją  
.3 c e c h y  an a to in o -p a to lo g ic zn e :  1) z n a c z n e  zn iszczen ie  o b y d w ó c h  
G anglion  G asseri, 2) p r z e ro s t  m y o ca rd iu m  i m a r s k o ść  nerek . 
Z d a w a ło b y  się, że  z w ięk szo n e  c iśn ienie  tę tn icze  jes t  w  zw iązk u  
z nep h ritis , j ed n a k  ta  w y s tą p i ła  dop iero  8  m ies ięcy  po w y s tą p ie ­
niu zw ięk szo n eg o  ciśn ien ia  tę tn iczego  —  rów nież  n a d n ercza ,  k tó re  
na  s to le  s e k c y jn y m  z m ian  nic w y k a z y w a ł y  nic t łu m a c z ą  h y p e r ­
tonji. W e d le  a u to r ó w  h y p e r to n ję  t r z e b a  o dn ieść  do zm ian  z ap a l ­
n y c h  w  G anglion  G a sseri  k tó re  p rz ez  ko rzen ie  w s tęp u jące  i z s t ę ­
pu jące  n. t ró jdz ie lnego  d o s ta ją  się  do  c en t ró w  y a so k o n s tr ik to ró w  
w  h y p o to la m u s  i p rzez  g w a ł to w n e  zw ężen ie  n a cz y ń  w y w o łu ją  na ­
pad o w o  w y s tę p u ją c ą  h y p e r to n ję ,  a  każd e  w y s tąp ien ie  herpes  
z o s te r  po w o d o w ało  —  w y s tę p o w a ło  ró w nocześn ie  z p o d w y ż s z e ­
niem ciśn ien ia  tę tn iczego ,  co  p r z e m a w ia  za  teo r ją  a u to ró w .  
W  p rz y p a d k u  tu ta j  o p isa n y m  n a p a d o w o  w y s tę p u ją c a  hyperton.ia  
p rz e sz ła  w  d a ls zy m  p rz eb ieg u  c h o ro b y  w  s ta n  ch ro n iczn y ,  k tó ry  
w e d le  a u to r ó w  t r z e b a  odn ieść  do  nep h ritis .

Co do b a d ań  chem icznych  (w ty m  w y p a d k u  p rz e p ro w a d z o n y ch )  
te w y m a g a ją  je szc ze  d a ls zy c h  s tu d jó w  i o b se rw a c j i  b y  m óc  w y ­
c ią g ać  z nich pew ne  s ta le  wnioski.

Nr. 48. —  1930.

A. B. M a r  f a n :  O ro zp o zn a w a n iu  i p r z y c z y n ie  w y m io tó w
o k re so w o  w y s tę p u ją c y c h , p o łą c zo n y c h  z  a c e to n em ia , a w y m io ty  
o c z ę s ty c h  n a w ro ta ch  p r z y  zw ę że n iu  d w u n a stn icy .

P r z y c z y n ą  w y m io tó w  o k re so w o  w y s tę p u ją c y c h  u dzieci — 
w y m io tó w  p o łąc zo n y c h  z a c c to n c m ją  b y ła  ro zm a ic ie  t łum aczoną .  
D aw n ie j  u w a ż a n o  je jako  o b ja w  sc h o rze n ia  w y r o s tk a  r o b a c z k o ­
w e g o ;  n a s tęp n ie  jako  o b ja w  z w ę ż e n ia  d w u n a s tn icy .  Ale ani jedna 
ani d ru g a  t e o r ja  nie m og ła  t łu m a c z y ć  w s z y s tk ic h  w y p a d k ó w  
s p o ty k a n y c h  w  p ra k ty c e .  W e d le  a u to r a  t r z e b a  tu  ro zd z ia ł  p r z e ­
p ro w a d z ić ,  m ian o w ic ie ;  inną  s p r a w ą  c h o r o b o w ą  są  w y m io ty  o k r e ­
so w o  w y s tę p u ją c e  z a c c to n e m ją  a inną  jed n o s tk ą  c h o ro b o w ą  są 
w y m io ty  czę s to  p o w ta r z a ją c e  się  p r z y  z w ę ż e n iu  d w u n a s tn icy  
lub z ro s ta c h  m csen te r ia ln y ch .

Nr. 46. — 1930.

Louis  R a m o n :  Z esp ó l G laude lic rn a rd -IIo rn er .
Autor  opisuje  c h o ro b ę  C la u d e -B e rn a id -H o rn e r .  W  tej o b s e r ­

wacji  w y r ó ż n ia j ą  się t r z y  o b ja w y  klin iczne:  1 ) z w ę ż e n ie  sz p a ry  
p o w ie k o w e j ,  2) en o p h la lm u s , 3) m y o s is .  W sz e lk ie  badan ia  by  
w y k a z a ć  p rz y c z y n ę  tego  c ie rp ien ia  u c h o reg o  by ty  ujemne, d o ­
piero b ad an ie  k rw i  na  o d czy n  klecht i B o rd c t -W a s sc rm a m ia  w y ­
padł doda tn io  i tein s a m e m  w y k a z a ło  p r z y c z y n ę  tego c ierp ien ia  
t. .i. z ak a że n ie  syf  iii tyczne .

Dr. F ra n c is zk a  R eichow a .

RUCH W  STOW ARZYSZENIACH LEKARSKICH. — ZJAZDY.

Łódzkie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia  15 s ty c zn ia  1930 r.

P o s ie d z en ie  w sp ó ln e  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  i Z w iązk u  
L e k a r z y  P. P.  O b w ó d  Łódzk i ,  w  celu u czczen ia  5l)-lecia p racy  
z a w o d o w e j  k o leg ó w  F. H a e s s n e r a ,  M.  K r o t o w  s k i c g o,
H.  R u n d y ,  .1. K o l i ń s k i e g o  i A.  L e g i  s a.

W  z a s tę p s tw ie  n ieo b ecn eg o  p re z e sa  T o w .  L ek a rsk ieg o ,  z a ­
gaił  po s ied zen ie  w ic e p re z e s  Dr.  B. F r e n k i e l .

1. Kol. T o m a s z e w s k i  p ierw szy ' z ab ra ł  g ło s  w  imieniu 
Izby  L ek a rsk ie j  w i ta ją c  jub ila tów  i p o d n o sz ą c  ich zas ług i  w  ciągu 
50-lctniej p r a c y  zaw o d o w e j .

2. Kol. M ą c z e w s k i  s tw ie r d z iw s z y  na p o czą tk u ,  iż w s z y s c y  
jubilaci  byli  od  p o czą tk u  cz ło n k am i T o w .  Lek.,  że  w  ich owocnej  
p ra c y  z a w o d o w e j  p r z y ś w ie c a ły  im id ea ły  ogólnie  c zc zo n y ch  lumi­
n a rz y  ś w ia t a  lek a rsk ieg o ,  p rzech o d z i  do  z o b ra z o w a n ia  dzia łalności 
Kol. F. H a e s s n e r a ,  k t ó r y  od roku  1879 p ra c u je  j ak o  lek a rz  
w Zgierzu , b ę d ą c  dla p a c jen tó w  ojcem  w  czas ie  c h o ro b y  i p r z y ­
jacielem po w y z d ro w ie n iu .  P o  za  p ra cą  z a w o d o w ą  n iem a 
w  Z g ie rzu  in s ty tuc j i  spo łecznej ,  do k tó re j  ro zw o ju  nie p r z y c z y ­
n i łby  się  szanow ny ' jubilat.

3. Kol. M a  r z y  ń s k  i o m ó w ił  d z ia ła lność  kol. K r o t o w s k i  e- 
g o. A by u p la s ty c zn ić  sy lw e tk ę  jubila ta  n a sz k ic o w a ł  m ó w c a  s to ­
sunki, jakie p a n o w a ły  w  Łodzi ,  k ie d y  Dr, K r o t o w s k i  tn p r z y ­
był, i jak ie  z m ia n y  z a s z ły  w c iągu lat  50. W e  w s z y s tk ic h  p racach  
k u l tu ra ln y ch  w y b i tn ą  ro lę  o d g r y w a ł  Dr. K r o t o w s k i .  C e c h o ­
wały' jub ila ta  w y s o k ie  p o czuc ie  o b y w a te lsk ie ,  m iłość  kraju 
i b liźniego. W z o ro w y '  Kolega,  d o sk o n a ły  lekarz ,  z jednał  sobie  
p o w s z e c h n e  uznan ie  i szacu n ek .

4. Kol. M i t t e l s t a e d t  o m ó w ił  dz ia ła ln o ść  kol. H. R u n d y. 
N aw iązu jąc  do  z d o b y w cze j  w ęd ró w k i  Iegjonów rz y m sk ich ,  k tó ry ch  
w  ciężkiej  d ro d z e  p o d t r z y m y w a ły  d ro g o w s k a z y  z napisami 
P. P.  C. fp ro  p a tria  c o n su m o r), s tw ie rd za ,  że  k a ż d y  cz ło w iek  ma 
w  sw e j  ż y c io w e j  w ę d r ó w c e  tak ie  d r o g o w s k a z y ;  n ap isy  na  d r o ­
g o w s k a z a c h  ż y c io w y c h  d ra  R u n d  y  m u s ia ły  b y ć  sz c zy tn e ,  jasne 
i w zn io s łe ,  s ą d z ą c  po c zy n a ch ,  jakie  w y k o n a ł .  J a k o  lek a rz  p r a k ty k  
n iósł  w y s o k o  s z ta n d a r  godnośc i  lekarsk ie j ,  nie p o p rz e s ta ł  ty lko  
na pracey '  z a w o d o w o -z a ro b k o w e j ,  a le  p r a c o w a ł  ró w n ie ż  nauk o w o ,  
o g ła sza ją c  l iczne a r ty k u ł y  w  c za so p ism ac h  lekarsk ich .  B y ł  jednym  
z za łożyc ie l i  T o w .  L ek a rsk ieg o ,  p ias tu jąc  kolejno  roz m a ite  g o d ­
ności w  Z arządz ie ,  w  roku  1911 zo s ta ł  cz łonkiem  h o n o ro w y m  
T o w a r z y s t w a .  W  p r a c y  k u l tu ra ln o -o św ia to w e j  i spo łeczne j  d z ia ­
ła lność  jego  b y ła  n iem niej  o w o c n a :  w ie le  in s ty tu cy j  z a w d z ięc za  
sw o je  is tn ien ie  i ro z w ó j  jego w s p ó łp r a c y  gorl iw ej .  „ C ześć  
s r e b r n y m  w ło so m  i b iałe j  d u s z y "  — k o ń c z y  p re le g e n t  sw e  
p rzem ó w ien ie .

5. Kol. R u c g c r  o d c z y ta ł  d e p esze  g ra tu lac y jn e  dla jubila tów.
6 . Kol. F r e n k i e l  o m ó w ił  dz ia ła ln o ść  Kol. J .  K o 1 i ń s k i c g o.
Ju b i la t  od p o c zą tk u  sw e j  dz ia ła lnośc i  l ek a rsk ie j  p ra co w a ł

w  szp i ta lach  i p r z y w i ą z y w a ł  do tego  dużą  w a g ę .  W y d a ł  k i lk a ­
n aśc ie  p r a c  n a u k o w y c h  z z ak re su  oku l is tyk i .  B y ł  j ed n y m  z z a ­
łożyciel i  T o w .  L ek a rsk ieg o ,  w  1911 r. z o s ta ł  cz łonk iem  h o n o ro w y m  
Tow.,  n a s tęp n ie  jego  s ta ły m  se k re ta rze m .  B y ł  in ic ja to rem  i jed n y m  
z z a ło ży c ie l i  T o w .  H ig jen iczncgo .  P r z e d  30 l a ty  pod jął  w r a z  
z innymi w y d a w n i c t w o  C z a s o p ism a  L ek a rsk ieg o ,  k tó re  is tn ia ło  
p rz e z  la t  10  i o d e g ra ło  w ie lk ą  ro le  w  n a u k o w e m  życiu  l ek a rzy  
p ro w in c jo n a ln y ch .  S t r e s z c z a j ą c  a r ty k u ł  w s tę p n y  C z a s o p ism a  p r e ­
leg en t  da je  o b ra z  dz ia ła lnośc i  jubila ta  i .iego p o g lą d ó w  na p race  
l ek a rsk ą .

7 . Kol. H  a n d c 1 s m a n jako  d ługole tn i  k o leg a  i t o w a r z y s z  
p r a c y  Kol. K o l i ń s k i e g o  uzupełn ia  .iego ż y c io ry s  i o m aw ia  
jego  dz ia ła ln o ść  sp o łe cz n ą  i l ek a rsk ą .
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8 . Kol. K r o z k i n o m ó w ił  dz ia ła ln o ść  kol. Adolfa L e g  i s  a. 
W  roku  1870 s k o ń c z y ł  on U n iw e rsy te t  W a r s z a w s k i ,  po odbyc iu  
s łu ż b y  w o jsk o w e j  osiedli ł  się  w  O zo rk o w ic ,  gdzie  p ra c u je  do ­
ty ch czas .  Sw a  p ra ca  pe łn a  pośw ięcen ia  i głębokiej w iedzy  l e k a r ­
skiej zdobył  uznan ie  w  sze ro k ic h  w a r s t w a c h  sp o łe c z e ń s tw a ;  
obecnie  na  p ro śb ę  k o le g ó w  objął s t a n o w isk o  N acze ln eg o  L e k a rz a  
K asy  C horych .

9 . Kol. F r e n k i e l  w r ę c z y ł  jub ila tom  d y p lo m y  na cz ło n k ó w  
h o n o ro w y c h  Ł ó d zk ieg o  T o w a r z y s t w a  L eka rsk ieg o .

lt). Kol. M o g i l n i c k i  z a k o m u n ik o w a ł ,  że  z am ias t  u r z ą d z e ­
nia u c z ty  ju b ileu szo w ej  Z a rz a d  T o w .  Lek .  i Zw. L e k a r z y  p o s ta ­
nowił z eb rać  o f ia ry  na  zak u p ien ie  sz a fy  do biblioteki Tow. imienia 
jub ila tów .

U .  Kol. K o l i ń s k i  w y g ło s i ł  r e fe ra t  o p ow s tan iu  T o w .  Le­
k a rsk iego .  W’ r. 1885 b y ło  w  Ł odzi  27 l e k a rzy ,  w te d y  p o w s ta ła  
myśl  z a ło żen ia  I o w .  Lek.,  12 l e k a r z y  p odp isa ło  podan ie  do w ład z  
i t r ze b a  b y ło  jechać  z tem  do P e t e r s b u r g a ,  a b y  z ezw o len ie  o t r z y ­
mać. Do 12  za łożyc ie l i  p rz y łą c z y ło  się  n a s tęp n ie  6 -ciu i T o w a ­
r z y s tw o  liczy ło 1S c z ło n k ó w ,  z tych  ży je  obecn i  2 (kol. K o 1 i n- 
s k i i kol.  R u n d o ) .  Do Z a rz ąd u  w y b r a n i  zostal i  Dr. L o h re r  (p re ­
zes),  Dr. J o n s c h e r  (w ic ep re ze s ) .  Dr. Koliński ( s e k re ta rz ) .  N a­
s tępnym i p re z e sa m i  byli  Dr. Jo n s ch e r ,  Dr.  X. Ja s iń sk i ,  Dr. Alfred 
Kruszę.  L iczba  c z ło n k ó w  s ta le  w z r a s ta ł a .  Na z a k o ń c ze n ie  podnosi 
Prelegent po trzeb ę  w z n o w ien ia  w y d a w n ic tw a  „ C za so p ism a  Le­
k a rsk ieg o " .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia  22 s ty c zn ia  1930.
1. Kol. B e r g s o n  d e m o n s tru je  10 le tn ią  pacjen tkę ,  k tó ra  

p r z y b y ła  do kliniki in e x tr e m is  po s i lnym  k rw o to k u  e x  m ero . 
S tw ie rdzono  w ielk i g u z  w m ie d n ic y  m n ie j, j ed n a k  ciężki s tan  chorej 
uie p o z w ala ł  na  o p e ra c ję ;  d o p ie ro  po transfuzj i  k rw i ,  k tó r ą  dał 
b ra t  chorej,  s tan  jej  na  ty le  się  p o p raw ił ,  żc po ty g o d n iu  m ożna  
było p rz y s tą p ić  do lap a ro to m ji .  Z r o s ty  g u z a  z w a ż n e m i  dla życia  
n a rząd am i  nie p o zw o l i ły  usunąć  go rad y k a ln ie .  B ad an ie  u n a to m o -  
na to log iczne  g uza  w y k a z a ło  —  sarcom a . C h o ra  w y p isa n a  do da l­
szego  leczen ia  p ro m ien iam i R o e n tg e n a ,  k tó r y c h  z a s to so w an ie  
dało  w y n ik  d o sk o n a ły ;  obecn ie  z g u z a  w y c z u w a  się za led w ie  
z ros ty ,  ogólny' s tan  chore j  do b ry .

Kol. L i p k o w  i c z. który ' s to s o w a ł  n a św ie t lan ia ,  dodaje ,  
że s tan  ch o re j  b y ł  tak  ciężki, że  n a ra z ić  w a h a ł  się , czy' z a s to s o ­
w ać  duże  d aw k i ,  z a s to s o w a ł  je jednak ,  p o n iew aż  nie b y ło  nic do 
s tracen ia ,  da ło  to b a rd z o  d o b re  w yn ik i .

3. Kol. L i p k o  w i c  z d e m o n s tru je  15 le tn iego  ch łopca  ze  w s i;  
o b rzęk  p ra w e j s tro n y  s z y i  od  s z c z e k i  do o b o jc zy k a , k tó r y  c z ę ­
ściow o zro p ia l. Dr.  M y c z k o w s k i  z T u s z y n a  p r z y s ł a ł  go, jako 
P rzypadek  p o d e j r z a n y  o p ro m ien ice  (a c tin o m y c o s is ). B adan ie  
b ak te r io log iczne  p o tw ie rd z i ło  to ro zp o zn an ie .  P o  z a s to so w an iu  
jednej serji  n a św ie t lań  p rom ien iam i R o e n tg e n a  s tan  c h o reg o  
znaczn ie  się  p o p raw ił .  O becn ie  zg łos i ł  się  na  d ru g ą  se r ję  
naśw ie tlań .

3. Kol. M o g i l n i c k i  d e m o n s tru je  13 le tn iego  ch łopca  z r o z ­
poznaniem o b rzę k  ś lu zo w a ty  (m y x o c d e m a );  pochodzi  on z ziemi 
Kieleckiej.  W a ż y  2 2  k g  (co o d p o w ia d a  w a d z e  6  lat . pow in ien  w a ­
żyć 37,5 kg).  W y s o k o ś ć  1 0 2  cm, o d p o w ia d a  w y s o k o śc i  dz iecka  
4 letniego, pow in ien  m ieć  145 cm. L e c zo n y  th y re o id y n ą  n ie re g u ­
larnie od 20. X. 1928 r. W z r o s t  p o w ię k sz y ł  się  o 4 cm. Inteli- 
Seticja n ieupoś ledzona .  NB. S io s t r a  ró w n ie ż  b. m a ła .  T w a r z  s t a r ­
t e g o  dz iecka ,  g ło w a  s to su n k o w o  duża. szy ja  k ró tk a ,  sk ó ra  sucha. 
G ruczo ł  t a r c z o w y  nie daje  się  w y m a c a ć .  K o ń c zy n y  k ró tk ie  w s k u ­
tek upośled zo n eg o  kostn ien ia .  C zo ło  n iskie.  W  silniej w y r a ż o n y c h  
P rzy p ad k ach  w y s tę p u je  d u ż y  język ,  z u p e łn y  b ra k  e la s ty czn o śc i  
sk ó ry ,  u p o ś led zo n a  inte l igencja .  P r z y c z y n ą  c ie rp ien ia  je s t  upośle­
dzona  c z y n n o ść  g ru c zo łu  t a r c z o w e g o .  L eczen ie  św ieżen i i  lub 
fab rycznem i p r e p a r a ta m i  t a r c z y c y  da je  d o b re  w ynik i .

4. Kol. K u m  m a n t  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t. „O op era c ji T ren d e -  
ienburgu p r z y  za to rze  tę tn ic y  p łu cn e j". P o  r a z  p i e r w s z y  z d o b ry m  
C yn ik iem  d o k o n a n a  b y ł a  p rz ez  K irsz n e ra .  W  1924 r. M e y e r  
u lepszył  sam ą  m e to d ę  o p e ra c y jn ą  i i n s t ru m e n ta r iu m  i l iczba 
d ob ry ch  w y n ik ó w  obecn ie  już jes t  z n ac zn a .  P r e l e g e n t  om ów ił  
P rzypadki  o p e r o w a n e  d o ty c h c z a s  z d o b ry m  w y n ik iem ,  n as tęp n ie  
szcze g ó ło w o  op isa ł  s a m ą  techn ikę  operac ji ,  co i lu s t ro w a ł  s z e r e ­
giem p rz eź ro c z y .  P r a c a  w  ca łośc i  uk aże  się w  d ru k u  w  „ P r z e ­
kładzie C h i ru rg ic zn y m " .

C zęs toch ow sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.
P o s i e d z e n i e  w  dniu 21 g rudn ia  1929 r.
P r z e w o d n ic z y  p re ze s  Kol. R o ż k o w s k i .

L Kol. F r e n k e n b e r g  p o k a za ł  i o m ó w ił  p rz y p a d e k  m enin -  
Sitis c is ticerco sa , s p o s t r z e g a n y  w  szp ita lu  na Z aw odziu .

A. K. lat 27, robo tn ik  fabr.,  c h o r y  od  7 m ies.  Na p o c z ą tk u  c h o ­
roby  p rzez  5 ty g o d n ie  g w a ł to w n e  bóle  g ło w y  i ka rk u .  N as tępn ie  
p rz e z  2  mies. p o p ra w a ,  po czem  n a w r ó t  b ó ló w  z n ap ad am i  d r g a w ­
kowym i.  W' A m bula to r ium  Kas. chor .  s to s o w a n o  p ró b n e  leczenie  
p rz ec iw k i to w e  b ez  sku tku .

P o  p rz y b y c iu  do  szp i ta la  u c h o reg o  s tw ie rd z o n o :  w y b i tn ą  
s z ty w n o ś ć  ka rk u ,  o b jaw  K ern ig ‘a, p rzeczu l icę  na  d o ty k  i ból. 
L e w a  ź ren ica  s z e r s z a  od p ra w e j ,  o d d z ia ły w a  na św ia t ło  b. ospa le .  
Dno o czu :  ta r c z e  b ru d n a w o  b lade  o g ra n ic ac h  n ie w y ra ź n y c h ,  n a ­
czy n iach  w ąsk ich .  W z r o k  po s t ro n ie  lew ej  si lnie  o s łab io n y :  
z od leg łośc i  V* m e t ra  nie o d ró ż n ia  2  p a lc ó w  od jednego.  O b ja w  
C h w o s tk a  o b u s t ro n n ie  d o ść  w y r a ź n y .  O b ja w ó w  s p a s ty c z n y c h  ani 
bez ładu  nic s tw ie rd zo n o .

N akłucie  lędźw iow e  w y k a z a ło  p ły n  p r z e j r z y s ty ,  w y c iek a ją c y  
kroplam i,  z a w ie r a j ą c y  75 c ia łek  b ia ły ch  w  1 m m 3, o raz  U,l% 
białka ,  o d c z y n  N o n n e -A p e l fa  dodatn i .  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  
w p ły n ie  m ó zg -rd zen .  u jem ny.

B ad an ie  ka łu  w y k a z a ło  k i lka  ja jeczek  tr ichocepha lus d ispar.
W e  k rw i  s tw ie rd z o n o  n ieca łe  2%  eozynofi lów .
W  m ięśniu  p ro s ty m  b rz u c h a  w y c z u w a ł  się  t w ó r  g u z k o w a ty ,  

k tó ry  w y c ię to  i w y s ła n o  do Z ak ładu  anatom ii  pa to log icznej  w  K r a ­
kow ie  c e lem  z b ad a n ia  h is to log icznego .  R o zp o zn a n o  b ąb lo w iec  
(c y s tie e rc u s) .

P o d c z a s  p o b y tu  w  szp ita lu  c h o ry  o t r z y m y w a ł  u ro tro p in ę  d o ­
ży ln ie  2— 3 razy ' ty g o d n io w o ,  a  w  p r z e r w a c h  u ro t ro p in ę  doustn ie.  
Po  nak łu c iu  l ę d ź w io w e m  s tan  jego  uległ zn aczn e j  p o p ra w ie :  ob ja ­
wy- o p o n o w e  o ra z  bóle  zaczęły ' u s tę p o w a ć ,  o s ta tn io  p o p ra w i ł  się  
ró w n ież  i w z ro k .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

2 . Kol. F  r a n k e p o k a z a ł  p r e p a r a ty  o t r z y m a n e  p rz y  o p e ­
rac jach :  1) O d c in ek  je lita  gru b eg o  oko ło  40 cm u su n ię ty  z p o w o d u  
l icznych p rz e d z iu ra w ie ń  od  p o s t r z a łu  z r e w o lw e ru .

2 ) C ze ść  je lita  gru b eg o  w y c ię te g o  z  p o w o d u  sk rę tu  u 15 le tn ie­
go ch łopca ,  sk ie ro w a n e g o  do szp i ta la  N. M arj i  P a n n y  z p o w o d u  
o s t ry c h  b ó ló w  b rz u c h a  p o d c z a s  p ra c y .  O p e rac ja  ra d y k a ln a  — 
w y c ięc ie  części  kiszki,  ileo -co losto tn ia .

3) P r z y p a d e k  hern iue  L ittr ia n a c  (w pachwinie) .
4) Omówi! p rz y p a d e k  o s try c h  b ó lów  b rzucha  u chore j  w  8 -m 

tygodn iu  durti b rz u szn e g o ,  gdzie  w a h a n o  się  z ro z p o zn a n ie m  — 
p rzed z iu ra w ien ie ,  c z y  u p p en d ic itis?  P o d c z a s  operac ji  s tw ie rd z o n o  
ro z lan e  ropne  zap a len ie  o t r z e w n e j  na  tle  p rz e d z iu ra w ie n ia  jelita.  
S ta n  o p e ro w a n e j  b. ciężki. P r z e d z iu r a w ie n ie  je l i ta  s ta n o w i  w s k a ­
zanie  do  n a ty c h m ia s to w e g o  zab iegu .

W  d y s k u s j i  Kol. R o ż k o w s k i  zazn ac za ,  że n ie s te ty  w  p r z y ­
p a d k ac h  p rz e d z iu ra w ie n ia  jelit  n ie  z a w s z e  b y w a ją  bóle  i ro z p o z n a ­
nie p o c z ą tk o w o  nie z a w s z e  je s t  pew n e .

3. Kol. R o ż k o w s k i ,  w  z w iąz k u  z  u r o c z y s te m  u czczen iem  
w  dniu ju tr z e j s z y m  w  K łobucku  pam ięci  z m a r łe g o  tam ż e  na p o ­
c zą tk u  w o jn y  D ra  B r z o z o w s k i e g o ,  w y g ło s i ł  p rz e m ó w ien ie  
ku czci Jego ,  p o d n o sz ą c  n ie z w y k łe  c e c h y  jego  um ysłu ,  inte ligencję ,  
ro z leg łą  w ie d zę  lek a rsk ą ,  o ra z  w y b i tn e  zas ług i  w  p r a c y  sp o łeczn e j  
i sp o łeezn o - lek a rsk ie j .  Na w n io se k  p r e z e s a  Kol. R o ż k o w sk ie g o  na 
u ro czy s to śc i  ju t rze jsze  do  K ło b u ck a  w  imieniu T - w a  L e k a rsk ieg o  
C z ę s to c h o w s k ie g o  d e le g o w a n o  k o leg ó w  O k u szk ę ,  M ikulskiego,  
B a ta w ję ,  K onara ,  St .  K ona  i S z a n ia w sk ie g o .

4. Kol. W a s i l e w s k i  w y g ło s i ł  r e fe r a t :  „O becne p o g lą d y  
na sp ra w ą  za b u rzeń  traw ien ia  i o d ży w ia n ia  u n iem o w lą t" .

P r e l e g e n t  z az n ac za ,  że  d aw n ie jsze  p o g ląd y  na k lasyfikac ję ,  
etjo logję  i leczen ie  z a b u rz e ń  t r a w ie n ia  i o d ż y w ia n ia  u n iem o w lą t  
dzisiaj  u leg ły  zm ian ie .  O b e c n a  k la sy f ik a c ja  u w zg lęd n ia  nie ch o ­
ro b y  n a r z ą d ó w  traw ie n ia ,  jak d aw n ie j ;  lecz  sku tk i  z a b u rz e ń  od­
żyw ian ia .  w y n ik łe  na  tle n ie p ra w id ło w e g o  t raw ie n ia .  P o  om ó ­
w ien iu  k lasyf ikacj i  ^M ichałow icza  i F in k e ls z te jn a  s tw ie rd z a ,  że
0 ile d aw n ie jsz a  e tjologja  o p ie ra ła  się  na  teor j i  z a k a że n ia  b a k te ­
ry jnego ,  to dz is ie jsza  u za leżn ia  z a b u rz e n ia  t r a w ie n ia  u n iem o w lą t  
od jakości  i ilości p o k a rm ó w ,  o ra z  od k o n s ty tu c j i  i to le ranc j i  n ie ­
m ow lęc ia .  N as tępn ie  p re le g en t  opisuje  w a ż n ie js z e  p o s ta c ie  w a d l i ­
w y c h  k o n s ty tu c y j  ( sk aza  w y s ię k o w a ,  l im fa tyczna ,  a r t r e ty c z n a ,  
n e u ro p a ty cz n a ,  u sposob ien ie  k rz y w ic z e )  i w p ł y w  ich na  zabu rzen ia  
t raw ie n ia  i p rzech o d z i  do s k u tk ó w  n ied o k a rm ia n ia  i g łodzenia  
n iem o w lą t ,  o m aw ia  m e to d ę  d a w k o w a n ia  p o k a r m ó w  s y s te m e m  
P i r q u e t ‘a, o ra z  w-pływ p o sz c zeg ó ln y ch  sk ła d n ik ó w  p o k a rm u  k o ­
b iecego  i m lek a  (białka,  cuk ru ,  t łuszczu ,  w o d y ,  soli m in e ra ln y ch
1 w i tam in )  na  t r a w ie n ie  i o d ż y w ia n ie  n iem o w lą t .  W r e s z c ie  w s p o ­
mina o znaczen iu  c zynnośc i  g ru c zo łó w  d o k r e w n y c h  i w p ł y w ó w  
a tm o s fe ry cz n y c h .

P o  o m ó w ien iu  z a s a d  leczen ia  w a ż n ie js zy c h  z a b u rz eń  t raw ien ia  
i o d ż y w ia n ia  u n iem o w lą t  p re le g e n t  p o d k re ś la  n a s tęp u jąc e  
p o s tu la ty :



626 P O L S K A  G A Z E T A  L E K A R S K A Nr. 32. 1930

1. Należy  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  z a b u rz e ń  t r a w ie n ia  u n iem o­
wlą t  z w r a c a ć  b a c z n a  u w a g ę  na k o n s ty tu c ję  i s t o s o w a ć  o d p o ­
w iednia  dietę .

2 . Unikać  d łu ższe g o  g ło d ze n ia  n iem o w lą t .
ii. S to s o w a ć  w  p r z y p a d k a c h  o d p o w ied n ich  cu k ie r  w duży ch  

d a w k ac h .
4. Unikać  jed n o s tro n n e g o  o d ż y w ia n ia  m ączk am i,  a  s to so w ać  na 

sz e ro k a  ska lę  mleko, lub o d p o w ied n ie  m ieszanki .
5. N ieży t  g ru b e j  kiszki leczy ć  miejscowo.;  c h o ry c h  p rz y te m  

nie g łodzić  i p o d a w a ć  bez  o b a w y  m leko  i m aś lankę.  (S t re sz cz en ie  
w łasne).

IV d y s k u s j i  Kol. S z a n i a w s k i  z az n a c z a ,  że w  pojęciu k o n ­
s ty tuc j i  jes t  je s zc ze  dużo  r z e c z y  n ie w ia d o m y c h :  ( i r o e r  widz i  tu 
z m ia n y  w g ru c zo łac h  o w y d z ie lan iu  w e w n ę t r z n y m ;  d aw n ie j  s z u ­
k ano  w s z ę d z ie  u k ry te j  g ruź licy ,  a w e  P ranc ji  p rz y m io tu .  Należy 
z w ró c ić  u w a g ę  n a  z n ac ze n ie  p ie lęgn iark i  p r z y  o d ż y w ian iu  n iem o ­
wlą t,  n ie ty lko  sp o só b  p rz y rz ą d z e n ia  m ieszanki ,  ale n a w e t  u m ie ­
ję tność  podan ia  jej dz iecku  ma sw o je  znaczen ie .

Kol. O k a s z k o  zazn ac za ,  że  p re le g en t  nie w sp o m n ia ł  o w p ł y ­
wie  p rz y m io tu  na  t r a w ie n ie  i o d ia tlw sis  th y m ic u .  Dalej z w r a c a  
u w a g ę  na z a fa łs z o w a n ie  m leka  o ra z  na  a tro f ję  z p ow odu  b rak u  
p o k a rm u  u matki ,  lub n ied o k a rm ia n ia  n iem o w lęc ia  p rz y  m ało  
ro z w in ię ty c h  su tk ach .  W  k w es t i i  leczen ia  w sp o m in a  o w s t r z y k i ­
w an iu  cu k ru  d o m ięśn io w o ,  lub do c iem iączka .

P ró c z  tego  w  d y sk u s j i  zab ie ra l i  g łos :  Kol. K o n i e c p o l s k i  
i S o b o l .

5. Kol. Ł o k c z e w s k i  omówił sp o s t r z e g a n y  p rz ez  siebie 
p rz y p a d e k  m a c icy  r z e k o m o  p o d w ó jn e j (u te ru s  p sc u d o -d id c lp h ys
c. vag ina  sep ia )  w  s tan ie  c ię ża rn y m . P o  u p ły w ie  3 tygodn i  n a ­
stąpiło  poronienie .

U r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  w dniu 2 2  g rudn ia  1929 r. w sali 
R a d y  M iejskie j  dla u czczen ia  D ra  S z y m o n a  S  t a r k i e w i c z a, 

tw ó r c y  i k ie ro w n ik a  S a n a to r iu m  d la  dzieci w  B usku .

W  posiedzen iu  wzięli  udzia ł  p ró c z  c z ło n k ó w  T w a  L e k a r ­
sk iego  p rz e d s ta w ic ie le  z a r z ą d u  m ia s ta  C z ę s to c h o w y  z p r e z y d e n ­
tem p. J a  r m u 1 o w  i c z  e m i w ic e -p rc z y d .  D-rern  N o w  a k i e  m 
o raz  ro d z in y  lek a rzy .

U r o c z y s to ś ć  o t w o r z y ł  p re z e s  T - w a  Kol. R o ż k o w  s k i tre-  
ś c iw e m  p rzem ó w ien ie m ,  m alu jąc  b a r w n ie  św ie t la n ą  s y lw e tk ę  
l e k a rz a  sp o łe cz n ik a  i id eo w ca ,  jednego  z tych ,  k t ó r z y  g łęb o k o  
z rozum ie li  i w c ie la ją  w  ż y c ie  id ea ły  B ieg ań sk ieg o .  P r e z e s  p o d ­
k reśl i ł  n ie z w y k łą  w o lę  Ju b i la ta ,  k tó r a  d o p ro w a d z i ła  ( jo  do o s ią ­
g n ięc ia  w  z upe łnośc i  z am ie rz o n eg o  celu — w zn ies ien ia  w ie lk iego  
z ak ład u  leczn iczego  z o f iar  sp o łe c z e ń s tw a .

P o  p rzem ó w ien iu  p re z e s  R o ż k o w s k i  w r ę c z y ł  Jub i la tow i  
dyp lo m  c z ło n k a  h o n o ro w e g o  C z ę s to c h o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  
L ek a rsk ieg o .

N as tęp n ie  Kol. P o m o r s k i  opisa ł  sw e  w ra ż e n ia  z w y c iec zk i  
do S a n a fo r ju m  dz iec ięcego  w  B u sk u  (w  1 0 - tą  ro czn icę  istnienia 
zak ładu) ,  n a c e c h o w a n e  s z c z e r y m  e n tu z jaz m e m  i p o d z iw em  dla 
og ro m u  d o k o n a n eg o  dzie ła .

N a te  p rz e m ó w ie n ia  o d p o w ie d z ia ł  w  w yrazach ,  p e łn y ch  u c z u ­
cia  Jub ila t ,  a n a s tęp n ie  w y g ło s i ł  o d czy t ,  i lu s t ro w a n y  p rz e ź ro c z a m i ,  
o p o w sta n ia , ro zw o ju  i s ta n ie  o b e cn y m  za k ła d u  i zn a czen iu  jeg o  
dla leczen ia  sp ra w  g ru ź lic zy c h  u dzieci.

S e k r e ta r z :  D r. A d . B o rk o w sk i.

T o w arzystw o  P ato logów  Polskich (Sekcja Poznańska) i W ydział  
Lekarski T o w a r z y s tw a  Przyjació ł  Nauk w Poznaniu.

W s p ó l n e  p o s i e d z e n i e  z dn ia  23 m aja  1930 r.
P r z e w o d n i c z ą c y :  P ro f .  S. B o r o w i e c k  i 

O becn y ch  51.

1. Dr.  J.  Z e y l a n d  p okazu je  p r e p a r a t  w agra  tv IV  k o m o rze  
m ózgu . C h o r y  lat 43 z m a r ł  w  klinice N euro log iczne j  U. P. z o b ja ­
w am i w z m o ż o n e g o  uc isku ś ró d c z a sz k o w e g o .  B ad an ie  p o śm ier tn e  
w y k a z a ło  o k r ą g ły  guzek  w ie lkośc i  g rochu ,  lekko  żó łty ,  po łączo n y  
zap o m o cą  k ró tk ie j  sz y p u ty  z d n em  IV k o m o ry .  W s k u te k  tego  u ło­
żen ia  g u zek  mógł z a m y k a ć  jak w e n ty l  w o d o c iąg  S y lw ju sz a  i w y ­
w o łać  o b ja w y  w z m o ż o n e g o  uc isku m ó z g o w e g o  z chwilą ,  g d y  
c h o ry  podnosił  się . B a d an ie  m ik ro s k o p o w e  m ałeg o  w y c in k a  guzka  
W y k aza ło  b u d o w ę  w ą g r a  w  s ta n ie  m a r t w i c y  i c z ę śc io w e g o  
zw apnien ia .

D y sk u s ja :  P ro f .  B o r o w i e c k i  z w r a c a  u w a g ę ,  że  w ą g r y  
m ózgu  n a w e t  IV k o m o ry  m ogą  nie d a w a ć  ż ad n y c h  o b j a w ó w  kli­
n icznych.  Ś m ierć  n ag ła  z d a r z a  się c zę s to  p rz \  w ą g r a c h  k o m o ry  
IV. Co się ty c z y  p rz y p u sz c z e n ia  k i ły  m ózgu, to p o de jrzen ie  to

o p ie ra ło '  się  g łó w n ie  na badan iu  p ły n u  m ó z g o - rd z e n io w e g o  ( k r z y ­
w y c h  k o lo id o w y ch )  i b ra k u  w y r a ź n y c h  o b ja w ó w  klin icznych .  Do­
piero d łu ż s z a  o b s e r w a c ja  i e w e n tu a ln e  p ró b n e  leczen ie  sw o is te  
m o g ły b y  ją  w y k lu c z y ć .

2. Dr. L. K o n k o l  e w  s k i o m a w ia  p r z y p a d e k  zu p e łn eg o  i p ra ­
w id ło w eg o  o d w ró cen ia  tr z e w  d o ty c z ą c y  m ę ż c z y z n y  24-letniego, 
gruź lika ,  u k tó re g o  a n o m a lję  tę  ro z p o zn a n o  już z a  życia .  N a rz ą d y  
klatki p ie rs io w ej  i jam y  brzuszne j ,  p rz e d s ta w io n e  w  całośc i,  w y ­
k azu ją  n ie p ra w id ło w e  ułożenie  w  sensie  zu p e łn eg o  s ilu s  in eersu s. 
Na szczegó lną  u w ag ę  zas ługu je  serce ,  k tó reg o  b u d o w a  w e w n ę t r z n a  
i s to su n e k  do n a c z y ń  d u ż y ch  w y k a z u je  o b ra z  d e x tro k a rd j i  w  Sei- 
s lem  tego  s ło w a  znaczen iu ,  l ego rodza ju  o d m ia n a  r o z w o jo w a ,  po ­
lega jąca  na  ( d w r o t n e m  ułożeniu  w sze lk ic h  n a r z ą d ó w  n iep a ­
rz y s ty ch ,  z a z n a c z a  się już w  w c z e s n y m  o k re s ie  r o z w o jo w y m .  
P rz y jm u je  się . że  o d w ró c e n ie  t r z e w  w y s tę p u je  w  n a s tę p s tw ie  nie­
p r a w id ło w e g o  u ło żen ia  j ed n eg o  z g łó w n y c h  n a r z ą d ó w  ustro ju  
w w c z e s n y m  o k re s ie  ro z w o ju  z a ro d k a .  Takim p i e r w o tn y m  n a r z ą ­
dem. w p ł y w a j ą c y m  d e cy d u jąc o  na uk ład  t r z e w  m a być  według' 
jedny ch p ie r w o tn y  p r z e w ó d  se r c o w y ,  w e d łu g  innych  p rz e w ó d  jeli­
to w y  lub w ą t ro b a .  Jeżel i  się  p rzy jm ie ,  że w  o d w r o tn y m  k ierunku  
o d b y to  się s k rz y w ie n ie  p ie rw o tn e g o  p rz e w o d u  se rc o w e g o ,  to 
p r z y c z y n ą  tego  ma b y ć  anom alja  p ie rw o tn e g o  k rą że n ia ,  po lega jąca  
na  z a c h o w a n iu  p r a w o s t r o n n y c h  n a cz y ń  ż y ln y c h  t a r c z y  z a r o d k o ­
wej.  a m ianow ic ie  p r a w e j  żyły ż ó ltk o w o - je l i to w e j  i p r a w e j  ż y ły  
p ępkow ej .  W  z w y k ły c h  w a r u n k a c h  lepiej ro z w in ię te  są w s p o ­
m niane  n a c z y n ia  ży hic po  s t ro n ie  lew ej,  p ra w o s t ro n n ie  u ło żo n e  ży ły  
z c za se m  zupełnie  zan ikają .  O ile n a s tęp u je  o d w ró c e n ie  ty ch  s to ­
su n k ó w .  to znaczy ,  że  p r a w e  ż y ły  są  silniej ro zw in ię te ,  a lew e  
zanikają ,  zm ien iony  k ie ru n e k  p rą d u  k rw i  m ia łb y  s p o w o d o w a ć  
sk rę ce n ie  pętl i  s e rc o w e j  w  o d w r o tn y m  k ie ru n k u :  w  d a ls zy m  r o z ­
woju w y n ik a ć  z tego  m ają  z m ian y  w  u łożen iu  t r z e w ,  k tó re  o k re ­
ś lam y jako s itu s  in versu s.

3. Dr. A. B a r i i  k p rz e d s ta w ia  zm ia n y  m ik ro sk o p o w e  w o b rę­
bie n a c zy ń  m ó zg u  w p rz y p a d k u  p o ra żen ia  p o stęp u ją ceg o  leczo n eg o  
zim n icą .

M ę ż c z y z n a  lat 41. w s k u te k  par. progr. s z c z e p io n y  zimnicą, 
z m a r ł  w  6  dni po os ta tn im  a ta k u  g o r ą c z k o w y m  w s k u te k  o doskrze -  
low ego  zap a len ia  płuc.  S ek cy jn ie  s tw ie rd z o n o  ni. i. z m ia n y  zapa lne  
płuca,  zm leczen ie  wielom ie.iscowe opon m iękkich ,  m e sa o r titis  
bielica.

B a d an ie  m ik ro s k o p o w e  w y k a z a ło :  w  o p onach  m iękkich  r o z ­
ros t  tkank i  łączne j :  w  tk an ce  m ó zg o w e j  r o z ro s t  gleju, zan ik  k o ­
m ó rek  p i ram id a ln y ch  w o k o ło  n a c z y ń  m ózgu,  sz e ro k ie  nacieki 
z k o m ó rek  lim fo idowych .

W  św ie t le  n a c z y ń  z a k r z e p y  szk lis te ,  lub z a t o r y  pse t idom ela-  
uiny. W  w ą t r o b ie  d uża  ilość pseu d o m elan in y ,  z w ią z a n e j  z k o m ó r ­
kami K u p lfe r-B ro w icza ,  k tó re  w id a ć  ró w n ie ż  w  św ie t le  n a czy ń  
w olno  leżące .  P o z a te m  d ro b n e  kilaki w stan ie  rozpadu .  J e s t  to z a ­
tem  ty p o w a  po s tać  paral iżu  p o s tęp u ją ce g o ,  z nac iekam i w  m ózgu 
m ało  sw o is tem i  dla kity. c h a r a k tc r y s ty c z n e m i  ty lko  sw ojern  ro z ­
m ieszczen iem .

P o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  ze jśc ia  śm ie r te ln e g o  je s t  w o b e c  t eg o  z a ­
nik w y s o k o w a r to ś e io w y c h  sk ła d n ik ó w  i z as tą p ie n ie  ich przez  
tk an k ę  g le jo w ą  o c h a r a k te r z e  ro z ro s tu  a s t r o c y tó w ,  jak to w y k a ­
zują  p r e p a r a ty  s re b rz o n e ,  p o w s ta w a n ie  w  n a c z y n ia c h  m ózgu  w ie-  
lo m ie js eo w y ch  z a k r z e p ó w  sz k l is ty c h  i z a t o r ó w  pseu d o m elan in y  
o raz  n ieo d p o rn o ść  o rg a n iz m u  w y c ie ń c z o n e g o  d łu g o t r w a ły m  p ro ­
c esem  c h o ro b o w y m  na  z ab ieg  leczn iczy ,  jakim  by ło  szczep ien ie  
zimnicą.

D y sk u s ja :  P ro f .  B o r o w i e c k i p r z e m a w ia  pa rę  s łó w  w  o b r o - 
nie leczen ia  m ala rją .

4. P ro t .  I .. S k u b i s z e w s k i  w y g ła s z a  o d c z y t  p. t.:  H istoge- 
n eza  p rocesu  za p a ln eg o  z  u w zg lęd n ien iem  w za je m n y c h  s to su n k ó w  
p o m ię d zy  tk a n k ą  łą czn ą  a c ia łka m i k rw i i śró d b lo n k a m i n a c zy ń  
k rw io n o śn y ch .

W  u st ro ju  d o ro s łe g o  o sobn ika  n iem a w id o c zn e g o  s tosunku  
pom iędzy  k o m ó rk am i  k rw i  tkanki  łączne j  i ś ró d h lo n k a m i  naczyń  
k rw io n o śn y c h .  B ra k  w id o c zn e g o  z w iąz k u ,  gd> chodzi o norm ę,  
jes t  p o w o d e m  sz tu cz n eg o  ro z g ra n ic z e n ia  k tó re  już d la tego  nie 
m o że  os ta ć  się, że k re w ,  tk a n k a  łąc zn a  i ś ró d b ło n e k  n a c z y ń  k r w io ­
n ośnych  p o ch o d zą  z m e s e n c h y m y .  P r ó c z  tego  p o d p o rą  do n ieroz-  
dzielności b ę d ą c y c h  w  m ow ie  sk ła d n ik ó w  jes t  n a u k a  o h is togene-  
zie z a ro d k o w e j  k rw i .  tkank i  i n a c z y ń  k r w io n o śn y c h  • o ra z  ca ła  
n a u k a  o zapa len iu  w  tk an c e  łączne j  i n iem niej  p o c zy n io n e  już 
dzis ia j  sp o s t r z e ż e n ia  nad  h o d o w la  tkanek .  Z tego  te ż  w zg lęd u  
M a k s im ó w  tw ie rd z i ,  że o d g ran iczen ie  jak ie  się t w o r z y  p om iędzy  
k rw ią  i tk a n k ą  łączną ,  jes t  sz tu czn e .
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W  nauce  o  zag ad n ien iu  l i i s togenezy  zapa len ia  już od  d a w n a  
W yłoniły się  d w a  k ierunk i :  jeden u z asad n ia  pocho d zen ie  w y s i ę ­
k o w y c h  sk ła d n ik ó w  k o m ó rk o w y c h ,  p o w s ta w a n ie  tk an k i  z ia rn ino-  
Wej i w re sz c ie  tkanki  łączne j  b l izn o w a te j  z m ie jsc o w y ch  k o m ó ­
rek  s ta ły c h  — k ie ru n e k  tk a n k o p o c h o d n y ;  d rug i  p rzyp isu je  
w szy s tk ie  s p r a w y  jakie p o w s ta ją  w  m iejscu zapaliłem, b ia łym  
cialki iti k rw i ,  k tó re  w y w ę d r o w u ją  z n a cz y ń  k rw io n o śn y c h  — 
k ierunek  k rw io p o c h o d n y .  Nie b r a k  też  a u to ró w ,  k tó rz y  zajmują  
s ta n o w isk o  p ośredn ie ,  b ę d ąc  zdan ia ,  że  w  p rzeb ieg u  p ro cesu  
zapa lnego  b io rą  c z y n n y  udzia ł  m ie jsc o w e  kom órk i  tkanki łącznej  
i b ia łe  c ia łk a  k rw i ,  k tó re  w y w ę d r o w a l y  z n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .

Ju ż  w ro k u  1890 na M ię d z y n a ro d o w y m  K ongres ie  w  Berlinie 
M archand ,  Z ieg ler  i G r a w i t z  w y p o w ie d z ie l i  się  u jemnie  o roli 
l e u k o c y tó w  co do udzia łu  ich w  tw o rz e n iu  tkanki  zapalnej.  P o te m  
M arch an d  w  p r a c y  o w g a jan iu  się c ia ł  o b c y ch  (gąbka ,  miękisz 
bzu, p łuca) w  jam ie  b rz u szn e j  o ra z  w  o b sze rn e j  m onograf i i  „D er  
P ro z e s s  de r  W tm d h e i lu n g "  d ow odz i ł ,  że  m łoda  tk an k a  łączna  
Pow sta je  w s k u te k  ro z m n a ż a n ia  się tu b y lc z y c h  sk ła d n ik ó w  k o m ó r ­
k o w y c h  tkanki  łącznej .  M a rch a n d  sz czeg ó ln ą  rolę p rzy p isu je  k o ­
m ó rk o m  „ a d w e n t ie ja ln y m "  m aleń k ich  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  z k tó ­
ry c h  to na  d ro d z e  podz ia łu  p o w s ta ją  m aleńk ie  kom órk i ,  podobne  
do l im focy tów . P o g lą d y  M a r c h a n d a  z n a la z ły  p o tw ie rd z en ie  w  p r a ­
cach Z ieg lera ,  G ra w i tz a ,  R e in k e 'g o ,  Nikitoroffa, E b e r th a ,  B arden-  
heura,  l ia m m e r la ,  v. B iingnera ,  H e rzo g a .  K ierunkowi tem u M a r ­
chand p o z o s ta ł  w ie r n y  do k o ń c a  życ ia ,  b ę d ą c  sk ra jn y m  z w o len n i ­
kiem tk a n k o w e g o  p o c h o d ze n ia  sk ła d n ik ó w  k o m ó rk o w y c h  tkanki 
z ia rn inow ej.  K ie runkow i tem u p r z e c iw s ta w i ł  się  już w  1902 roku 
M aksim ów , k tó ry  w y k o n a ł  d o św iad czen ia ,  w p r o w a d z a ją c  szk lane  
i c c l lo id y n o w e  k o m o ry ,  w y p e łn io n e  a g a r e m  do tkanki  luźnej p o d ­
skórne j  i m ięd z y m ięśn io w e j  k ró l ikom , psom  i gołębiom . M a k s im ó w  
doszed ł  do w n iosku ,  k tó r y  p o d t r z y m u je  i w  osta tn ie j  p ra cy ,  og ło ­
szonej już po jego  śm ierc i ,  że  w  o b rę b ie  m ie jsca  z ap a ln eg o  sp o ­
tyka  się  p r z e d e w s z j  s tk iem  t r z y  ro d z a je  k o m ó rek ,  k tó ry m  „ je d n a ­
kow e  koleje p rz em ia n  nadają  ró ż n y m  o k re so m  tego  p rzeb iegu  
c h a r a k te r y s t y c z n e  z nam ię" .

Pod  w p ły w e m  b o d źca  z ap a ln eg o  w y w ę d r o w u ją  spec ja lne  z ia r ­
niste  l e u k o c y ty  (u c z ło w ie k a  w ie lo p ła to w e  obo ję tn o ch lo n n e  leu k o ­
c y ty ) .  K om órk i  te o s ta te cz n ie  giną.

D rugim  ro d z a jem  k o m ó re k  są f ib rob la s ty ,  k tó re  w  p rzeb iegu  
p rocesu  zap a ln e g o  w c ze śn ie  p o c z y n a ją  się  ro z m n a ża ć ,  w ra s ta ją  
i p rzen ik a ją  do  k o m ó r  i t w o r z ą  o s ta te cz n ie  tk an k ę  łączną .  T r z e ­
cim ro d za jem  są t. zw .  ko m ó rk i  k rą g łe  p e łz a k o w a te ,  k tó ry m  
M ak s im ó w  n ad a ł  m iano  „ p o lib las tó w " ,  W  toku  rozw oju  p ro cesu  
zapa ln eg o  p o l ib las ty  w y s tę p u ją  w  o g ro m n e j  ilości już w  p ie rw sz y c h  
godzinach.  B io rą  one b a rd z o  w y b i t n y  udzia ł  w  w a lce  ob ro n n e j  
n iszcząc  po u p rz ed n iem  p rz e ro b ien iu  p rz ez  spec ja lne  l eu k o c y ty ,  
obce t w o r z y w a  i c ia ła  jak  m ik ro b y  i m a r t w e  re sz tk i  k o m ó rk o w e ,  
M ar tw e  leu k o c y ty .  N o rm a ln a  tk a n k a  łączna ,  z d an iem  M a k s im o w a ,  
zaw sze  z a w ie r a  ty lko  co op isane  k o m ó rk i  w ę d ru ją c e  c h o c iaż  w  n ie ­
wielkiej liczbie . K om órk i  te  w y w ę d r o w a l y  z n a cz y ń  do tkanki  
W p rzeb iegu  ż y c ia  p o z ap ło d o w e g o  w  us tro ju  lub też  znajdu ją  się  
w  tk an ce  łączne j  z o k re su  życ ia  ro z w o jo w e g o  jako  jed n o ją d rz a s te  
leukocy ty ,  w zg lęd n ie  l im focy ty  lub jako  k laz m a to c y ty  i kom órk i  
ad w en t ic ja ln e  w  o to czen iu  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  P o l ib la s ty  p o ­
chodzą  w  p r z e w a d z e  z n aczy ń ,  a c z ę ść  zn ik o m a  za led w ie  z  tkanki  
Miejscowej.  T e  „ p o lib las ty " ,  k tó re  p rz e d o s ta ły  się  do  w n ę t r z a  
c e lc id y n o w y c h  k om ór ,  m o g ą  ulec z n a c zn e m u  pow iększen iu ,  p r z e ­
ros tow i  i m o g ą  też  r o z m n a ż a ć  się i m o g ą  n iek ied y  b y ć  m ate r ja łe m  
tw ó rc z y m  dla  tkanki  łącznej. B o rs t ,  W la s s o w  i Seep ,  R o se n b e rg ,  
H erzog  nie po tw ierdz il i  p o g ląd ó w  M ak s im o w a .  a Neum ann,  
M estphal.  Muiot, Zie ler ,  E ischc r ,  W e id en fe ick ,  S ch r id d e ,  T sc h asch in  
Potwierdzil i  p o g ląd y  M a k s im o w a .  w y p o w ie d z ia n e  w  1902 r. i w  n a ­
s tę p s tw ie  ro z le g ły c h  p ó źn ie jszy ch  b a d ań ,  z d a w a ło  się  b io rąc  pod 
u w a g ę  p ra cę  w y s z c z e g ó ln io n y c h  a u to ró w ,  iż p o g ląd y  co do po ­
chodzen ia  s k ła d n ik ó w  w  ro zw o ju  w y p o c in y  zap a ln e j  z o s ta ły  
o k re ś lo n e  zgo d n ie  p rz y n a jm n ie j  w  tym  z a k re s ie  że  o b o ię tno -  
ch łonne  l e u k o c y ty  w ie lo p ła to w e  w y w ę d r o w u ją  z n a c z y ń  k r w io ­
nośnych .  T y m c z a s e m  s t a r y  i d a w n o  z a rz u c o n y  sp ó r  o p o w s ta ­
waniu  b ia ły c h  c ia łek  k rw i  z n o w u  n a b r a ł  s i ły  i zn aczen ia  i zos ta ł  
W ysunięty  jako  zag ad n ien ie  now e ,  dzięki p ra co m  v. M óllendorffa  
> jego uczn iów . Z b a d a ń  k o n t ro ln y ch ,  jakie z o s ta ły  p r z e p r o w a ­
dzone p rz e z  F is c h e r -W a sse l s a ,  S i lb e rb e rg a  i O rzec h o w sk ie g o ,  
G e r lacha ,  Fa lka .  F u c h sa  i uw zg lęd n ia jąc  p o g ląd y  w y r a ż o n e  na 
z jeździć  P a to lo g ó w  N iem ieck ich  w  G d a ń sk u ,  w y n ik a ,  że  d o w ie ­
dz ionych f a k tó w  nie n a le ży  zaczep iać .  W  ro zw o ju  p ro c esu  z a ­
pa lnego obo k  w y w ę d r o w y w a n i a ,  k tó re g o  nie umiał z a p rz e c z y ć  
v - M óllendorff  i nie zd o ła ł  ud o w o d n ić  w ę d r o w a n ia  le u k o c y tó w  
z ia rn is ty ch  i ro z ro s tu  f ib ro b la s tó w ,  k tó re  tw o r z ą  p r z e w a ż n ą

czę ść  tkanki  z ia rn in o w ej ,  po lib lastom  w  p ro c es ie  zap a ln y m  p r z y ­
p a d a  n a jw ię k s z a  rola.  C z ęść  po lib las tów  p o w s ta je  na d ro d z e  b e z ­
p o ś red n ieg o  p rz e is tac z an ia  się z m ie jsc o w y ch  k o m ó rek  w ę d r u ­
jących ,  lub h i s t io c y tó w  w olnych ,  łub też na  d ro d z e  u ru ch o m ien ia  
h i s t io c y tó w  s t a ły c h  m ie jsco w y ch ,  lub k o m ó re k  w ę d r u ją c y c h  
w  sp o czy n k u .  P r z e w a ż n a  część  po l ib la s tó w  pochodzi  z l im focy­
tó w  i m o n o c y tó w  krw i,  k tó re ,  zdan iem  M a k s im o w a  p rz e c h o d z ą  
p rz ez  śc ianę  n a c z y ń  i p o w ię k sz a ją  się  z n a d z w y c z a jn ą  sz y b k o śc ią  
w  ognisku zapa lnem .

T y p o w e  f ib ro b la s ty  da ją  p o c z ą te k  ty lk o  tk an c e  łącznej.
R ola  ś ró d b ło n k ó w ,  w y ś c ie la ją c y c h  se rce ,  n a cz y n ia  k rw io n o śn e  

i ch ło n n e  w  toku p r o c e s ó w  z a p a ln y c h  jes t  o g ran iczo n a ;  one  po­
zo s ta ją  tem, cze m  są  i da ją  p o c z ą te k  n o w y m  n a cz y n io m  w ło s o ­
w a ty m  lub też  „ izolują  się , jak  tw ie rd z i  M a k s im ó w ,  i p rz e i s t a ­
cza ją  się w  f ib ro b la s ty "  (au to re fe ra t ) .

W  d y s k u s j i  za b iera  g los Dr. K* w  a  ś  n i e w s k i.
S e k r e ta r z  W y d z .  Lek. T. P .  N.: / ’. Ł a b cn d ziń sk i.

S e k re ta rz  T. P a t .  P .  (sekc ja  p o z n a ń s k a ) : J . Z cy lu n d .

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
M i n. Dr.  C h o d ź k o  w  K o m i s j i  L i g i  N a r o d ó w .  Na 

mie jsce  z m a r łe g o  w ic e m a rs z a łk a  S ena tu ,  S ta n is ła w a  P o s n e ra ,  
p rz ed s ta w ic ie le m  P o lsk i  w  Komisji Ligi N a ro d ó w  dla s p a r w  opieki 
nad  dziećmi i kob ie tam i zos ta ł  b. M in is te r  Z d ro w ia  dr. W ltołd 
C hodźko .

Z a r z ą d  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  O  a s t r o 1 o- 
g i c z  n e g o, ro z p o cz y n a ją ce g o  2 1 - sz y  ro k  is tn ienia,  u k o n s ty u o w a l  
się na  p os iedzen iu  w  dniu 27 c z e r w c a  b. r., jak n as tęp u je :  P r e z e s :  
Br.  W e jn e r t ,  W ic e p r e z e s :  W . Robin,  S k a rb n ik :  B. K ryńsk i ,  S e ­
k r e ta r z :  Fr.  N iew iad o m sk i ,  Z a s tę p c a  s e k r . :  J.  N usbaum . — C z ło n ­
k o w ie  Z a rz ą d u :  Jó z e f  C z a rk o w s k i ,  S. F ra n k ,  L. Ju s tm a n .

M a g i s t r a t m. W a r s z a w y  z m i e n i a  o r g a n i z a c j ę  
s z p i t a Tn-i c t w a. M a g is t ra t  m. st. W a r s z a w y  p rz y s tęp u je  do 
z re o rg a n iz o w a n ia  szp i ta ln ic tw a  m iejskiego, w m yśl  p rz ep isó w  
polskiej U s ta w y  szp ita lnej  z roku  1927. Z am ias t  n a cze ln y ch  lek a ­
r z y  k i e ro w a ć  b ę d ą  szp i ta lam i  l e k a r z e - d y r c k to r z y ,  k tó r z y  nie b ędą  
mogli  o d b y w a ć  ani p ra k ty k i  p r y w a tn e j ,  ani też  innych  funkcyj  
w  szp i ta lach .  K om petenc j i  d y r e k to r ó w  szp i ta ln y ch  p o d legać  będą  
s p r a w y  b u d ż e to w e ,  n a d zó r  n ad  p e rso n e lem ,  leczn ic tw o  i t. d. 
W sz y s tk ie m i  szp i ta lam i m ias ta  k ie ro w a ć  będzie  n a cz e ln a  d y ­
rekcja .  R ó w n o c z eśn ie  n a s tąp ić  m a o s ta te cz n e  w y o d rę b n ie n ie  szpi­
ta ln ic tw a  od  opieki spo łecznej .  P i e r w s z y  o t r z y m a ,  w  m yś l  no ­
w y c h  p rz ep isó w ,  d y r e k to r a  szpita l  św .  Ł az a rz a .  R a d y  op iekuńcze  
p rz y  szp i ta lach  m ają  b y ć  sk a so w a n e .

No w  y  s z p i t a l  d l a  u m y s ł o w o  c h o r y c h  s t a n i e  n a  
B i e 1 a  n a c li. W y d z ia ł  S z p i ta ln ic tw a  i Opieki S p o łeczn e j  M ag i­
s t ra tu  m. st. W a r s z a w y ,  m ając  na  u w a d z e  n ieu s ta jąc e  p rz ep e łn ie ­
nie w  z a k ład a c h  dla u m y s ło w o  c h o ry c h  w  sto l icy ,  z d e c y d o w a ł  
p r z y s p ie s z y ć  b u d o w ę  n o w e g o  m ie jsk iego  szp ita la  dla w a r i a t ó w  
na  B ielanach .  M iasto  w y s tą p i  do B an k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  
o p rz y z n a n ie  o d pow iedn ich  k r e d y tó w .

N o w e  s t a c j e  o p i e k i  s p o ł e c z n e j .  W y d z ia ł  opieki 
spo łeczn e j  m. st . W a r s z a w y  p o s ta n o w i ł  w y s tą p ić  do m ag is t ra tu  
z w n io sk iem  o o tw a r c ie  je s z c z e  w  r. b. d w ó c h  n o w y c h  s ta cy j  opiek 
s p o łe cz n y ch ,  w  G ro c h ó w ie  i w  M a ry m o n c ie ,  dla obsług i  m ie sz k ań ­
c ó w  ty ch że  dzielnic.

N o w e  W ł a d z e  P  o 1 s  k i e g  o C z e r w o n e g o  K r z y ż a .  
Na o d b y te m  n ie d a w n o  posiedzen iu  K om ite tu  G łó w n e g o  P o lsk iego  
C z e r w o n e g o  K rz y ż a  d o k o n an o  w y b o r u  n o w y c h  w ła d z  P .  C. K. .Do 
p re zy d ju m  Kom ite tu  G łó w n e g o  P o lsk ieg o  C z e r w o n e g o  K rzyża  
zostali  w y b r a n i :  lir. H e n ry k  P o to c k i  —  jako  p rezes  Kom itetu
G łów nego ,  inż. W ła d y s ł a w  K ryńsk i  —  w ic e p r e z e s  i p. Anna P a s z ­
k o w s k a  —  s e k r e t a r z  g en e ra ln y .  —  W y b o r y  do Z a rz ąd u  G łó w n eg o  
P o lsk iego  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  d a ły  w y n ik  n a s tęp u jąc y :  p re z e s  — 
p. L u d w ik  D a ro w sk i ,  b. M in is te r  P r a c y  i Opieki Sp o łeczn e j ;  
w ic e p re z e s  —  p. Józef  W ie lo w iey sk i ,  b. pose ł  polski w  B u k a ­
re szc ie :  sk a rb n ik  — lir. W ł.  Je z ie r sk i :  szef s a n i t a r n y  — dr. C z e ­
s ła w  W ro c z y ń s k i :  c z ło n k o w ie  Z a r z ą d u :  pp. B o le s ła w  Kozłowski,  
sędz ia  N a jw y żs ze g o  T ry b u n a łu  i lir. M a r ja  T a rn o w s k a .
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N o w y  z a s t ę p  w y s z k o l o n y c h  p i e l ę g n i a r e k  
P. C. K. V\ dniu 1 lipca r. b. o d b y ło  się  w  W a r s z a w i e  u ro c z y s te  
z ak o ń czen ie  k u rsu  d o k sz ta łc a ją c e g o  dla s ió s t r  P o lsk ieg o  C z e r w o ­
nego  K rzyża .  K u rs  taki p r o w a d z o n y  jes t  c o ro czn ie  od  Jat 10-ciu, 
w  celu uzupełn ien ia  w iad o m o śc i  t e o r e ty c z n y c h  dla s ió s t r  P o l sk ie ­
go C z e rw o n e g o  K rzyża ,  o ra z  dla z azn a jo m ien ia  ich z p ra c ą  p ie ­
l ęg n ia rsk ą  w  szp i ta lach  w o jsk o w y c h ,  pod k ie ru n k iem  le k a rz y  
spec ja l is tów . U ro c z y s to ś ć  w r ę c z a n ia  d y p lo m ó w  o d b y ła  się  w  z a ­
o f ia ro w an e j  p rz ez  w y s t a w ę  Ph i l ip sa  sali , .Radjo i Ś w ia t ło "  (M a­
z o w iec k a  9).

T  e r e-n p o d  b u d o w ę  s z p i t a l a .  R ad a  m ie jska  m. G a r ­
w olina  (woj.  L ubelsk ie )  p rz e k a z a ła  na  w ła sn o ść  z w ią z k o w i  k o m u ­
na lnem u w  Garwolin ie  d z ia łkę  g run tu ,  po łożoną  na t e ry to r iu m  
m iasta ,  pod b u d o w ę  szp i ta la  p o w ia to w eg o .

K ra kó w .

Z j a z d  M i k r o b i o l o g ó w  i E p i d e m i o l o g ó w  p o l ­
s k i c h  o d będzie  się w  K rak o w ie ,  dnia  1 i -go  l is to p ad a  b. r. Jako ,  
t e m a ty  p ro g ra m o w e  p rz y ję to :  R a k :  a) p a to g e n ez a  r a k a  i hodow la  
tk an e k  ■— prof.  Kiecki, b)  se ro lo g ja  r a k a  —• prof.  H irszfeld  c) s t a ­
ty s ty k a  ra k a  —  P . A d a m o w ic z o w a .  —  Z m ienność  b a k te ry j :  
a) d y so c ja c ja  —- prof. Z. S z y m an o w sk i  b) ana l iza  ch w y tn ik ó w  —  
prof.  P a d e w s k i ,  c) morfologia .  kom órk i  bak te ry  mej —  Dr.  E isen -  
berg .  T e m a ty  innych  r e fe ra tó w  w r a z  z ich s t r e sz cz en ie m ,  zg ło ­
szen ie  u c ze s tn ic tw a  w  Z jeździć  o ra z  z a p o t r z e b o w a n ie  na  k w a ­
t e r y  p rzy jm u je  do dnia  30-go w r z e ś n ia  b. r. s e k r t a r z  Kom itetu  
Org. Dr. Antoni Donha ise r ,  Z ak ład  B ak te r jo log j i  U. J. K ra k ó w ,  ul. 
C z y s ta  13. W k ła d k i  udz ia ło w e  w w y s o k o śc i  10 Zł u p ra sz a  się 
w p ła c a ć  ró w n o c ze śn ie  ze  zg ło szen iem ,  na  ra c h u n e k  P .  K. O. Nr. 
410976, w zg lęd n ie  p rz e s ia ć  na  rę ce  sk a rb n ik a  K om ite tu  Dr. Marja 
Skulka ,  Inst.  W e tc r .  i Mcd. D ośw .  U. J.  K ra k ó w ,  ul. C z y s ta  18. 
R e fe ra ty  z g łoszone  nic n to g ą  t r w a ć  d łuże j  jak 10 m inut  o ra z  m a ­
ją b y ć  w y g ła s z a n e  — nie c zy tan e .

L w ó w .

Dr. Józe f  M a r c z y ń s k i ,  k o m isa rz  K. Cli. w  C z ęs to c h o w ie  
m ia n o w a n y  zo s ta ł  k o m is a rz em  i l e k a rz e m  n a c z e ln y m  K. Ch. w e  
L w o w ie .  P o  objęciu u rz ę d o w a n ia  z w o ła ł  dr. M a rc z y ń sk i  na  dzień
1 0 . l ipca k o n fe ren c ję  l e k a r z y  k a s o w y c h ,  na  k tó re j  w  a tm o sfe rze  
ży cz l iw o śc i  i w z a je m n e g o  zau fan ia  o m ó w io n o  s z e ro k o  z a g a d n ie ­
nia z w ią z a n e  z u sp ra w n ien ie m  le c zn ic tw a  na  te re i ie  K a sy  C h o ­
ry c h  m ia s ta  L w o w a .  W  dyskus j i  zab iera l i  g łos kol.  Laiidau, L a-  
skow nick i ,  Ziemilski, Se id ler ,  Danielski,  Z ab łock i  i in.

Z kra ju .

P r o g r a m  t y m c z a s o w y  I. P o l s k i e g o  Z j a z d u  
w  s p r a w i e  b a d a n i a  i z w a l c z a n i a  r e u m a t y z m u  
w dniu 6  i 7 w r z e ś n ia  1930 r. w  In o w ro c ła w iu .  I. Dr.  H en ry k  Kłu- 
szy ń sk i ,  Nacz. Lek. Ogól. P a ń s t w .  Zw. Kas C h o ry  cli ( W a r s z a w a ) :  
R e u m a ty z m  jako  zag ad n ien ie  spo łeczn e .  —  II. E tiologja , klinika, 
k lasy f ikac ja  sc h o rz e ń  r e u m a ty c z n y c h :  a) P ro f .  Dr. W in c e n ty  J e ­
z ierski (P o z n a ń ) :  R e u m a ty z m  na  tle z a b u rz e ń  g ru c z o łó w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  b)  Dr. W ito ld  Ł u c z y ń sk i  ( L w ó w ) :  D ia g n o s ty cz n e  
trudnośc i ,  b łęd y  i w s k a z ó w k i  w  re u m a ty c z n y c h  sch o rze n iac h  n a ­
rz ą d u  k rążen ia ,  c) Prof .  Dr.  M ie c z y s ł a w  M ic h a ło w icz  i Dr. J e r z y  
W sizn iew sk i  ( W a r s z a w a ) :  Z espół  a n g in o w y  i r e u m o a r t r e ty c z n y  
w  w ie k u  dz iec ięcym . d) Dr.  Marceli  G ro m sk i  ( W a r s z a w a ) :  S p r a ­
w a  s c h o rze ń  p a r a r e u m a ty c z n y c h  w  w ie k u  d z iec ięcy m , e) Dr. S te ­
fan K w aśn ie w sk i  (rj o z n ań ) :  P o ly a r t r i t i s  rh e u m a tic a  infectiosa.  f) 
Doc. Dr. F r a n c is z e k  L ab e n d z iń sk i  (P o z n a ń ) :  Z a c h o rze n ia  s t a w o w e  
w  ch o ro b ac h  e g z o ty cz n y c h ,  g)  Dr. Mar.ia G r y c e w c iz :  Klinika 
s c h o rze ń  g o ść c o w y c h  w e d łu g  m a te r j a łó w  I. Khniki W e w n .  w  W a r ­
sz a w ie  za  o s ta tn ie  lata .  h) Dr. W a c ła w  G ro t t  S c h o rz en ia  m ięśnio- 
w o - s t a w o w e  w  sk az ie  sz c za w ik o w e j .  i) Dr. J .  W . G ro t t :  Z n a ­
c zen ie  o ra lscp s is  w  etiologji  s c h o rze ń  g o ść c o w y c h  j) Dr.  Aleks. 
R \  t e l : E tiologja  sc h o rz e ń  s t a w o w y c h ,  k) Dr. A. M e s te r  (K ra k ó w ) :  
„ O  Uutivacc in ie  P a u la " .  —  111. Prof.  Dr.  L u d w ik  S k u b isz e w sk i  
( P o z n a ń ) :  O podłożu  i istocie zm ian  m orfo log icznych  w  rozw oju  
i p rz eb ieg u  r e u m a ty z m u .  —• IV. Doc. Dr. A dam  E le k to ro w icz  
( W a r s z a w a ) :  Z naczen ie  d iag n o s ty k i  ro en tg en o lo g iczn e j  w  sc h o ­
rzen iach  re u m a ty c z n y c h .  —  V. T e r a p ja :  a) P rof .  Dr. L. K o r c z y ń ­
ski (K ra k ó w ) :  O khn icznem  leczeniu  s t a w ó w ,  b) Doc. Dr.  Antoni 
S a b a to w sk i  ( L w ó w ) :  B a ln e o te ra p ja  c h o ró b  r e u m a ty c z n y c h ,  c) Dr.  
F ra n c is ze k  I^aszeja (P o z n a ń ) :  T e r m o -m e c h a n o  i e le k t ro te rap ja  
schorzeń  re u m a ty c z n y c h  i g o śćcow ych ,  d) Doc. Dr.  A d am  G ruca  
( L w ó w ): C h i ru rg ic zn o -o r to p e d y cz n e  leczenie sch o rzeń  r e u m a ty c z ­
nych s t a w ó w .  L is ta  re fe ren tów ' j e szcze  nic zam knię ta .

Ze św ia tu .
x n  D o r o c z n e  p o s i e d z e n i e  F r a n c u s k i e g o  I o w ,  

O r t o p e d y c z n e g o  o dbędzie  się w  P a r y ż u  w  gm ach u  W y ­
dzia łu  l e k a rsk ieg o  (am f i tea tr  V u lp ro n ‘a) w  dn. 10  p a źd z ie rn ik a
r. b. P o rz ą d ek  d z ien n y  obe jm uje :  C o x a  v a r a  u d o ro s ły c h  —  ref. 
Dr.  Hue  ( P a ry ż ) ,  2 ) P o r a ż e n ie  p o ło g o w e  k o ń c z y n y  górne j  - re t.  
Dr.  A n d re  R eudu  (L yon) .  C z łonkow ie  t o w a r z y s tw a  (francuzi  i cu ­
dzo z iem cy )  p r a g n ą c y  w z ią ć  udzia ł  w d y sk u s j i  lub zg łos ić  o d czy ty ,  
p roszen i  są  o sk o m u n ik o w a n ie  się  p rz e d  15-m w r z e ś n ia  z d re m  
S o r re lk em ,  s e k r e t a r z e m  t o w a r z y s t w a  ( P a r y ż  179 B a u le v a rd  St. 
G erm ain) .

I. K o n g r e s  M i ę d z y n a r o d o w i  R a d j o 1 o g i c-z n o-
d e n t y s t y c z n y ,  m a  się  o d b y ć  w P a i y ż u  1931 r. z okazji V
M ię d z y n a ro d o w e g o  Zjazdu  R ad io log icznego .  W  K om itec ie  p row i 
z o ry c z n y m  re p re z en tu je  F ra n c ję  P ro f .  B a r  a  i 1, dy re k to r  redakc ji  
p ism a  „La  R e v u e  D c n ta i rc  d 'E lec tro Iog ie .  S t a n y  Z jednoczone
A m e ry k i  dr. A s g i s  z N o w e g o  Y orku .  K om ite t  o rg a n iz ac y jn y  
zw ró c i ł  się do Prof.  C i e s z y ń s k i e g o . ^  p ro śb ą  o r e p re z e n ta ­
cję na  ty m ż e  K on g res ie  i o b jęc ie  re fe ra tu .

M i ę d z y n a r o d o w a  W y s t a w a  D c n t y s t y  c z n a od ­
b ędzie  się w  Berlin ie  w  dn iach  od 30 w rz e ś n ia  do 5 p aźd z ie rn ik a  
r. 1930. W y s t a w a  obejm ie  sp o rą  p r z e s t r z e ń  o raz  odp o w ied n ie  b u ­
dynk i  w O g ro d z ie  Z o o lo g ic zn y m  (Zoo), m ięd zy  iiinemi z n a n ą  Salę 
M a r m u r o w ą  (M a rm o rsaa l ) ,  zg ro m a d z i  sp o ro  w y r o b ó w  u lepszo ­
nych o ra z  now ości  i w y n a la z k ó w ,  m o g ąc y ch  -z a in te re so w ać  św ia t  
den tys tyczny '.  W ie lu  f a b ry k a n tó w  ca łeg o  ś w ia t a  już  z a d e k la ro ­
w a ło  sw o je  w y r o b y ,  ró w n ie ż  f i rm y  d e n ty s ty c z n e  \ z ró żn y ch  
k ra jów .

Zm arli.

W e  L w o w i e  z m a r ł  w  d n i u  31 l i p c a  b. r.  Dr .  E m  a- 
n  u e 1 M a c l i e k ,  D ok to r  w szech  n auk  leka rsk ich ,  P ro fe so r  hono­
ro w y  i e m e r y to w a n y  okul is tyk i  w  U n iw ersy tec ie  lw ow skim , b. D zie­
k an  W yrdzia łu  lek a rsk ieg o  i b. R e k to r  U n iw ersy te tu ,  K o m andor  
o rd e ru  „P o lo n ia  Rfcstituta", Officier  dc  r in s t ru c t io n  publique, b. p re ­
zes  O g n isk a  polskiej m ło d z ieży  w'e W iedniu ,  b. D ocen t  O kulis tyk i  
w U n iw e rsy tec ie  Jag ie l lońsk im , C z ło n ek  h o n o ro w y  T o w a r  rvstwa 
lek a rsk ieg o  K rak o w sk ieg o ,  T o w a r z y s tw a  l e k a r z y  Galicy jsk ich ,  T o ­
w a r z y s tw a  l ek a rsk ieg o  i S to w a r z y s z e n ia  l e k a r z y  polskich w W a r ­
szaw ie ,  b. P r y m a r ju s z  Szp i ta la  pow szech n eg o  we L w o w ie  etc., etc. 
Sw . p. prof. M a c h ek  c ieszył  się  ja k o  uczony' p ow szechne in  u z n a ­
niem  w  świecie  n a u k o w y m ,  a  j ak o  z n a k o m i ty  okulis ta ,  cz łow iek  
i obyw ate l ,  tudz ież  p e d ag o g  wysok ie j  m ia ry  c ieszy ł  się o gó lnym  
szacunk iem  i po w ażan iem .  U leg łszy  p rz e d  k i lkom a d n iam i t rag icz ­
nem u  w y p a d k o w i  z inarl  ś. p. M a c h ek  w sk u te k  n a s tę p s tw  tego w y ­
pa d k u  w  78-ym  roku życ ia .  C z e ś ć  Je g o  pamięci.

R ed a k c ja  o tr zy m a ła :
L eh m a n n  W .  „Die  C h iru rg ie  d e r  N e r v e n “ . W y d a w n i c tw o  „Die 

C h i ru rg ie " .  L ie ferung  28, B a n d  111 U rb a n  und S c h w a r z e n b e r g  
W ien  1930.

Z e m b rzu sk i L . „Średn iow ieczny  utwmr „R eg im en  San ita t is  
S a le rn i t a n u m "  w  o św ie t len iu  n iek tó ry c h  d a w n ie jsz y ch  a u to ró w  
polsk ich" .  Odb. z „A rch iw u m  historji  i filozofji m edycy n y * 1, tom 
X. z e s z y t  1.

S z y m a ń s k i  J . „ C o rp u s  tab u la ru m  o p h ta lm ic a ru m " .  Tabl .  I. 
N e rv u s  op t icus  e t  re t ina .  T ab .  II. Ir is  e t  cho r io idea .  T ab .  III 
C o rn ea .  W ilno  1930.

flir s c h ie ld  L. „ W sp o m n ien ia  i r o z w a ż a n ia  z okazji  10-lecia 
N iepodległości  P a ń s t w a  P o lsk ieg o " .  Odb. z W a r s z .  czas .  lek. nr.  
38—39, r. 1928.

H irsch fe ld  L. „D zia ła lność  P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  higjeny 
w  św ie t le  l iczb".  Odb. z W a r s z .  czas .  lek. nr. 26, z r. 1930.

Kretschmer H. L. „A d en o m a  of the  k id n ey " .  Odb. z  S u rg e ry ,  
g y n e c o lo g y  a n d  o b s te t r ic s .  M a y  1929. P a g e s  629— 635.

K re tsch m er H. L. „D iy er t icu lu m  of the b lad d e r" .  Odb. z S u r ­
g e ry ,  g y n e c o lo g y  an d  o b s t re t r ic s .  M a rch  1929. P a g e s  404— 407.

K re tsch m er H. L. „Tubercu los is  of the  e p id idym is" .  Odb. 
z S u r g e r y ,  g y n e c o lo g y  an d  o b s te t r ic s .  N o v e m b e r  1928. P a g e s  
652—659.

K re tsch m er H. L. „ C a rc in o m a  in a B lad d e r  d iy e r t icu lu m " .  Odb 
z T h e  jo u rn a l  of u ro logy .  Vol. XXI. Nr. 3. 1929.

R u u d o lp h  H. S .^ .S p in d le -c e l l e d  S a rc o in a  of the  l iidney in 
adu lts" .  Odb. Annales  of S u r g e r y .  VoI. LXXXI, nr. 1. 1925.

K re tsch m er H. L . „ M y o s i t is 1 oss if icans followlng suprapubie  
p r o s t a te c to m y " .  Odb. z T h e  journa l  of u ro logy .  Vol. XX, nr. 4, 
1928 r.

Z d ró j c iech o c iń sk i  rok XVII, nr. 7, z 20 lipca 1930.


